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I.

H isto rya  pow staw an ia  p ań stw a  i spo łeczeństw a frankoń­
skiego p osiada  d la  nauki szczególnie w ażne znaczenie. W  niej 
bow iem  w ykryć m ożna kolejne e tap y  rozw oju organizacyi, 
k tó ra  d a ła  początek  późniejszym  głów nym  form acyom  euro­
pejskim . O d  zaczątków  p ań stw a  rozw ój ten  odbyw ał się 
w  w arunkach  w yjątkow o korzystnych, bo bez spó łzaw odnic tw a 
innych w ielk ich  sił m ocarstw ow ych: społeczeństw o sam o ­
dzieln ie  stopniow o zaspakajać  m ogło pow sta jące  coraz to no ­
w e po trzeby  życia zbiorow ego. R ozw ój jego pow olny, ciągły, 
rów ny, bez skoków , a sam oistny—to m atery a ł p ierw szorzędny  
d la  poznania  procesu historycznego tw orzenia  się spo łeczeń ­
stw a, to g łów na podstaw a w szelkiego po rów nan ia  form acyi 
historycznych )̂.

1) W  poniższym  w ykładzie daję  w  streszczeniu to , co w yk ładałem  w  se ­
m estrze letnim  1916 r. w U niw ersytecie w arszaw skim . C ytaty, dotyczące litera­
tury  i źródeł ograniczone do m inim um , p odaję  tylko rzeczy najw ażniejsze i n o w ­
sze, pom ijając całkow icie ogólne opracow ania ROTHA, W aitza , F ustel DE C ou- 
LANGES a, T ardifa , oraz podręczniki historyi i historyi p raw a ViOLLETA, Brun- 
NERA, G lassona, B rissaud , E sm eina , Schródera, H euslera , Sohma, M eistera , 
Dahna , S chultzego, M uhlbachera , LAvissE’a, Lavisse et R ambaud, Cambridge 
mediaeval hiilory, H artmanna, Bryce’s .
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Punktem  w yjścia w  życiu frankońskiem  był kraj stopnio­
w o przez F ranków  zaw łaszczony i sko lonizow any w dolinie 
R enu i m iędzy jego ujściem  a C zarnolasem , z C am brai, 
T ongrie  i T ournai, jako  ośrodkam i )̂.

U m acniające się dzieln icow e państw o  Franków  w  w alce 
z pozostałościam i na tery toryum  galijskiem  daw nego im pe- 
ryum  rzym skiego zdobyw a Soissons, zagarn ia  kraj m iędzy S e­
kw aną i L oarą  i rozw ija dalej zgodnie z geograficznem i w ym a­
ganiam i tego now ego centralnego  w G alii ośrodka tery toryal- 
nego ^), Jako cen tralne, jedyne teraz państw o  frankońsko-ga- 
lijskie rozszerzać się będzie w  ciężkiej w alce  ku granicom  n a ­
tu ra lnym  G alii, ażeby  je przekroczyć i w  odw rotnym  kierunku 
pójść śladam i rozw oju R zym u do Septim anii i P row ansyi, do 
Italii, po przez P yreneje  do H iszpanii, nie zryw ając stałego 
zw iązku z m acierzą germ ańską. G alia, G erm ania, Italia, 
przejściow o i częściow o H iszpan ia  — oto geograficzne ram y 
now ej organizacyi.

Z  podboju pow stałe  państw o  F ranków  um ocniło się 
w  w alce z pozostałem i starszem i na teren ie  galijskim  orgćmiz- 
m am i germ ańsko-aryańskiem i. Po w alce z Burgundam i i W i- 
zygotam i przyszła  kolej na L angobardów  w e W łoszech, p rzy  
rów noczesnem  stałem  ujarzm ianiu  p lem ion  germ ańskich  w oj­
czyźnie: F ranków , A lam anów , T uryngów , B aw arów , w  końcu 
Sasów . P aństw o  podbijające w n ieustannym  — z chw ilow em i 
ty lko p rzerw am i pochodzie ekspansy i zetrze się w  począt­
kach w. VIII z po tężną falą najazdu arabskiego, idącego z p o ­
łudnia, zaham uje go i odeprze, osłoni tw orzącą się już w tedy  
w spó lną  ku lturę  Europy i posunie za o dpartym  w rogiem . 
W  stałym  w spółzaw odnictw ie z roszczącem  sobie p raw a  do 
w szechw ładzy B yzancyum  sięgnie po jego atrylbuty, o d p ie ra ­
jąc skutecznie, lecz coraz słabiej m igracye w schodnie: ger­
m ańskie, później słow iańskie, w  końcu w ęgierskie, i z trudem

1) K urTH La frontière linguistique en Belgique et dans le nord de la 
France. 1895.

O  cKarakterze terytoryum  Galii patrz w  Lavisse Histoire de France tom  I, 
napisany przez ViDAL DE LA Bl/,CHE.
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już ty lko  utrzym ując pozycye sw oje przeciw ko nap ad o m  nor” 
m ańskim  (w. IX). O d  sam ego początku  zbyt rozległe, w ypo­
sażone zbyt p rostym i środkam i adm inistracyjnym i, nie m ogło 
sprostać rosnącym  w ciąż w raz ze w zrostem  tery to ryalnym  w y ­
m aganiom  adm inistracyi. T a  n iespółm iernosć tery to ryałnej 
rozległości i m ocarstw ow ego znaczenia, a  państw ow o-organi- 
zacyjnej spraw ności, oto jedno z g łów nych źródeł dalszego  od-» 
środkow ego rozw oju m onarchii, jeden  z w ażniejszych czynn i­
ków , sprzyjających dynastycznej po lityce M erow ingów .

K ról F ranków  jest od początku  zarazem  konsu lem  rzym ­
skim; a w  tym  dw oistym  ty tu le  sym bolicznie w yraża  się dw o­
isty charak ter organizacyi państw ow ej frankońskiej. Utwo»- 
rzona n a  gruncie i na  gruzach im peryum  zachodniego znajdo­
w ała  na teren ie  gallo-rzym skim  szereg  urządzeń , k tóre  u szano­
w ała, k tóre  p rzejęła  lub k tórem i się przeniknęła . P rzede- 
w szystk iem  — Kościół. M onarchia frankońska w eszła  z K o­
ściołem  zarów no lokalnym  jak  i rzym skim  w  najściślejszy  
zw iązek: w nim  zn a laz ła  so jusznika d la  w alk i z innem i p a ń ­
stw am i germ ańskiem i, od niego o trzym ała poparcie  d la  spół- 
zaw odnic tw a z B yzancyum , z nim  zespo liła  się przy  zdo b y w a­
niu G erm anii, a  o p łaca ła  to s ta łą  sw oją opieką. O d  najpierw - 
szych chw il jest król F ranków  p an em  uznanym  K ościoła galij­
skiego ‘)

Z n a laz ło  państw o  F ranków  jednostkę adm in istracy jną 
civitas i skarbow y zarząd  — fiscus, znalazło  w ie lką  w łasność 
gruntow ą, w yposażoną pew nem i atrybucyam i w ładzy  p ań stw o ­
w ej w  la ty fundyach  połud.-galijskich, i pow szechnie, w  m yśl 
zasady  p raw a  osobistego, z d aw n ą  ludnością zw iązane p raw o 
rzym skie.

R ozw ój p ań stw a  frankońskiego odbyw a się n ie ty lko  
w granicach, lecz i na gruncie u rządzeń  galło-rzym skich. 
S topniow o pow staje  zależność daw nego  życia od daw niejszych 
starszych instytucyi, których w yższość po lega  nie ty le  na  sile 
i znaczeniu  istotnem , ile raczej n a  doskonałości i trw ałości for-

1) Dofnno SUO catholice ecctesie filio ChtothoOecho gloriosissimo regi omnes sacer­
dotes Conc. aurelianense, 511 A/* G. Concilla I, 2*
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m y odw iecznej. R ozw inięta  f o r m a  nadaje  znaczenie insty- 
tucyom . Form a przechodzi przedew szystk iem , pokryw ając 
now e urządzenia, czasem  zupełnie odm ienne od jej daw niej- 

treści. Pow staje  prześw iadczenie  o psychicznej jedno­
ści dw u w iązanych w spó lną  form ą św iatów  — czynnik sp a ja ­
jący odrębne żyw ioły now ej m onarchii, u ła tw iający  i p rzysp ie­
szający sam  rozw ój instytucyi, w prow adzanych  od razu w go­
tow e ram y p raw a, pow staje  złudzenie o istotnej jedności życia, 
zaciem niające czystość procesu i u trudniające badaczom  p o ­
znanie z jaw isk^).

Punk tem  zw rotnym  w dziejach kró lestw a frankońskiego 
jest panow an ie  C hlodow eusza. S padkobierca poprzednich  
zdobyw ców  frankońskich dzieło sw ych poprzedników  pog łę­
bił, a akcyę rozszerzył. Z n iszczy ł książąt dzieln icow ych sa- 
lijskich, tereny  germ ańskie  uzależnił, G alię  zdobył» stw orzył 
państw o  i zw iązał je z chrześciaństw em , nakreślił m u linie p o ­
lityki zew nętrznej (stosunek  do cesarza) i zorganizow ał w e ­
w nętrznie, K ościół h ierarchicznie odbudow ał, a uzależnił od 
siebie, zależny  od zw yczaju oddziedziczonego był jednak  i na 
tery toryum  zw yczaju tego nieograniczonym  w ładcą  f a k t y  c z- 
n  y m, a panem  całkow itym  i bezw zględnym  n a  ziem iach siłą 
o rężną zdobytych. S tw orzył z ziem  tych całość, której jedność 
żyć będzie długo w  św iadom ości zbiorow ej ^).

W  długim  procesie odśrodkow ego organizow ania się 
państw a, k tóry  zacznie się w raz ze śm iercią C hlodow eusza, 
„regnum Francorum będzie sta le  ideą jedności. N aprzód—jako 
hasło, program  czy uzasadn ien ie  w szelkich pryw atnych  am bi- 
cyi, w szelkiego działania, opartego na  in teresie i pragnieniu 
w ładzy, później jako podstaw a rea lna  działania. S tanie się 
ono fundam entem  organizacyi drugiej dynasty i frankońskiej, 
da rozw ijającem u się działan iu  państw ow em u ram y terytory- 
alne, posłuży za kościec, k tóry  okryje now a godność cesarska.

1) Por. stanow isko  F ustel DE CouLANGESa, SEECK’a, G. der Untergangs 
der antiken Welt; tenże D. dt. Gefolgwesen a u f  Rom Boden Z  d. Sao. St. G. a. t. 77; 
G uilhiermoz Essai sur t origine de la noblesse en France 1902.

2) K urth Clovis. 1901, 2 t. ł
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łącznie przez k ilku m onarchów  dzieln icow ych, a zdobyte  no­
w e ziem ie w  G alii sta ją  się p rzedm iotem  dalszych  podziałów . 
P rzy  nieokreślonym  system ie dziedziczenia podzia ły  p o w ta rza ­
ją się sta le  (524, 561, 567), i już pod koniec w. VI d o p ro w ad za­
ją do zupełnie przypadkow ego, nie odpow iadającego  w aru n ­
kom  geograficznym  rozłożenia dzielnic, w dzierających się je­
dna w  drugą, w zajem nie zachodzących na siebie. T ak i od po ­
czątku szachow nicow y ch arak te r te renu  rodzić m usiał dążenie 
do zn iesienia enklaw , do zaokrąglen ia  posiadłości, a nieścisły 
system  spadkow y um acnia  osobiste am bicye i p ragnien ia  ko ­
rzyści. O d  początku  też w re krw aw y bój braci, stryjów , b ra ­
tanków  o ziem ię, bój p row adzony  bez idei, w  duchu w zboga­
cenia osobistego, w zm ocnienia potęgi osobistej środkam i na j­
bezw zględniejszem u M ord, gw ałt, p odstęp—oto cechy, k tóre 
otoczyły jakim ś krw aw ym  oparem  wsp>omnienia tej ro ­
dziny *),

O toczeni w łasna  drużyną, an trustiones ami, w olnym i czy 
niew olnym i w ojam i (degan), k tórzy  z bronią w  ręku oddaw ali 
się do rąk sw ych w ładców , przysięgając im na  w ierność, słu ­
żąc pom ocą w boju i radzie, za op iekę  k ró lew ską i sądow ą, 
za w yposażenie  n a  dw orze w naturze» lub naw et w ziemi, 
nieraz karceni i karan i ^), k rólow ie frankońscy ścierają się 
orężnie, zw alczają się w zajem nie W alk a  byw a różną, jak 
w szechstronne były różnice charak terów . F redegonda jest 
sym bolem  skrytobójstw a, C hilperyk — siły bezw zględnej, 
G untram  chytrości i podstępu. Z aró w n o  silni, jak  tchórze, 
krw aw i i podstępni, łagodni i bezw zględni w spółzaw odnicy 
jednakow ych używ ają środków . P odsycają  sam odzielność 
w zm acniających się w  okresie w alk  urzędników  dzieln ic są ­
siednich, tw orzą tam  fakcye przeciw ne w łasnem u m onarsze, 
p rzeciągają na sw oją stronę urzędników , służebników , rycerzy.

1) Por. opowieści poetyczne T hierry, K urth i próby naukowe wyjaśnie­
nia tych okropności w literaturze poczynając od JuNGHANSA Hisl. critique der rè­
gnes de Childerich et ChlodoOéch, tłum. G M o N O D , np, G Neckel Ragnacharius von 
Cambrai. Festschrift zur Jahrhundertfeier der Unio. zu ßreslau. 1911. 121 — 154.

D eloche La truslis et i’anlrusiion royal 1877. D ippe Gefolgschaft u. H ul­
digung im Reiche der Merooinger. 1889.
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leudes braci i b ratanków , n ap ad am i sw em i niszcząc ich ziem ię, 
burząc w nich íad , łam iąc bezp ieczeństw o  publiczne, w strząsa ­
jąc stosunkam i w ew nętrznem i, co ciężkim  brzem ieniem  zw a­
lało się n a  barki p rzedew szystk iem  słabszych  grup ludności- 
A  z drugiej strony  u siebie s tarać  się m uszą o pozyskan ie  ży­
w iołów  silnych. Z ask arb ia ją  sobie dosto jn ików  kościelnych 
darow iznam i ziem  i nadan iam i praw , m oralnych  i faktycznych 
kierow ników  spo łeczeństw a (biskup — defensor cioitatis), pozy ­
skują urzędników  dw orskich  i p row incyonalnych, w yposażając 
ziem iam i ty tu łem  darm ym  lub n a  w arunkach  szczególnych, 
p rzygotow ują sam i grun t d la  p rze tw orzen ia  ich w  m ożno­
w ładztw o prow incyonalne. N ie po trafią  w yzyskać odziedzi­
czonych po cesarstw ie  środków  i insty tucyi skarbow ych, k tó ­
rym  opiera  się społeczeństw o now e frankońskie w  m yśl 
w łasnych  zw yczajów  germ ańskich , d aw ne  gallo-rzym skie, 
w zgodzie z korzystn iejszem i d la  siebie now em i w ym agan ia­
mi, k tóre  w ychodzą z użycia. O przeć  się  m uszą na w łasnych  
ty lko siłach: na  w ielk ich  dom enach  k ró lew skich  i na  grom a­
dzonych n ieustannie , a  żarłocznie skarbach . W  toku w alk  
próbują pojednania . W zajem nie zapew nia ją  sobie u szan o w a­
nie praw  i rozpiorządzen, n ie tykalność  n ad an  i w łasności, zw rot 
przeciągniętych  służebników  (najw yższym  przyk ładem  jest 
um ow a w A n d elo t 587) )̂, W  razie zw ycięstw a stara ją  się zetrzeć 
zbyt po tężnych  dosto jn ików  dzieln icow ych i przyw rócić n ie­
ograniczoną w ładzę  m onarchy  (B runhilda). W  dążen iu  do 
ogarnięcia całości zm uszani są w m iarę czasu czynić  u stępstw a 
pow ażne um ocnionym  odrębnościom  prow incyonalnym , usza­
now ać odm ienność organizacyi i stanow isko  dosto jn ików  dz ie l­
nicow ych (edyk t 614, zjazd w  Bonneuil 616) ^). A ż w reszcie 
po k ró tkotrw ałej próbie  ponow nego na  początku  w. VII zje­
dnoczenia w szystk ich  ziem  kró lestw a  frankońskiego (614- 
639), po k ilku  la tach  sam ow ładnych  i legendą otoczonych rz ą ­
dów  D agoberta, zw yrodniali, bezsiln i ep igonow ie M erow in-

') M . G. Capitularía.
-) M . G. Capitularía 1, ZO—23. FuSTEL DES CoNLANGES: La moftanciie f ron­

que 1888, 612 -63Ü p®t. Fahlbeck La royauté M U droit rayttl ftanci 1883, 323—37.
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gów, rois fainéants sta ją  się igraszką w  ręku w yrosłych ponad  
koronę dosto jn ików  prow incyonalnych.

W  okresie bezładu  pozbaw ione opieki p ań stw a  na  po ­
czątku  naw skroś rodow e społeczeństw o zm uszone było szu­
kać oparcia  w  czynnikach pozapaństw ow ych  i organizow ać się 
sam oistnie. O środkiem  krystalizu jącym  staje się w ie lka  w ła ­
sność duchow na i św iecka. U m ocniła się ona kosztem , choć 
nie na  gruzach daw nej m ark i germ ańskiej, zw łaszcza w e 
w schodnich tery to ryach  z jednej strony, a dóbr królew skich 
z drugiej, zdobyw a sobie n iezależność od w szechw ładnych  
urzędników  prow incyonalnych , op ieką sw oją o tacza słabsze 
żyw ioły społeczne, znajdujące w  ten  sposób m ożność istnienia 
w  trudnych  w arunkach  życia, i zdobyła sobie siły, k tóre  służą 
od tąd  za podstaw ę jej politycznego w pływ u. K rólestw o roz­
p ad a  się na odrębne, geograficznie zam knięte  jednostk i tery to- 
ryalne, zazdrośnie strzegące sw ej niezależności prow incyonal- 
nej Jedne dom agają się i zdobyw ają całkow itą odrębność 
po lityczną (w łasnego k ró la  — N eustrya, A ustrazya), inne 
ograniczają się ty lko do osobnej organizacyi p row incyonalnej 
(Burgundya, A kw itan ia), w szystkie s ta ra ją  się w pływ ać na lo ­
sy całości p rzez narzucanie  sw ej przew agi i p row adzen ie  p o li­
tyki ogólnej k ró lestw a. Z w ycięstw o  prow incyi było ró w n o ­
znaczne z zw ycięstw em  now ego system u: zw ycięscy obejm o­
w ali organizacyę sąsiednią, usuw ając poprzednich  dosto jn i­
ków  i urzędników  ze stanow isk, k tóre zagarn iali d la  siebie. 
M iejsce spółzaw odnictw a królów  zajm uje teraz  spółzaw o- 
dnictw o m ożnych. Na czele każdej dzieln icy  stoją comités, du-

1) V.ORMOOR Soziale Gliederung im Franl^enreich 1907, 59, T orm . lindenb. 
21: „Sed ipse vir prefatus in presente  ad stab a t et hanc causam  in om nibus dene- 
gabat, quod nec ipso episcopo nec ipse ecclesie Dei secundum  legem  nullum  ser- 
vicium agere deberet, eo quod  de parte paterna au t de m aterna secundum  legem  
ingenuus esse videretur. Sed ipsi scabini, qui tunc ibidem  aderant, taliter ei visi 
fuerunt iudicasse, u t supra n o d e s  40 cum  12 Francos sex de parte  paterna et sex 
de m aterna in ecclesia illa iurare debuisset, ut de parte  paterna au t de m aterna 
secundum  legem  Salicam ingenuus esse v ideretur.“ M  G. Formulae ed- Z eumer 
282, por. analogiczne oczyszczanie sz lachectw a polskie np. form uła z r. 1404 
Księga płońska 453.

0  Dopsch Die Wirlschaflsenltoiclęlung der Karolingenzeit 1912, I, 269 i n-, 359,
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ces i dostojnicy dw orscy, a w śród  nich p ierw sze  m iejsce zajniu- 
je major domus. Początkow o p ierw szy  urzędnik  dom u, póź­
niej dw oru teraz  oraz i p ań stw a  jest m ajor dom us najw iększą 
siłą w  m onarchii. Jest p rzedstaw icielem  kró la  i za niego rzą ­
dzi państw em , decyduje  o sp raw ach  zew nętrznych  i w e 
w nętrznych. Lecz jest rów nież w yrazicielem  in teresów  m o- 
żnow ładców , k tórych  p row adzi w ich n iesłabnącym  pocho­
dzie na  p rzyw ileje  m onarsze. S tąd  w ynika jego n a  obie s tro ­
ny niezależność: za m onarchę dusi i tłum i rodzącą się arysto- 
kracyę; m ając za sobą dostojników , coraz bardziej ogran icza 
m onarchę do form alnej czysto roli. W  dążeniu  do posiadan ia  
odrębności organizacyjnej zarów no N eustrya, A ustrazya , jak 
i B urgundya zab iegają  s ta le  o posiadan ie  co najm niej w łasnego 
m ajordom ’a. M ajor dom us na  czele sw ej dzieln icy  p rzec iw ­
staw ia  się w  jej im ieniu pozostałym  częściom  kró lestw a, sta ra  
się po litykę  sw ej ściślejszej ojczyzny narzucić całości, ja k  p o ­
przednio  M erow ingow ie, tak  obecnie m ajordom ow ie zw alczają  
się zaciekle. M uszą się bronić także  najb liższym  sw ym  sprzy­
m ierzeńcom : w ew nątrz  dzieln icy  w re zaża rta  w alk a  um ocnio­
nych ekonom icznie, p raw ie  dynastyczn ie  ukszta łtow anych  ro ­
dów  dostojniczych, dominatum sibi oindicanłes- Z am y śla ją  już 
o pokryciu  sw ej faktycznej w ładzy  także  sym bolem  legalnym , 
o sięgnięcie po koronę k ró lew ską (G rim o ald ) )̂. P raw ie  dzie­
dzicznie p rzekazu ją  sw ym  potom kom  w ładzę, k tó ra  p rzecho­
dzi z ojca na  syna  (W ara ton -G islem ar) z dz iada  n a  w nuka 
w porządku  spadkobran ia , coraz bardziej zb liżonym  do p raw a 
dziedziczenia  M erowingów- Ł ączą  się i w iążą z innym i ro d a­
mi, p row adzą  politykę  zw iązków  dynastycznych, k tóre p rze­
kroczą n iezadługo granice p ań stw a  i sięgną do napó ł uza leż ­
nionych terenów  sąsiednich  (P ip in  1 — A dm ilf; P ip ina  11 po li­
ty k a  zew nętrzna).

W  toku w alk  zarysow uje się now a postać państwa* T e- 
ry toryum  się kurczy, A k w itan ia  praw ie  w ychodzi z ogólnego 
zw iązku, organizując się pod  w ładzą  osobnego księcia, s ta le

*) L. L evillaiN La succession d’Austrasie au V II s. Rev. hist. 1913, t. 112,
66
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uw ażana za p rzedm iot eksp loatacy i d la  pozostałych dzielnic- 
N eustrya w ysuw a się na  m iejsce pierw sze, teroryzując Burgun- 
dyę, i stara jąc  się o p rzew agę w  A ustrazyi. A  w  A ustrazy i 
gdzie żyje silne poczucie odrębności, p raw ie  p ierw szeństw a, 
pow staje  now a potęga dynastyczna. W yrosła  ze zjednoczenia 
dw u najm ocniejszych sił, z m ajordom atu  i dosto jeństw a k o ­
ścielnego, o p arta  o rozległe te reny  posiadłości, kom pleksy  
dóbr, w  których opiekę znajdą liczne tłum y oddających się 
w  p a tro n a t słabych w arstw  ludności, a p rzy tu łek  zw yciężeni 
w  w alkach  politycznych N eustryi i Burgundyi, w  stałym , w y­
jątkow o upartym  oporze przeciw staw iać się będzie m ajordo- 
m om  N eustryi, aż doprow adzi do zespolen ia  pod  sw oją fak­
tyczną, a nom inalną k ró lew ską w ładzą  M erow ingów  w szyst­
kich dzielnic królestw a, i uzależn ien ia  pozostałych rodów  
m ożnych.

M imo w yjątkow o szczęśliw ego doboru  jednostek  k iero­
wniczych, m im o szeregu w ładców  (K arol M artel, P ip in  111, 
K arol W .), k tórzy  um ieli zjednoczyć w ładzę  nad  całem  
państw em  w sw oim  ręku, trw ał n ieokreślony  system  dzie­
dziczenia, a postępow ał proces odśrodkow y. Procesu te ­
go pow strzym ać nie m ogła ich silna unifikacyjna dzia­
łalność.

N apróżno K arol M artel d la  usku teczn ien ia  w alki z A ra ­
bam i sięgnął po ziem ie kościelne. „S eku laryzacya“ czy „w e­
w nętrzna  pożyczka przym usow a“ da ła  w praw dzie  K arolow i 
środki d la  w zm ocnienia szeregów  rycerskich, ale  nie zniszczy­
ła  oporu K ościoła i nie w zm ocniła bezpośrednio  w ładzy  koro­
ny. R ozdarow ane n a  specyalnych  w arunkach  dobra du ­
chow ne — bądź daw nym  w łaścicielom  ziem skim , bądź ryce­
rzom  — stw orzyły podstaw ę ekonom iczną d la  now ych sił sp o ­
łecznych, k tóre w chłaniane stopniow o przez daw ne przenikały  
się ich tendencyam i i narzucały  im now ą f o r m ę  posiadania . 
Z niw eczony zaś porządek  w łasności kościelnej dom agał się 
odszkodow ania (743/4, 750), sta ł się przedm iotem  dalszych 
sporów  regulow anych na synodach, zagadnieniem , k tóre 
w postaci d la  K ościoła przychylnego kom prom isu, zostanie 
rozw iązane po upływ ie dw uch pokoleń  za K aro la  W ., jako
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now e dodatkow e uzależn ien ie  odeń  św ieckiego spo łeczeń­
stw a  0*

N apróżno K arol W . usiłow ał od siebie uzależn ić  spo łe­
czeństw o i Kościół, i w szystk ie  jego siły spożytkow ać na 
po trzeby  państw a, w iążąc je rozszerzonym  i um ocnionym  
system em  obow iązku służby  w ojskow ej. N apróżno, w szystk ie 
te reny  p róbow ał zw iązać jedną siecią bezpośrednio  od siebie 
zależnych  missi dominici, kraj dz ieląc n a  missatica, z lecając p o ­
słom  opiekę i dozór nad  porządkiem , sp raw ied liw ością  i w oj­
skiem , staw iając ich po n ad  dotychczasow ym i organam i — co- 
mitałus M im o w szystko, zbyt rozległego tery to ryum  ogar­
nąć nie m ógł, o rganizacya w ojenna każdorazow o wiązeina 
z po trzebam i lokalnem i narażonych  terenów  pogranicznych, 
nie zniszczyła siln iejszej już od niej organizacyi społecznej. 
O rgan izacya  zaś m isyjna p rzen iknęła  się duchem  com itatu- 
sów , k tóre  m iała  zastąpić: u rząd com esów  sta ł się p rzyw ile­
jem  lokalnego  ty lko m ożnow ładztw a, m issi — idą ich śladem . 
N ajczęściej oba spoczyw ają w  ręku tych sam ych  osób, sta jąc  
się a trybu tem  m iejscow ych rodów , w  których zaczynają  p rze­
chodzić z ojca na syna  — w p raw d zie  n araz ie  nie z m ocy 
p raw a, lecz jedynie  w  drodze faktu ®).

Nie pow strzym ała  procesu tego działalność po tężnych 
przedstaw icieli dynasty i, a p rzyśp ieszały  spory  rodzinne w szy­
stkich jej członków . Jak za pierw szej dynasty i w szyscy oni 
m ieli p raw a do tronu. D la  uniknięcia w ynikających  stąd  sp o ­
rów, d la  usunięcia trudności, k tórych w idow nią była m onar­
chia przez cały  w. V111, K arol jeszcze za życia sw ego p o ­
dzielił p rzy  spó łudziale  w iernych ziem ie m iędzy synów  (806) ^), 
a L udw ik P obożny w r. 817 poszed ł jeszcze dalej: pierw szeń-

’) U. S tutz Das Karol- Zentgehot Zugleich ein Beitrag zur Erl^lärung Oon c. 
7  u. 13 des Kapitulare Karls d. Gr. Von Heristal. Zisch. Sao- S tif. G. A . t- 29  180— 
224; z daw niejszych zw łaszcza R ibbeck Die sog. divisio der frank- Kirchenguts 
1883- Steinitz Die Organisation u. Gruppierung der Krongüter unter K arl d G. Vjsch. 

f .  S. u. IV. Geschichte. 1911, IX; P erele Die Kirchl. Zehnten im Karol. Reiche. 1904. 
*) K rause Gesch- des Institutes, der missi dominici M . I. O. G. t. XI, 193— 300.
*) Bourgeois Capitulaire de Kiirsy  1885, 104, 147, 243 i n. K rause 

235 -  8.
*) M . G. Capitularia l, 126— 130. Divisio regnorum.



12 z  METODYKI BADAN FEODALIZMU

i
stw o w raz z godnością cesarską p rzekazał jednem u  na js ta rsze­
mu, a  w ydzielając każdem u jego udział określił na  przyszłość 
porządek  n astępstw a  )̂. Sam  jednak  zasady  tej konsty tucyi 
złam ał, ażeby w yposażyć urodzonego po podzia le  r. 817 syna 
K arola, sam  w yw ołał w alkę, k tó ra  w ypełni ostatn ie  la ta  jego 
życia, stan ie się osią jego polityki, p rzejdzie na  jego synów , 
i rozw ichrzy ostatecznie m onarchię. Synow ie L udw ika w  w a l­
kach sw ych dzieląc się dziedzictw em  K aro lew em , w iązać się 
m usieli coraz m ocniej z w łasnem i ty lko dzielnicam i, opierać
0 w łasne ty lko posiadłości, liczyć i opierać n a  m ożnych w ła­
snych państw , zw iązani z nim i w  m om encie w alki i zależni 
w  chw ili starcia. O d rad za ła  się sy tuacya z doby w alk  Mero- 
w ingów: w iążą się w ięc królow ie K arolińscy z m ożnym i m o­
narchii sąsiednich, podsycają do w alk i z ojcam i synów , sta ją  
na  czele dostojników  i zagarniają te ry to rya  braci sw oich, zw a l­
czają się w zajem nie i n iejednokro tn ie w iążą z zew nętrznym i 
najeźdźcam i, tern różni od M erow ingów , że k iedy  pierw si w a l­
czyli ty lko o ziem ie i o panow anie  w G alii, d rudzy  prócz ziemi 
sięgają po w pływ y idealne. Do w alk i o te ry to rya  w  G alii
1 G erm anii p rzyłączyła się w alka  o w pływ y w e W łoszech 
i o ty tu ł cesarski; d la  tej idealnej w artości pośw ięcano w artości 
realne, energię m onarchów  pochłan ia  on już w  w. IX tak  d a le ­
ce, że nie są  oni w  stan ie oprzeć się naciskow i i uroszczeniom  
m ożnych, od nich zależni i coraz bardziej, zw łaszcza na za ­
chodzie, p rzed  nim i ustępujący ^).

Z  końcem  w. IX na sta łe  rozpada się m onarchia K aro le­
w a na  sam odzielne jednostki polityczne, narodow ościow o i or­
ganizacyjnie odm ienne m onarchie, na F rancyę i G erm anię, 
pom iędzy które w dziera  się w ąski, sztucznie w ykrojony i cią­
gle zm ieniany pas pośredni k ró lestw a L otarow ego idący od 
m orza Północnego, poprzez A lp y  zw iązany  z Italią.

Rozbicie m onarchii idzie dalej. Z  w iększych tery toryów  
m onarchii zw łaszcza na peryferyi w ydzie la ją  się tereny, ra so ­
wo i narodow o m u pokrew ne, odm ienne ty lko organizacyjnie.

KleinclaUsz L'empire carolingien, ses origines et ses transformations 1902- 
Kleinclausz j. w y i.

}
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A kw itan ia  na po łudniu  Francyi, B aw arya na  połud.-w sch. 
G erm anii. U traciły  w łasne p lem ienne  dynastye, za K aro la  
zostały  pod d an e  d ynasty i cesarskiej, lecz nie zatraciły  poczu­
cia odw iecznej odrębności. O d  początku  .luźn ie zw iązane 
z państw em , sam odzieln iej rozw ijają się pod w zględem  p raw ­
nym  i społecznym : jako kraje  m niejszej rozległości posiadają  
adm inistracyę bardziej do tery to ryum  dostosow aną i sp raw ną, 
jako kraje czystszej p lem ienności rozw ijają się n iezależn iej od 
niw elującego nacisku ogólno-państw ow ego, jako kraje koloni- 
zacyi zdobyw czej germ ańskiej posuw ają  się pow oli w  głąb 
ludności obcej, sąsiedniej rom ańskiej i słow iańskiej, i noszą 
ślady  cechy takiej kolonizacyi. — Już w w. IX  są  p raw ie  an a ­
logiczne do m onarchii dzieln icow ych k ró lestw a. Podobn ie  do 
nich rozw ijają się od u tw orzen ia  sw ego organizacyjnie n ieza­
leżne h rabstw a pograniczne, t. zw. m argrabstw a, rządzone m i­
litarn ie, m ocno, sam odzieln ie. R ozbicie m onarchii sięga g łę­
biej. W  granicach poszczególnych  terenów  postępu je  n ie­
ustannie, op ierając się o daw niejsze jednostk i G erm ańsk ie  (Ż u ­
py, G au, pagus), o now e frankońskie — comitatus, ducatm, 
o rzym skie cioiłałes, lub kościelne dyecezye, opactw a, o w y ra­
zicieli m iejscow ych in teresów . U rzędy, duchow ne i św ieckie 
u legają ześrodkow aniu  w ręku m i e j s c o w y c h  rodów  
m ożnych, sta ją  się ich w yłącznym  przyw ilejem , p rzek azy w a­
nym  dziedzicznie, choć jeszcze nie uznanym  przez praw o, 
a p raw o — n ab iera  charak teru  tery to ryalnego  )̂.

P aństw o  rozbite na części o rganizacyjnie sam odzielne 
w ypełn iła  now a treść społeczna. W  zw iązku i rów noleg le 
z procesem  odśrodkow ym , w p aństw ie  postępow ał proces róż­
nicow ania się społeczeństw a- P ow staw ały  now e siły, d a ­
w niejsze nab iera ły  innej w artości, zajm ow ały  stanow isko  or­
ganów  państw ow ych. Z lew ały  się pub liczno—i p ry w atn o ­
p raw n e  pierw iastki, i tw orzyły  form acye typu  m ieszanego ^).

N a proces ten  sk łada ją  się dw a zasadniczo odm ienne 
p rądy . Jeden  z nich ro zp ad a  się na rów noleg le  rozw ijające

VoRM OOR 95 i n.
2) Por. B e l o w  Der dt. Slaał. des M A ., 1914, 243 i n.
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się szeregi stosunków  w łasnościow ych i osobistych, k tóre 
w  pew nym  m om encie s tap ia ją  się w  jedną w sp ó ln ą  grupę zja­
wisk. W  drugim  istniejące zjaw iska społeczno-ekonom iczne 
u legają  dalszej ew olucyi. O b a  p rądy  w końcow ym  rozw oju 
p rzenikają  się w zajem nie: każdy  zachow uje sobie w łaściw e 
cechy, lecz rów nocześnie nadaje  zjaw iskom  p rądu  drugiego 
now e zabarw ienie.

1. A . N adan ia  m onarsze, jedno z isto tnych źródeł zm ia­
ny w  stosunkach ekonom icznych państw a, u legają  w  m iarę cza­
su przeistoczeniom , zależn ie  od w arunków  zew nętrznych  ży­
cia politycznego i w p ływ ają  na  ogólne zabarw ien ie  charak teru  
w łasności. Początkow o za M erow ingów  n ad an ia  w  zasadzie 
całkow ite z zastrzeżeniem  jedynie w ierności na rzecz nadaw cy  
lub szczególnych św iadczeń, p rzew idzianych  w akcie n ad aw ­
czym , zachow ują dobrom  darow anym  charak ter i nazw ę fiscus, 
jednocześnie, jako largitas, munus, munificentia nad aw ały  dona- 
taryuszom  jus propriełatis- S topniow o n ad an ia  u legają  zm ia­
nom  na w zór istniejących od czasów  rzym skich w  dobrach  
laty fundyalnych  posiadłości sług, zw anych casałi, k tórzy o trzy­
m yw ali ziem ię ty tu łem  w łasności pekuliarnej, a nie użyt- 
kowniczej, na  w arunkach  pew nych św iadczeń 0 . na  w zór i pod 
w pływ em  w ytw orzonej w dobrach  kościelnych prekary i. Czy 
jako nadan ie  dóbr kościelnych (^precaria data), czy też jako for­
m alne  ty lko nadanie , będące w istocie zw rotem  prostym  
{oblata) lub podw ójnym  {remuneratoria) dóbr zap isanych  kościo­
łowi, precaria zastrzegała  p raw a w łasności kościoła, w zm a­
cniała jego w pływ , a jednocześnie d aw ała  istotnie czy fikcyjnie 
obdarow anym  w iększą niż dotychczas pew ność posiadan ia  
i u trw ala ła  je w  przyszłości. W  zw iązku z reform ą w ojskow ą 
K aro la  M artela  z dóbr kościelnych skonfiskow anych zostały 
w ydzielone prekarye verbo regis, nadania , k tóre zastrzegając 
p raw a K ościoła, w yrażane w postaci czynionych na jego rzecz 
św iadczeń, u trzym yw ały  nom inalną w łasność państw a. —

1) Guilhiermoz, 115—22.
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S tąd  poszły  dalsze  kategorye nadań , za leżnych  ty lko od p a ń ­
stw a, pod ogólną nazw ą beneficium ^).

P rzez beneficium  od połow y w. V111 rozum ieć należy, do ­
bro nadane, obciążone w zasadzie  służbą w ojskow ą, rycerską 
na  koniu, nie w iążące obdarzonego osobistą  za leżnością  od 
dw oru, lecz obciążające go szczególnym  obow iązkiem  w ier­
ności, w łasność w arunkow ą, iure usufructuario, z m ożnością jej 
u tra ty  n a  skutek  n iew ierności, złego gospodarow ania , lub p rze ­
s tępstw a  ogólnego, oraz z reguły  na  sku tek  śm ierci darczyńcy  
zarów no, jak  donataryusza . (H eim fall-M annfall, T ro n fa ll). 
Z  czasem  iw  w. IX) u sta la  się zw yczaj, że w  razie śm ierci d a r­
czyńcy jego syn za tw ierdza  beneficya, oraz, że po ojcu syn 
otrzym uje jego beneficya ^). N adan ia  M erow ingów  uległy.' 
zm ianie istotnej, p rzedew szystk iem  jednak  form alnej: i te  no ­
w e beneficia bow iem  sp row adza ją  się do w łasności całkow itej, 
chociaż jako w łasność teoretycznie  w arunkow a, później zw ana 
feodum, p rzeciw staw iają  się w łasności całkow itej, czyli allodium.

T e n  w arunkow y typ  w łasności korzystny  d la  stron  obu 
pow oli w  m iarę  rozszerzan ia  się n ad ań  p rzen ika  do w szelk ich  
stosunków . D otychczasow e także  i w  ziem i w yposażan ie  
u rzędników  (prócz ziem i urzędn ik  o trzym yw ał część p raw  
zw ierzchniczych) nab ie ra  ch arak teru  beneficyalnego. U rząd  
sam  staje  się zw olna  w yposażen iem  ty lko, zaczyna w chodzić 
za beneficium , a beneficium  otrzym uje nazw ę u rzędu— honor ®), 
1 w  stosunku do urzędów  za p rzyk ładem  zw ykłych  beneficyów  
zaczyna się u sta lać  zasad a  faktycznego dziedziczen ia  przez sy ­
nów  po ojcach. W  stosunkach  zaś p ry w atn y ch  za K ościołem , 
k tóry  w dobrach  sw ych rozw inął system  prekary i, i w  dobrach  
osób św ieckich w łaścicieli ziem skich um acn ia  się system  bene-

Por. WlART Essai sur la precaria, 1894. BrUNNER Die Landschenkungen 
der Merowinger u Agilolfinger. Slzb. der Ak- der IViss. Berlin. 1885. G arsonnet La  
recommendation et les benefices à fépoque franque N . R . du droit 1878 II 443 — 490. 
Boutaric Le regime féodal R  des quest.-hist, 1875 XVIH, 325 380 Menzel Die
Entstehung des Lehnsawesens 1890. S molka Poczqtki feodalizmu Prz- n. i- l. 1875, 11.

Brunner Deutsche Rechtsgeschichte 1912, 1, II
Por- N ithardi Historia, ll, 1: „prom ittens unicuique honores a pâtre  

concessos se concederé e t co rdem  augere veile ,“
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ficyalny, źródło i podstaw a w raz z porządk iem  kom endacyj- 
nym  potęgi now ej dynasty i, z k tórego z czasem  rozw inie 
się 'h ie ra rch ia  w łasności ziem skich. P rzenoszony także  na 
dobra a lod ia lne  w postaci zatw ierdzen ia  królew skiego, n a ­
daw anego  tym  dobrom , początkow o w yjątkow y — stan ie  się 
w  stosunkach  w, IX pow szechnym .

B. Z e  służebnictw a przedew szystk iem  pryw atnego , k tó ­
re w  m onarchii frankońskiej, jak w  R zym ie, G alii lub G er­
m anii daw nej, przyjm uje charak ter rozw iniętej instytucyi p a tro ­
natu  zw łaszcza w  ciągu i na skutek  n ieustannych  w alk  w e­
w nętrznych  w. VII i VIII, pow sta je  służebnictw o dobrow olne )̂. 
Służebnik zw ał się gasindus, gasindio, amicm, suscepłus, puer, 
iunior, zgoła sperans, cassus, vassallus, z czasem  te ostatn ie  słow a 
służyć m iały technicznie za określen ie  służebników  dobrow ol­
nych. Ich pan  zw ał się senior. O bow iązek  służebnika, jego 
obsequium i seroicium obejm uje w ierność fideliłas i w szelkiego 
rodzaju  posługi w edług  uznan ia  seniora. Z  czasem  u legają  
one sprecyzow aniu , sp row adzają  się do obecności na  dw orze, 
wzgl. do staw an ia  u dw oru i do służby w ojskow ej w orszaku 
seniora, a  u w asalów  k ró la  także do udziału  w  sądach  (p lacita  
i m isyjnych) id o  m isyi. W asa low i p rzysług iw ała  opieka,s de- 
fensio seniora. Senior dochodził w ergeldu, m ścił się za śm ierć, 
zastępow ał w asa la  sądow nie. U trzym yw ał go u siebie, wzgl. 
w yposażał istotnie, albo  Ii ty lko fikcyjnie, w  postaci zazw y ­
czaj beneficium . S tosunek w asalny , dający  seniorom  liczne 
rzesze służebników , a ludziom  słabym  ekonom icznie tak  n ie ­
zbędną w czasach bezładu  opiekę skuteczną, pow staw ał na 
skutek  um ow y. U m ow a tak a  była u jęta  w  szereg form alności, 
zapożyczonych z form  antrustionatu , k tóry  w raz z upadkiem  
m onarchii m erow ińskiej uległ rozkładow i, a przez w yposaże­
nie w  ziem i stopniow o przeszed ł na w ieś i stopił się z o tacza­
jącą arystokracyą urzędniczą. C złow iek w olny  k o m e n d o -  
w a ł  s i ę  w  służbę w asa ln ą  )̂. P rzez podan ie  rąk, sk łada-

Flach Origines de F ancienne France, t. I. 
Festgabe fü r  G- Beseler, 1Ö85, 1 —29.

Brunner Milhio u. speranies

Emrenberg  Commendation u, Huldigung nach frän. Recht. 1877.
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nych w  ręce seniora, p o d d aw ał się jego w ładzy  {tradicio manus), 
p rzysięgał n a  w ierność, s taw a ł się jego człow iekiem  (homina- 
gium, homagium), sen ior p rzy jm ow ał go do opieki p rzez p o d a ­
nie ręki, p rzez d ar (jeden solidus, kość, broń, w adia) sym bo­
licznie zapew nia ł m u u trzym anie i w yposażenie  (z czasem  
w m iarę  upow szechnien ia  się beneficyów  w ad ia  sta ją  się sym ­
bolem  n ad an ia  ziem i, inw estytury). U m ow a dw ustronna, z a ­
w arta  z zachow aniem  w szystk ich  form alności, obow iązyw ała  
dożyw otnio . R ozw iązan iu  p rzez w asa la , w ypow iedzen iu  u ledz 
m ogła ty lko na sku tek  p rzestępstw  seniora, dokonanych  na  
w asalu , lub  skutk iem  nie o kazan ia  pom ocy.

P o tęga  rodziny A rnulfingów  op iera ła  się na licznych sze­
regach służebników , k tórzy  się im kom endow ali. W raz  z w zro­
stem  ich potęgi w zrastało  znaczenie ich w asalów , s taw ali 
się w asalam i państw a. W  ciągu w alk  z A rab am i m ajordom o- 
w ie tej rodziny postara li się rów nież o obciążenie w asalów  in­
nych m ożnych rodów , rozciągając obow iązek  służby w ojsko­
w ej także  na w asalów , w ciągając ich do organizm u p ań stw o ­
wego. W asa l obow iązany  był iść na  w ojnę w raz z seniorem , 
pod  jego znakam i i na jego rozkaz (m hosłem pergał siüe cum se- 
niore suo, si senior ejus perrexerit, sive cum comité suo U* Senior 
zastąp ił w  obow iązku państw ow ym  com esa. N a gruncie d w o ­
istego charak teru  obow iązku w asa la  w zg lędem  p ań stw a  
i w zględem  seniora, w ynikać jednak m ogły kolizye, k tóre roz­
w iązyw ano  w m yśl zasady  p ierw szeństw a p raw  sen ioralnych  
przed  państw ow em i: odpow iedzia lność  sen io ra  zasłan ia ła  oso­
b is tą  odpow iedzialność w asala .

W  ciągu w. VIII system  w asa lny  się upow szechnia. Z a  
K arolingów  stan  faktyczny zaczyna o trzym yw ać charak te r le ­
galny. M om entem  utrw ala jącym  staje się n ieustann ie  p o n a­
w iany  n akaz  przysięgi, łam iący zasadę  p o d d aństw a , o p a r­
tego o przym us, i w prow adzający  p ie rw iastek  osobisty  do 
stosunków  państw ow ych . W  połow ie w. IX  dochodzi do sfo r­
m ułow ania zasady , iż k ażdy  człow iek w olny  m a sen io ra  (ut

0  Cap. missoTum de'exer. promoO. 808, art. 1, M- G- Cap. 1, 137.
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unusquisque liber homo in nosłro regno seniorem qualem ooluerił 
in nobis et in nosłris fidelibus accipiał, 847 )̂. W asalność  opar" 
ta  o zasadę  um ow y dobrow olnej, zjaw isko p ryw atno-praw ne 
p rzenika do stosunków  politycznych, sta jąc  się czynnikiem  
przekształcającym  państw o. M om entem  decydującym , zw rot­
nym  jest zw iązek m iędzy w asalnością  i beneficyalnością. 
Istnieją i nada l w asalow ie, n ieobdarzeni beneficyam i, i benefi- 
cyarusze, nie będący  w asalam i, ale te dw a czynniki p rzenikają  
się coraz m ocniej. C oraz rzadszym  staje  się beneficyum , nie 
będące  obciążone obow iązkiem  w asalnym . W  końcu w- IX 
typow ym  lenem  jest beneficyum , w łasność w zasadzie  w  a- 
r u n k o w  a, obciążona w iernością w a s a l n ą  i służbą 
w asalną, p rzedew szystk iem  w ojskow ą. Z e  zw iązku tych dw uch 
czynników  w ynika przeistoczenie ch arak teru  urzędu. U rzędn i' 
cy form alnie i istotnie sta ją  się w asalam i. Ich w yposażenie, jak 
m ów iliśm y, przyjęło kształt beneficyum . W raz z zależnością 
od p r o w i n c y o n a l i z m u  te  dw a czyiiniki d ad zą  w ła ­
ściw ą postać urzędom  z końca w. IX: lenem  będzie beneficyum  
zw iązane z urzędem , k tóry  w  drodze faktu staje się dz iedzi' 
cznym  przyw ilejem  m iejscow ych rodów  m ożnych. W  zw iązku 
z h ierarchią urzędów  zaczyna się zarysow yw ać w asalno-feo“ 
da ln a  h ierarchia uk ładu  społecznego. Z  zespołu tych dw u 
czynników  w yniknie także p rzekształcen ie  stosunku od ryw ają­
cych się części do m onarchii. O dpadające  od pań stw a  tery to rya 
pow racać doń będą, jako nad an e  m iejscow ym  rodom  książę­
cym  beneficya, obciążone służbą w asalną , p rzy jętą  z zachow a­
niem  form alności aktu  kom endacyi (T assilo  baw arski, r. 757 
N aw et w  stosunkach św iatow ych te dw a czynniki w  zw iązku 
z rozw iniętem i form am i w łasności gruntow ej określać będ ą  
w zajem ną zależność potęg: kościoła i państw a.

2. W  szerokiej rozm aitości form w łasnościow ych, k tó ­
ra  cechuje początkow e stosunki pań stw a  frankońskiego, 
przy  w szechstronnym  ustopniow anym  podziale, o uk ładzie 
szachow nicow ym , obok m ałej, jeszcze żyw otnej w łasno-

Capil- apud Marsnam 847. Adnun- K aroli § 2. M. G- C apit. II, 71. 
R ichter Kohl Annalan det franty. Reichs 1885, II, 1,15—m ateryał.
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ści zbiorow ej zarysow ują się coraz m ocniej w ielk ie kom pleksy  
dóbr k ró la  i w łaścicieli p ryw atnych  (K ościoła i osób św ie­
ckich^). Bez w zględu  na sw e pochodzenie  (daw ne rzym skie 
la tyfundya, z podziału  zaw łaszczonego terenu, z w yposażen ia  
lub n ad ań  pow stałe, rozw inięte p rzez zdobycie d la  ku ltu ry  te ­
renów  dziew iczych lub kosztem  w łasności m ałej albo  zb ioro­
wej) i charak ter (beneficyalny  czy a lodya lny ) w ie lka  w łasność 
ziem ska zaczyna przyb ierać  cechy z w i e r z c h n o ś c i ,  
w ł a d z t w a  g r u n t o w e g o ,  d o m i n i k a l n e g o  
(Grundeigentum, propriété foncière—Grundherrschaft, Grundherrlich- 
heił, propriété seigneuriale, seigneur-justicier "). P rze tw arza  się 
w całość gospodarczo zorganizow aną, złożoną z sum y poszcze­
gólnych jednostek  gospodarczych, podporządkow anych  lub 
zw iązanych  ze sobą w  sposób rozm aity, p racujących  na  spoży ­
cie w łaściciela (curia, curtís, villa, mansas dominicalis, terra salica, 
indopiinicata—folw ark dw orski, mansi ingenuiles. Utiles, serviles— 
w łóki podporządkow ane  lub zależne). Z d o b y w a  sum ę praw , 
opierających się na legalnej w ładzy  rozporządzan ia  gruntam i, 
k tóre nie są  w e w łasnem  użytkow aniu  w łaściciela, lecz jego 
ludzi lub ludzi odeń  za leżnych  (n iew olnych, lub też pó łw oP  
nych i w olnych, homines pertinentes, commanentes).

W  ten  sposób pow staje  w sferze rzeczow ej i osobow ej 
podstaw a w ładzy, opieki i s ą d u  (spraw y cyw ilne n a  grun­
cie p raw a dw orskiego, Hofrecht oraz causae minores karne) nad  
osobam i, zw iązanem i z g runtetn  w łaściciela  i odeń  zależnem i. 
W łaściciel zw ierzchnik  dom in ikalny  p o siada  zazw yczaj teryto- 
ryum  nie jedno lite  i nie ciągłe, lecz pok ra jane  dobram i obcem i 
i w dzierające się w posiadłości obce, w yodrębn ione jednak  go­
spodarczo  i p raw n ie  w  całość, w yposażoną w e w łasną  organi* 
zacyę, zbudow aną na w zór adm inistracy i państw ow ej, z za ­
stępcą  p an a—villicus—na czele, i rep rezen tu je  tę  całość i jej

1) Por. zw łaszcza DoPSCH Die Wirtschaftstnivoicklung der Karolingerzeii 
1912,1. 280 i n.

por. SÉE Lea claasea rurales et te régime seigneurial en France au moyen age 
1901. E smEIN L'école du régime domanial N . R .  hist, du droit 1912, 3 3 1 ^ 3 4 7 . Co 
do term inu referat K rzyżanow skiego niżej cyt., R embowski Konfederacya i rokosz 
1893, 9, 10, 12, oraz ostatnio Balzer Z  zagadnień ustrojowych Polski 1915, 47.
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ludność na  zew nątrz  faktycznie i sądow o (odpow iedzialność 
p an a  za jego dom , sperantes, unde miłhio redebił, p raw o  i obow ią­
zek prezentacyi, pośrednictw o p an a  w  sp raw ach  sądowych^).

W  ram ach zew nętrznych  tery to ryum  dom inikalnego  na  
istniejącej w ładzy  rzeczow ej w łaściciela  oparły  się insty tucye 
w yrosłe z now ego system u—i m u n i t e t o w e g  o^).

Z  oporu  w zg lędem  w szechw ładnej połesłas iudiciaria h ra ­
biów, posiadających  zarów no sądow ą, jak adm inistracy jną 
i w ojskow ą w ładzę, i rozporządzających  podw ładnym i sobie 
urzędnikam i i służebnikam i, w  obronie przeciw ko ich sta łym  
w system  przechodzącym , zw łaszcza w dobie w alk  dom ow ych, 
nadużyciom , rośnie pragnien ie  w yzw olen ia  się z pod  dzia łan ia  
organizacyi państw ow ej ®). P ragnien ie  to przyb iera  form ę urzą” 
dzeń  w zw iązku z działan iem  w pływ ów  rzymskich- W olność 
dóbr fiskalnych od pew nych  ciężarów  i ingerencyi niektórych 
w ładz cesarstw a, analogiczne ukształtow anie się położenia 
dóbr koronnych M erow ingów , oraz pow szechna od V  w. teore 
tycznie przynajm niej w  cesarstw ie obow iązująca zasada, zap e­
w niająca dobrom  kościelnym  w olność od nadzw yczajnych  d a ­
nin, od muñera sórdida i od p o d legan ia  pew nym  sądom , o to mo 
m enty, k tóre u łatw iły  kościołow i, specyaln ie  odczuw ającem u 
nadużycia, s ta ran ia  o w yzw olenie. Było to tern łatw iejsze, że

Określenie Grundherrschafł według KÖTSCHKE’go Die Wirłschaftsgeschich- 
te bis zum 17 Jahr- 1908, 58. Cechy władztwa ziemskiego iNAMASrERNEGcD/e Aus­
bildung der grossen Grundherrschafłen Während der Karolingerzeit "i 678. Seeliger 
Die sociale u. polit. Bedeutung der Grundherrschaft im früh. M , A . 1903, Forschungen 
zur G. der Grundherrschaft im früh. M- A . H . Viertjschr. 1907, t. X , 305— 354. Staat. 
u. Grundherrschaft in der älteren dt. G. Unio. Progr. Lipsk 1900. Stengel Grund­
herrschaft u. Immunität Sav. Zt- G. A- 1904 t. 25, 286 323 Rietschel. Landleihe, 
H o f recht u. Immunität M  /- Oe. G. t. 27, 385—421. Caro Grundherrschaft u. Staat. 
Dt. Gbll. 1908, IX, 95— 112—por. Below Hist. Ztschr. 1907, t. 99 s. 345— 350.

Do im unitetu prócz pow yżej cytow anych— z literatury ogrom nej n a jw a­
żniejsze FuSTEL DEs CoULANGES. Les origines du système /¿ o d a /1900, 336 — 425 
P rost L ’immunité N . R . hist-du droit 1882, 113—179; 262—350. Kroell L ’im­
munité franque 1910. Stengel art. Immunität w  Religion in Gesch. u. Gegenwart 
1912, 111, 450—3. Below, 253 i n.

8) por. Berr Die Kirche gegenüber Gewalttaten oon Laien 1913.
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dobra  k ró lew skie  in lub suh emunitałe z chw ilą  ich darow ania  
nie za tracały  sw ego przyw ileju , a że zazw yczaj rozdaw ano  je 
kościołom , w ięc kościoły przedew szystk iem  w eszły  w p osiada“ 
n ie im unitetów . W  zasadzie  jednak  im unite t jest przedm iotem  
specyalnego  staran ia , a rezu lta tem  n ad an ia  najczęściej jako 
część szczegółow a jakiegoś obszerniejszego aktu. Z  biegiem  
czasu sta je  się w łasnością  w szystk ich  kościołów .

O d  początku, a  w iadom ości o im unitecie pochodzą od 
czasów  C h lo tara  I, posiada  form y, k tóre  zachow a w  ciągu w ie­
ków  bez zm iany. O d  p ierw szych zatem  w iadom ości o nim  jest 
insty tucyą na  ty le  rozw iniętą, iż na określen ie  jego treści w y ' 
s tarczają  schem atyczne, pow szechnie  zatem  zrozum iałe, zw roty  
dokum entów —m om ent u trudniający  w ysoce poznan ie  sam ej 
instytucyi.

N adaw any  indyw idualn ie , osobom  d la  ich m ajątków , obe­
cnych oraz przyszłych, zaw iera  w  sobie p rzedew szystk iem  
treść n e g a t y w n ą .  O słan ia  posiadłości zim unizow ane 
ab inłroiłu iudicum, zakazując im odbyw ania  sądów  w  danej 
posiadłości, pob ieran ia  op ła t sądow ych, w yznaczan ia  rękojem - 
ców, dom agan ia  się poborów , pom ieszczenia  i u trzym ania, 
oraz c iążenia  ludności danego  m ajątku. W y zw ala  d an ą  posia­
dłość z pod w ładzy  hrabiów , a l e  j e j  n i e  u w a l n i a  
z p o d  w ł a d z y  k r ó l e w s k i e  j^), k tóra pozostaje n ie ­
tkn ię ta  w  całej rozciągłości, n ie uw aln ia  jej m ieszkańców  od 
n ap raw y  dróg i m ostów , od służby w ojskow ej i Stróży, od 
opłaty  ceł poza  granicam i danej posiadłości^).

O prócz treści negatyw nej: w yłączania  danej w łasności 
gruntow ej z pod  zarządu  hrabiego, im unitet p o siada ł także  
treść pozytyw ną. N a w łaściciela, obdarzonego im unitetem , 
p rze lew ał w ykonyw anie tych w szystk ich  czynności, pobiera" 
nie tych opłat, k tóre kasow ał w  stosunku do hrabiego, nad to

’) Fustel, 371. P rost. N. r. h, 1882, 1 6 6 - 7 ,
*) Pozostawiam na uboczu sprawę nadawania Wolności od poboru opłat 

celnych w całym państwie, zwanych również imunitetem, stanowiących jednak 
przywilej szczególny innego pochodzenia. Imbart de la T our Des immunités 
commerciales accordées aux églises du V U  au I X  s. Etudes Monod 1896, 71 — 87.
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W  W . 8 i 9 na teren ie  w łoskim  i n iem ieckim  przenosił na niego 
w prost obow iązki sądow nictw a im unitetow ego. N a teren ie ga­
lijskim  istniało ono już faktycznie w  stosunkach  w łasności do- 
m inikałnej, ponow ne p rzenoszenie  na  w łaściciela takiego 
u p raw nien ia  było zbyteczne- Sąd pan a  im unitetow ego obej­
m ow ał spraw y cyw ilne, oraz z karnych  causae minores, kom pe- 
tencyę daw nego sądu  setniczego, k tóry  zastępow ał w  norm al­
nej organizacyi państw a, jako niższa instancya w obec h ra ' 
biego^).

W  dalszym  rozw oju upraw nień  kościelnych zarysow uje 
się pow staw anie  now ych zjawisk.

P aństw o  K arolow e usiłuje opanow ać n iezależność ko ­
ścielną-

W obec niem ożności zw łaszcza na początku  osobistego 
p row adzen ia  sp raw  kościelnych na zew nątrz pow staje  instytu 
cya zastępcy, adoocatus, na  którego przechodzi także  obow ią­
zek rozw iązyw ania sp raw  w ew nętrznych. Adoocatus łączy w so ­
bie czynności oillicus i iudex prioatus. M ianow any początkow o 
za przyw ilejem  kró lew skim  jest już w  końcu w. V111 narzucany  
p rzez państw o  kościołom . K ażda posiadłość m usi posiadać 
sw ego odrębnego w ójta. Początkow o pow oływ any d la  po ­
szczególnych kw estyi, sta je  się w ójt urzędnikiem  stałym , d o ­
żyw otnim , a naw et w  w. IX dziedzicznym , w yposażonym  
w części dochodów  sądow ych, oraz w e w łasność ziem ską be- 
neficyalną. W  zasadzie m ianow any p rzez k ró la  lub jego za ­
stępcę (missus), z pośród posesyonatów  danego h rabstw a, ob ­
ciążony przysięgą w ierności w zględem  kró la  i z rów nany z je ­
go urzędnikam i, jako urzędnik  państw a  p rzeciw staw ia się sw e­
m u zw ierzchnikow i dom inikalnem u, zaś jako p rzedstaw iciel 
in teresów  sw ego dom inium  dąży  do un iezależn ien ia  od h ra ­
biego )̂.

1) W  «porze przeciw ko Seeligerow i—w ypow iadam y się raczej za opinią 
Stengla i R ietschela, nie podajem y całej literatury polem icznej, tylko artykuły  
najw ażniejsze, pom ijam y repliki autora, lub krytyki inne, np. DoPSCHA

Ul episcopi ahbates aduocatos habeanł et ipsi habeant in illo cotnilału pro- 
ptiam hereditaiem, et ul ipii recti et\boni sini et habeant Oolunlatem recie et iusle causas
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A le  p ań stw o  to z drugiej s trony  zapew nia  posiadłościom  
kościelnym  sp ecy a ln ą  opiekę, broniąc n ietykalności dóbr zimu- 
n izow anych w ysoką k arą  600 so lidów  (r. 803), tw orząc m ir 
specya lny  kościelny—dóbr i posiadłości ściślejszych kościoła, 
znany  pod  n azw ą im unitetu  lokalnego.

N ajw yższem  w  m iędzynarodow ych stosunkach odbiciem  
w ytw orzonych  form  społecznych  będzie po łożenie pań stw a  
papiesk iego . K rólow ie A rnul fińskiej dynasty  i byli lennikam i 
Ś. P io tra , jego fideles i amid, w  posłuszeństw ie in obedienda 
Św iętego, kom endow ali dusze sw oje do rąk  jego, pod  jego 
szczególną znajdow ali się opieką. A  w  zam ian  za to, jako 
w ójtow ie jego patrimonium, k tóre p rzedstaw ia li na zew nątrz, 
obow iązani byli do jego opieki (curam et defensionem), do p o ­
m ocy n a  w ypadek  n iebezp ieczeństw a, do obrony, gdyby 
k tokolw iek  w brew  ściślejszem u im unitetow i śm iał złam ać 
m ir kościelny posiadłości P io trow ych, korzystających  z zu ­
pełnej n iezależności wewnętrznej®).

Im unitet, jako obrona p rzed  w ładzą  hrabiego, osłan iał 
także  i dobra św ieckie, um acniając dotychczasow o faktyczną 
ty lko w ładzę  zw ierzchnika gruntow ego, a w  zw iązku z be" 
neficyalno-w asalnym  uk ładem  urzędów  (gdynp. h rab ia  lub vice~ 
comes był panem  im unitetow ym ) s taw a ł się czynnikiem , roz­
sadzającym  dotychczasow ą organizacyę polityczną. Rozbiciu 
zew nętrznem u tow arzyszył na  im unitecie oparty  proces s ta ­
łego rozkładu  w ew nętrznego.

Jako w yłączenie z pod adm inistracy jno-praw nej w ładzy  
organów  państw ow ych  i nadan ie  części p raw  królew skich 
jura regalia obecnym  i p rzyszłym  dobrom , ich w łaścicielow i,

perficere. Capił. aquisgr. 801—813, art- 14. M. G- Capit. I, 172. W ickede. Die 
Voglei in den geistlichen Stiften des fta n k  Reichs S en n - L ’inst. de vidamie en
France 1907. patrz  Stengel Z ur G. d~ Kirchenvogtei u Immunität. Vtjahr- f .  Soz. u. 
Wirtschaftsgesch. 1912, 120 137.—AUBIN Immunität u. Vogteigerichtsharkeit. T am że
1914, 254 (now sza literatura).

M alfatti Imperalori e papi ai tempi della signoria dei Franchi in Italia 1876, 
1, 348 i n.; pa trz  H aller Die Karolingern u das Papslum. Hist. Zisch. 1911, t. 108, 
3 8 - 7 6 .
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zw ierzchnikow i im unitet w yw ołać m usiał dążen ia  dalsze. 
P ow staje  tendencya do rozszerzenia  zakresu  p raw  nadanych  
i na inne, nieobjęte im unitetem  dziedziny, do w yłączenia 
nie ty lko z pod w ładzy  hrabiego, lecz i króla; do rozszerze­
n ia  te ry toryum  obdarow anego p rzez poddan ie  także  obcych 
posiadłości, w dzierających się w grunta  danego  zw ierzchni­
ka, jego w ładzy  im unitetow ej; do całkow itego w ydobycia  się 
ze zw iązku hrabstw a. P ow sta je  sta łe  dążen ie  do dalszego 
atom izow ania polityczno-społecznego.

Jako zaś p raw ne sform ułow anie faktycznych stosunków  
ekonom icznych, im unitet n ad a  im  stałość i trw ałość, co w zw ią­
zku z insty tucyam i beneficyalnem i i w asalnem i doprow adzi 
do ich (insty tucyi) ostatecznego usta len ia  i upow szechnienia.

3. W  tery to ryaln ie  rozbitem  państw ie  rozpierzchłe i s ta ­
le p rzez im unitet rozsadzane społeczeństw o nie zatracało  
poczucia jedności, k tóra  zanikła jako siła realna. M iejsce 
przym usu, jako siły jednoczącej w  państw ie, zajął czynnik 
now y, um ow y dobrow olnej, podstaw a stosunków  feudalnych. 
U goda Concordia, o p arta  o podstaw ow e pojęcia ów czesnego 
św iata: honor, culłus, securiłas, fideliłas, zaw ierana  d la  zap e­
w nien ia  zasady, której państw o  nie było w  stan ie  urzeczy­
wistnić: lex et iustiłia omnibus unicuique in suo statu et or dine con- 
seroanda, p rzen ika zarów no do stosunków  m iędzypaństw o­
w ych i m iędzyterytoryalnych, jak i do społecznych.

Na ugodzie braterskiej, na  jraterna consuetudo op iera  się 
unanimitas et unitas cesarstw a. U gody te pow tarzają  się syste ­
m atycznie (np. przeciw ko Lotarow i, w V erdun , M ersen), dążą  do 
zrealizow ania celu m onarchii K arolow ej, choć nie są w stanie 
u trzym ać go na  stałe.

W  ram ach poszczególnych k ró lestw  ugoda w iernych, 
o parta  n a  dobrow olnie przyjętem  przez fideles zobow iązaniu 
posłuszeństw a, obediencia, sta je  się łącznikiem  zasadniczym . 
Społeczeństw o, jako całość, op iera  się na um ow ie, przestaje  
być organicznie spojoną jednością, staje się zrzeszeniem . Z rz e ­
szeni confederati d la  w spólnej akcyi ad communem salutem et pu­
cem z obow iązkiem  pom ocy, w spółdziałan ia  i rady  w zględem  
króla, który jest tylko pierw szym  w śród rów nych, opierają się
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n a  akcie dw ustronnym , jako podstaw ie  sw ego istn ienia. D la  
stron  obu obow iązującem  jest do trzym yw anie  w arunków  ow e­
go pacłus, obu rów nocześnie przysługuje m ożność w ym ów ienia  
zw iązku w razie n iedotrzym ania, s tąd  konieczność odw oły ­
w an ia  się do zezw olenia  w iernych n a  uchw ały  o charak terze  
państw ow ym  (np. uchw ały  zjazdu  w K ierzy 877 ^), s ta ła  z a le ­
żność m onarchii od poddanych . S tąd  s ta łe  rozdw ojenie spo łe ­
czeństw a n a  w iernych  i tych, k tórzy  przeciw ni królow i p ię tn o ­
w ani, jako niew ierni, w inni być p rzezeń  ścigani w  m yśl s tarsze­
go p raw a  kró lew skiego ,—sta ły  zaczyn  ferm entu.

Istotną choć od p ań stw a  n iezależną  i p rzeciw staw iającą  
się jedność p rzed staw ia  kościół. U m ocniony n a  im unitecie, w y ­
posażony w  organizacyę jedno litą  w  ręce sw oje b ierze repre- 
zen tacyę i d e i  j e d n o ś c i ,  w  now em  pojm ow aniu  nauki 
A ugustyna  o chrisłianiłas—najw yższą m oralną  siłę, pow szechną 
d la  całego  św ia ta  zachodniego ^).

11.

W  w yżej p rzedstaw ionym  zw ięzłym  zarysie u rządzeń  
frankońskich  w ystępu ją  pew ne cechy zasadnicze, p ierw iastk i 
p rocesu pow staw an ia  op isyw anych  zjaw isk. K ształtow anie 
się ustroju i p ow staw an ie  zm ian w spo łeczeństw ie odbyw a się 
w  najściślejszej zależności od tw orzen ia  się p ań stw a  oraz zm ian 
w nim  zachodzących i w  zw iązku z niem i. P o lityka  zew nętrz­
na  p ań stw a  jest punk tem  w yjścia d la  ksz ta łtow an ia  się ustroju, 
a  za leżna  od w pływ u w arunków  geograficznych i od indyw i­
dualnej działalności osób po litycznych  — nadaje  indyw idualne 
zabarw ien ie  zm ianom  w  ustroju.

W arunk i geograficzne—to p o d staw a  stałego zabarw ien ia  
ustro ju  rozw iniętego w gran icach  danego  terenu. D ziałalność

1) Oprócz cyt. pracy Bourgeois. FuSTEL DEs CoULANGES. Nouo. recher­
ches sur quelques problèmes d ’histoire 1891,415—479. Bourgeois. L ’assemblée de 
Kierzy sur Oise Etudes Monod 137— 153 H alphen A  propos du Cap. de Quiersy. Rev. 
hist., 1911, t. 106. 286—94.

2) Bourgeois Capitulaire, 271 i n., 287; por., T roeltsch Augustin, die 
christliche Antil^e u. das M . A . 1915
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osób, n iek iedy  w ydaw ać się m oże źródłem  zupełnej naw et 
przypadkow ości p rzem ian  (jaskraw ym  przyk ładem  m oże byc 
działalność L udw ika Pobożnego w tym  w zględzie 0- W raz 
z w łaściw ościam i rasow em i (w pływ y germ ańskich  urządzeń) 
i w pływ am i kultury  obcej najbliższej danem u środow isku 
(w pływ y urządzeń  •gallo-rzym skich) nadają  rozw ojow i czyn­
niki pow yższe zabarw ienie  indyw idualne w  n a jszerszem  rozu­
m ieniu. W szystk ie  razem  sk ładają  się na ram y, w  których się 
zam yka i do których się dostosow uje społeczeństw o.

U lega ono p rzekształcan iu  przez instytucye, k tórem i idzie 
proces przem ian Insty tucye w iążą  się stosunkiem  zależności 
od zasadniczych form  gospodarczych pew nego okresu, od sy­
stem u gospodarki — w danym  w ypadku  natu ralnej, p rzew aż­
nie bezpieniężnej (urzędnik  w  postaci w ynagrodzen ia  o trzy­
m uje nie p łacę p ieniężną, lecz ziem ię i p raw a  kró lew skie, k tó ­
re ustępuje dalej d la  lepszego ich w yzyskania).

Instytucye te żłobią głębokie rysy  w  społeczeństw ie, zm ie­
niają jego układ, odw racają  stosunki. S prow adzają  się do k il­
ku zasadniczych system ów ; o ile chodzi o proces przez nas 
w yłożony, do trzech system ów : w łasności w arunkow ej zam iast 
całkow itej (beneficyum ), um ow nego stosunku osobistego m iast 
przym usow ego (w asalność), w yłączeń z pod  w ładzy  (imu- 
n ite t )̂.

W  dalszym  ciągu tego procesu na gruncie urządzeń , k tó ­
re zostały  ukształtow ane, na przełom ie w ieków  IX na  X  w g ra­
nicach now ych terytoryów  narodow ych pow stają  now e form a- 
cye społeczne. Z bliżone co do sw ej istoty, choć o różnych 
form ach konkretnych  te now e form acye indyw idualne, w yrosłe 
ze w spólnego pnia, noszą w spó lną nazw ę f e o d a l i z m u .  
Już A d. M üller podkreśla ł w  r. 1809 ®), a za nim  pow tarzali to 
inni, iż w szędzie tam , gdzie brak  realnej treści d la  w yjaśn ien ia

1) Por. O . H intze Słaatenblldung u. Verfasaungsentwicklung H ist. Ztschr* 
1902. t. 88, 1 sq. B elow Der deutsche Staat des Mittelalters 1914, 348— 9.

2; F ustel des C oulanges Le benefice et le patronat 1890, XII i n , 427—30. 
Elemente der Staatakunst 1809 II, 72 w edług B elowa D- dt. Staat der 

M  A ., 248 n.
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stosunków  średniow iecznych używ a się term inu  feodalizm , 
stosow anie zatem  tego term inu  w ym aga ostrożności i d la  z ro ­
zum ienia zjaw isk nim  określanych  n iezbędne jest dok ładne 
zanalizow anie  ich istoty.

F eodalizm u n aw et n a  gruncie daw nego  p ań stw a  frankoń­
skiego nie znam y, na tom iast znam y konkretne  form acye spo­
łeczne w. X —X I francuskie, n iem ieckie czy w łoskie. W spó lny  
proces pow staw an ia  tych form acyi i zasadn icze  cechy w spólne 
końcow ych odm iennych  rezu lta tów  tego procesu p ozw ala ją  na 
w j^prow adzenie z po rów nan ia  pew nej w spólnej konstrukcyi 
historycznej, pew nego  uogólnienia, k tóre  m oglibyśm y nazw ać 
feodalizm em  w ogóle ^). P oza  tą  konstrukcyą istn ieją r e a l ­
n e  f o r m a c y e  f e o d a l n e ,  m im o podob ieństw a, n a  n a j­
b liższym  naw et sobie teren ie  różne, i proces pow staw an ia  tych 
form acyi, p r o c e s  f e o d a l i z a c y i ,  op ierający  się na  
trzech podstaw ow ych  insty tucyach, okres p rzew agi prow incyo- 
nalizacy i i system u dom inikalnego  ^). Z aró w n o  różnice, jak 
i podob ieństw a dan e  są  w  sam ym  procesie  p o w staw an ia  n o ­
w ych form acyi; jedne w ynikają  z odm iennych  indyw idualnych  
p ierw iastkow ych  założeń  życia politycznego  (kształtow anie 
się pańsw a; w arunk i geograficzne, po lity k a  zew nętrzna  i w o­
góle dzia ła lność  osób politycznych , w łaściw ości narodow e 
i w pływ y obce), drugie są  rezu lta tem  w spó lnych  dróg różni­
cow ania się społeczeństw a.

D otyczy to n ie ty lko  form acyi, k tóre w yrosły  ze w spó lne­
go pnia, a le  i takich, k tóre  od rozw oju p ań stw a  frankońskiego 
n iezależne  przyjęły  ksz ta łt pow szechnie  zw any feodalnym , jak 
np. angielska. M imo sw oistości dziejów  spo łeczeństw a ang ie l­
skiego i wzgl. niezależności losów  jego (nie w yklucza to istn ie­
n ia  bezpośrednich  w pływ ów , t. j. p rzenoszen ia  w prost u rządzeń  
francuskich do A nglii), m im o zupełnie indyw idualnego  chara-

1) M iliukow w  Encyklopedyi Brockhaus—Efron 1902 t. X X X Va 548— 
odróżnia rodzajowy feodalizm (etap) od gatunkowego (widowoj), historyczne 
zjawiska.

2) Flach L u  origim t de l’ancienne F rance  1886 t. 1 ma za podtytuł L e  
régime seigneurial, ,'por. s. 7.
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k teru  przem ian  i odm iennych końcow ych form życia angiel­
skiego, w  układzie społecznym  feodalnym  angielskim  w y stę ­
pują cechy zasadniczo w spó lne z układem  feodalnym  francu­
skim  czy niem ieckim  *) C echy te są dane  w  instytucyach, k tó ­
re odgryw ały  ro lę łożyska p rzem ian  już w sam ym  procesie po ­
w staw ania  now ego układu  społecznego, w  insty tucyach w spó l­
nych zarów no w  A nglii, jak i na  kontynencie (trzy  system y in- 
stytucyi, prow incyonalizacya, p rzew aga gospodarstw a domi- 
nikalnego).

W  procesie zatem  przem ian  tkw ią te czynniki, k tóre  na­
dają poszczególnym  społeczeństw om  cechy w spólne, m om enty  
zasadniczego podob ieństw a rozw oju. S postrzeżenie tego zjaw i­
ska pozw oliło  uogólnić go jeszcze bardziej i doprow adziło  n ie­
których uczonych do postaw ien ia  tezy  o ogólno-ludzkim  cha­
rak terze  procesu feodalizacyi, do sform ułow ania pog lądu  na 
feodalizm , jako na  stadyum  konieczne w rozw oju w szelkich 
społeczeństw  ^).

Nie przesądzając  sam ego zagadn ien ia  i nie w dając się 
w  m ery toryczne rozpatryw anie  słuszności tego poglądu, musi- 
m y tu podkreślić  jedynie  tylko m etodologiczną stronę tego p y ­
tania. W nioski i sądy  o feodalizm ie, jego cechach istotnych, 
w zględnem  czy bezw zględnem  rozpow szechnieniu  są oparte  
na porów naniu  procesów  pow staw ania  poszczególnych form a- 
cyi feodalnych. W  procesie zatem  pow staw ania  tych form acyi 
i w  jego drogach—instytucyach, w idzieć n ależy  p o d s t a w y  
p o r ó w n a n i a  i g ł ó w n y  p r z e d m i o t  u o g ó l ­
n i e n i a -

S tubbs The constitutional history o f  England 1897, I, 273—8, 281 i n. 
290—2. Maitland Domesday book ond beyond 1897, 223: „if we use the  term  and 
often w e do, in a very vide sense, if w e describe several centuries, as feudal, then  
feudalism  will ap p ear to us as a natural and  even a  necessary  stage in our hi­
sto ry“.

F ustel des C oulanges Les origines du système féodal XII, 425. R em­
bowski Konfederacya i rokosz 1893, XXIII. Por. Breysig Kulturgeschichte der N eu­
zeit 1900, 3 t. w ysoce jednostronny.
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III.

W  lite ra tu rze  naukow ej polskiej pod  św iadom ym , a czę­
sto  i n ieśw iadom ym  w pływ em  pub licystyk i raz poraź  pow raca  
pog ląd  o s p e c y f i c z n o ś c i  rozw oju polskiego, a za­
tem  o rozw oju, w  k tórym  niem a m iejsca n a  e tap  feodalny. 
P ogląd  taki w ypow iada li zarów no badacze  ogran iczający  się 
Ii ty lko do badań  rzeczy polskich , jak  i ci, k tórzy  s taw ali na  
gruncie porów nania . Ci ostatni, idąc za p rzyk ładem  p ierw ­
szych, dochodzili do sform ułow ania w niosku o an ty tezie  sto­
sunków  polskich  i zachodnio-europejskich , do przeciw staw no- 
ści rozw oju tych dw u form acyi. O d  w niosku takiego po w raca­
no do założeń  i dochodzono do pog lądu  o zasadniczej od p o ­
czątku  p rzeciw staw ności typów  dziejow ych )̂, dostarczano  m a- 
teryału  publicystyce, k tó ra  w  tern naukow em  uzasadn ien iu  
znajdow ała  now e w ytłum aczen ie  odm ienności losów  narodu  
naszego i narodów  zachodnio-europejsk ich , danej w  dziejach 
od ich początków  )̂.

W niosek  o p rzeciw staw ności rozw oju op iera ł się na p o ­
rów nan iu  końcow ych m om entów , indyw idualnych  kształtów  
życia dw óch narodów . P o rów nan ie  tak ie  w szędzie, p rzy  p o d ­
kreślan iu  zw łaszcza indyw idualnych  w łaściw ości, do p ro w a­
dzić m oże do w niosku o p rzeciw staw ności. Z n a leźć  się m ogą, 
m uszą n aw et dziedziny, w  których  życie narodu  jednego  p rze ­
c iw staw ia się  drugiem u, tak  jak  z drugiej s trony  istn ieją  dz ie ­
dziny z e w n ę t r z n i e  zupełnie do siebie zb liżone ®). N ie­
daw no  jeszcze w  lite ra tu rze  rosyjskiej p an o w ał pog ląd  o sp e ­
cyficzności rozw oju rosyjskiego średniow iecza, a dziś obok 
krańcow ego iden tyfikow ania średniow iecza rosyjskiego i euro-

1) M aciejowski Hisł- praw słowiańskich 1858, 11, 178 i n. Burzyński 
Prawo polskie prywatne, 1871, 11, 432 i n. Szujski Roztrz. i opow. hist- ¡866— 70, 
1876, 163, 165, 172 (z pow odu H ueppego) Smolka, Mieszko Siary i jego wiek, 1881,
110 i n. 114. Kochanowski N a d  Renem i nad W isłą  1913.

np. Starczewski Możnowładztwo polskie na tle dziejów, 1914.
3) Z ew nętrzne  analogie w yprow adza zresztą słusznie p rzeciw staw iający  

się poglądow i o specyficzności rozw oju H ótzsch Staatenbildung u- Verfassungsent- 
wicklung in der Geschichte des germanisch-slaoischen Ostens Z tsch  f. O steurop . G esch 
1. 363 i n tenże Adel and Lehnswesen in Russland u Polen u. ihr Verhallniss zur deu- 
łschen Entwicklung H ist. Z tsch r. 1912 t. 108, 541 i n.
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pejskiego feodalizm u u trw aliło  się i upow szechniło  zdanie 
o zasadniczym  p ara le lizm ie  rozw oju )̂.

Jak  przy  porów naniu  form acyi zachodnio-europejskich 
d la  w yprow adzen ia  w niosku o cechach isto tnych feoda" 
lizm u należało  zacząć badan ie  od rozpatryw ania  procesu ich 
pow staw ania , tak i w naszych dziejach w ypadn ie  sposób s ta ­
w iania zagadnien ia  odw rócić. Z godn ie  z ustalonym  przez nas 
w yżej założeniem  w ypadn ie  pow rócić do podstaw  procesu 
dziejow ego i podstaw y  te ze sobą zestaw ić, w ypadn ie  zatem  
za punk t w yjścia porów nan ia  w ziąć drogi—insty tucye ksz ta ł­
tow an ia  się społeczeństw a w rozwoju.

Przystępując do porów nan ia  nie w olno zapom inać o je ­
dnym  jeszcze zasadniczym  nakazie  m etodycznym : każde zja­
wisko, każdy  proces h istoryczny jest jednorazow ym  i n iepo ­
w tarzalnym . M imo podobieństw a, często naw et zasadniczego, 
do procesów , zachodzących w innych społeczeństw ach, m a on 
specyficzne ty lko so b ie  w łaściw e cechy. T e  cechy należy  sta le  
m ieć na uw adze.

M łodsze od innych sąsiednich  państw , w tłoczone m iędzy 
potężne już cesarstw o niem ieckie i Ruś, a  spółzaw odniczące 
w  organizow aniu  zachodniej słow iańszczyzny z C zecham i p a ń ­
stw o polskie od początku sw ego istn ienia znajduje się w tru ­
dnych w arunkach  by tow ania  ^). O d  chw ili pow staw ania  sw e­
go m a spółzaw odników , w yposażonych w w yższe środki w alki 
m iędzynarodow ej, od początku  m usi, chcąc się u trzym ać na 
poziom ie spółzaw odnictw a, dostosow ać do w yższego poziom u 
sąsiedniego. Potrzebom  zew nętrznym  odpow iadać  m uszą śro d ­
ki w ew nętrzne, społeczne. Społeczeństw o m usi się p rzystoso­
w yw ać do zew nętrznych  w ym agań, a d la  rozw iązania  trudno­
ści w ew nętrznych—m usi szukać w zorów . „W tedy, k iedy sp o ­
łeczeństw a zachodniej E uropy  m usiały  sam e rozw iązyw ać p ro ­
b lem y życia, jakie się w yłan iały  w  biegu dziejów , m usiały

1) SoŁOWlEW, jako przedstaw iciel poglądu o antytezie Kap^EB, B K3- 
komtj CMbic;i't MOJKHO TOBopHTb O cyiuecTBOBaHiH (jjjeoAaJiHBMd B P occIh? 
1910, 5, riA B JIO B -C H JIbB A H C K IB , 4>eOAaJlH3M BT> yA'fenbHOM PycH 1910. Kak)- 
HEBCKIH, Kypc pycCKOfl MCTopiH 1908, 1, w ykł. 20, zw łaszcza 449—50. 

Kochanowski PocząUl^ państwa polskiego 1913, 10.
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Z gruntu, genetycznie s tw arzać  i rozw ijać insty tucye p raw ne, 
k tó reby  tym  potrzebom  odpow iadały , m y, k iedy  u nas te sam e 
pojaw iły  się zad an ia  i po stu la ty  życia, m ogliśm y skorzystać 
z p rzykładu , zam iast tw orzyć sam odzieln ie , m ogliśm y p rze ­
nieść insty tucye gdzieindziej w y tw orzone“, pow iada  K utrzeba, 
najzupełniej słusznie. T y lk o  że nie m ogliśm y, a m usieliśm y, 
ażeby nie w ypaść  z spó łzaw odnic tw a z każdym  pokolen iem  
trudniejszego. Społeczeństw o spóźnione b ierze sobie spółcze- 
sne form y obce, w cie la  je do w łasnego  życia, p rzen ika  je w ła ­
snym  duchem  i p rzejm uje się ich w łaściw ościam i. „Szliśm y 
nap rzód  nie pow oli, krok za krokiem , ale  w  skokach  nieraz 
n aw et trochę gw ałtow nych" )̂.

Pozbaw iony  sw ego na tu ra lnego  pow olnego  biegu proces 
rozw ojow y u lega rozdw ojeniu. P ow sta ją  now e form y praw no- 
społeczne, rozw ijają się dalej, a  poza niem i trw ają  daw niejsze 
kształty . W cześniejsze, rodow e, jak w szędzie ^), nie zdołały  
u ledz jeszcze ew olucyjnem u przekształcen iu  w  jakieś form acye 
późniejsze, k iedy  obok nich pow staw ać zaczęły  now e, w p ły ­
w ające n a  ich rozwój, u legające ze sw ej strony w pływ ow i ich 
form. O bok  siebie rozw ijają się, w zajem nie przen ikając  się, 
dw a różne system y, n ie stanow iące  jednej zharm onizow anej 
całości ^).

Z  w łaściw ości tego procesu polskiego w ynikają  zasad n i­
cze zastrzeżenia , określające stanow isko, jakie zająć należy  
przy  jego porów naw czem  trak tow aniu . P roces rozw oju sp o ­
łecznego w P olsce przyśp ieszony i skrócony nie m oże zaw ie­
rać w szystk ich  następu jących  po sobie e tapów , k tó re  w ystę­
pują  tak  w yraziście np. w  historyi państw a frankońskiego. 
P roces ten  nie stanow i ciągłej całości, nie zaw iera  c a ł k o w i t e ­
g o  szeregu ogniw  łańcucha rozw ojow ego. Idealny  łańcuch  roz­
w oju sk łada  się zarów no z ogniw , k tóre  d ad zą  się w ykryć, jak  
i z takich, k tóre w ogóle nie istnieją. A  nadto , obok tych form

1) K utrzeba Hisłorya ustroju Polsf^i w zarysie 1912, 72-3'
Por. K owalewskij o Paw łow ie Silw anskim , MHHyeiilie rOAbi 1908, 

Nr. stycz- 297— 8,
3) O  spółrzędnosci form, por. H andelsman Z  metody/ii badań feodalizmu 

Spraw , T , N. W . 1914, listopad.
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istnieją form y daw niejsze, siln ie rodow ością zabarw ione, na- 
pozór genetycznie sprzeczne z niemi.

Prócz zastrzeżeń  m erytorycznej na tu ry  istnieją trudności 
zw iązane z charak terem  źródeł, n a  ogół skąpych , w  p o ró w n a­
niu do  analogicznych źródeł zachodnich, u łam kow ych i n ie ­
pełnych. Z  braku  źródeł w ynikać m ogą n ie jednokro tn ie  braki 
i luki w  konstrukcyi, k tó ra  op ierać się m usi p rzedew szystk iem  
na b e z p o s r e d n i e m  św iadectw ie źródłow em .

IV.

w poniźszem  zestaw ieniu  nie zam yślam  d aw ać cało­
kształtu  obrazu, nie zam ierzam  n aw et nak reślać  zasadniczych  
linii podob ieństw a w spólnych  instytucyi. C hodzi mi o zad a ­
nie czysto m etodyczne. W  zgodzie zasadniczej z pog lądam i 
kilku daw niejszych p isarzów  i z najśw ietn iejszym i p rzed sta ­
w icielam i w spółczesnej m yśli historycznej p róbu ję  w skazać 
p u n k t y  w y j ś c i a  d la  now ych badań  i uzasadn ić  w a r­
tość analogii w  zagadnien iach  o n iepełnym  m aterya le  bezpo­
średnim .

1. 1 m  u n i t e t. Po trzeby  zm ieniającej się gospodarki
st.) przechodzącej od system u przew ażnie  n a tu ra l­

nego do pieniężnego, ro la  p ien iądza , jako siły koniecznej za­
rów no w  stosunkach  w ew nętrznych , jak  zw łaszcza zew nętrz­
nych p aństw a , i s ta łe  rosnące jego zapotrzebow anie, oto mo-

1) D aw niejsze stanow isko analogiczne patrz Rembowski, 1. c.. 132 w cze­
śniejsi Naruszewicz HUt narodu polĄ  1836, IX, 143. C zacki O lii. i po i prawach 
1800 1. 249j 270—3 (H offm an) Obraz rządu i prawodawitwa dawnej PolĄ i. Przegl. 
pozn. 1847 V , 278—87; 299. Bandtkie Hisł. prawa poi. 1850, 142, 247, 519—520. 
S ołtystw a w  zw iązku z rozw ojem  zachodnim  obejm uje L. Ł . O sotiysiwach 
W Polsce Bibl. w arsz 1843, 111, 252 i n. Kętrzyński Siudya nad dokumentami X I I  w. 
Rozpr. A k w ydz. hist filoz. X X V I, 309. K rzyżanowski Wielka własność grun­
towa i je j wpływ na organizacyą społeczną i polityczną wieków średnich- Pam iętn ik  111 
zjazdu historyków  polskich w  Krakow ie 1900, 1. Rozwój stosunków  agrarnych 
Bujak Studya nad osadnictwem MałopoUki Cz, 1 1905, całokształt stosunków  spo­
łecznych K utrzeba, z którym  zgadzam y się co do zasadniczych założeń. 
A braham Pierwszy spór kościelno-polityczny w Polsce. Rozpr. A k  1895 t 32 
282 n. 1.
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m enty , w yw ołujące zm iany  isto tne  w  uk ładzie  stosunków  ro l­
nych. Z m ian y  te  pow sta ją  stopniow o i pow oli. Św iadczen ia  
n a tu ra ln e  głów nego, w iejskiego w arsz ta tu  p racy  nie w ysta rcza­
ją: zjaw ia się konieczność zastąp ien ia  ich p rzez  op łaty  p ien ięż­
ne, ustalone, to znaczy  określone. M ożliw ość takiej zm iany  
za leżeć m usi od zm iany  system u gospodarczego, k tórej to w a­
rzyszy tak że  i zm iana  uk ładu  społecznego  na  wsi. T en  now y 
uk ład  w ieś po lska  o trzym ać m iała  z zew nątrz , w  postaci orga- 
nizacyi t. zw . p raw a  niem ieckiego, sp row adzonego  z krajów  
obcych, k tóre  w  tym  w łaśn ie  czasie po szeregu w ah ań  i ew o- 
lucyi doszły  do w iększej sw obody. O trzym ać go m iała w raz 
ze sp row adzanym i z obcych krajów  osadnikam i, zachow ują­
cym i i na  ziem i polskiej sw oją technikę gospodarczą i organi- 
zacyę społeczną, w  postaci p lanow ej kolonizacyi, p row adzonej 
p rzez m onarchę, duchow ieństw o, po tem  spo łeczeństw o św iec­
k ie—w edług  w spólnego  schem atu . S chem at w kró tce rozciąg­
niętym  zostan ie  i na  ludność m iejscow ą, k tó ra  przejm uje obce 
formy, lub ściślej m ów iąc, k tó ra  o trzym uje now e form y praw ne, 
odpow iadające  na ogół już osiąganem u przez n ią poziom ow i 
system u gospodarczego. T a  recepcya p raw  i instytucyi obcych, 
odbiegających, jak  się napozór w ydaje, od poziom u rozw oju, 
do którego P o lsk a  doszła  sam oistn ie, odbyw a się z reguły 
w  form ach, ściśle p rzez p raw o  określonych, p rzez ak t p rzyw i­
leju, nadanego  p rzez m onarchę, k tóry  trak to w ał zezw olenie  
n a  kolonizacyę, jako ustąp ien ie  części sw ego ius ducale )̂.

Do stosunków  rozw iniętych  ew olucyjnie, stopniow o, zw y­
czajow o w dzierają  się te raz  zjaw iska u s t a n o w i o n e ,  op ar­
te n a  a k c i e  p isanym : w y tw arza  się sy tuacya, zgoła odb ie­
gająca od tła  dotychczasow ego. T en  na dokum encie oparty  ch a­
rak ter n ad an ia  p raw a niem ieckiego przyczynia się do w ysun ię­
cia stosunków  kolonizacyi na p lan  p ierw szy  w życiu w. XII— 
XIII, stosunki zaś, z ko lon izacyą  zw iązane, w yd aw ać  się m u­
szą  zgoła w yjątkow ym i, na jw ażn iejszą kategoryą  zjaw isk  sp o ­
łecznych  tego okresu.

H ubę Prawo polanie w w X I I I  1875, 24, 29. Pisma 1905 II, 342, 347.

3



34 2 METODYKI BADa Kj FEODALIZMU

P rzy  braku naogoł dari3'ch źródłow ych, p rzy  zupełnym  
braku  danych  ak tow ych d la  stosunków  poprzedzających , ak to­
w y naw skroś charak ter now ych zjaw isk zasłan ia  całkow icie 
sw oją treścią s tad y a  w cześniejsze. P ow sta je  b łędne w yobra­
żenie o zupełnej p rym ityw ności w cześniejszych stosunków  ro l­
nych, k tóre m oże dać pozór słuszności in terpretacyi, iż P o lska  
została w ciągnięta do ku ltu ry  dopiero  przez kolonizacyę. Po­
w stać m oże p rześw iadczen ie  o braku  łączności m iędzy stosun­
kam i daw niejszym i, a now ym i, k tóre w p ro w ad za ł ak t koloni- 
zacyi )̂. Sam a zaś kolonizacya w ydaw ać się m oże jedynym  
pow sta jącym  w w. XIII zjaw iskiem .

A  tym czasem  m im o ścisłego zw iązku  istniejących n adań  
i procesu kolonizacyi niem ieckiej, jest ona ty lko jedną stroną, 
raczej m om entem  dodatkow ym , w tórnym  w ielk iego procesu 
form ow ania się w łasności dom inikalnej, k tóry  rozpoczął się
0 w iele przed  kolonizacyą, a  w  kolonizacyi zna laz ł ty lko d o ­
datn i p rzyśp ieszający  go czynnik zew nętrzny. W  tym  zasa­
dniczym  procesie tw orzen ia  się w łasności dom inikalnej w y stę ­
pują  trzy odm ienne g rupy  zjaw isk społecznych  i stosunków  
praw nych, uzależn ionych  od w zajem nego p rzen ikan ia  się 
dw u procesów : pow staw an ia  w ielk iej w łasności ziem skiej
1 n ad an ia  p raw a  niem ieckiego. P ierw szą  grupę stanow ią  
stosunki w łasnościow e, określające zależność w zajem ną w ła­
sności ziem skiej i w łasności kolonizacyjnej, k tóre m ożnaby 
ująć w  form ułę w łasności zw ierzchniej i zależnej (Ober u. Un- 
tereigenlum). D rugą stosunki osobiste, zależności organizacyi 
i zależności osobistej kolonistów  od w łasności ziem skiej (pan  
jest zw ierzchnikiem  grom ady w iejskiej). T rzec ią  w reszcie 
upraw nien ia  państw ow e, przysługujące w łaścicielow i dóbr ko­
lonizow anych, w  charak te rze  zastępcy  państw a, nadające  w ła­
ścicielow i ziem skiem u — stanow isko  zw ierzchnika g run tow e­
go ^). U praw nien ia  tego trzeciego typu  form alnie ty lko zw ią-

1) W  tym  duchu  u trzym ana np  cała  konstrukcya R achfahla Die Orga- 
nisation der Gesamlslaatacerwaltung Schlesiens oor dem drehaigjahrigen Kriege 1894. 
Przeciw ko takiem u poglądow i jest w ym ierzone studyum  Bujaka; por. G ródecki 
K w art. hist. 1913, t 27, 6 5 - 6

) R achfahl Zur Geschichte der Grundherrschafl in Schlesien Z tsch . d Sa- 
vignystiftung G erm . A bth. 1895, t. 16. 136— 7 ,1 5 3 —4.
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zane w  jedną  całość z n adan iam i p raw a  niem ieckiego, w  m ia­
rę rozw oju tych ostatn ich  coraz liczniejsze, zaw iera ją  w y łącze­
nia z pod p raw  obow iązujących i p rze lew ają  atrybucye p ań ­
stw ow e n a  dobra n iem i objęte. T rak to w an e  w  lite ra tu rze  p rze­
w ażnie, jako źródło  negatyw ne, dostarczały  całem u szeregow i 
badaczów  m ateryału  d la  p oznaw an ia  stosunków  społecznych  
i ekonom icznych czasów  w cześniejszych. Pozytyw nie, d yp lo ­
m atycznie  i p raw n ie  do tąd  p raw ie n ie bad an e  *)> te  u p raw n ie ­
nia, i m  u n i t e t y kształtow ały  treść i form ę now ych jednostek  
społecznych, na których oprze się rozw ój stanów , t. j. posia­
dłości dom inikalnych. N ajistotniejszą zaś cechą dom inialności 
dóbr gruntow ych jest to, że obok op łat czynszow ych, w y n ika­
jących ze źródła  p ryw atno-praw nego, z um ow y kolonizacyjnej, 
i obok praw , przysługujących panu  z tegoż tytułu, istn ieją 
św iadczenia, o p ła ty  i p raw a p rze lan e  nań  p rzez państw o.

W szystk ie  te up raw n ien ia  ustępow ane  stopniow o p ie r­
w otn ie  stanow iły  atrybucye organów  zarządu  państw ow ego. 
O rganam i tym i były grody. Jednostk i w ojskow e, adm in istra ­
cyjne i gospodarcze, p rzeznaczone do obrony i zarządu  p a ń ­
stw a oraz n a  u trzym yw anie  książąt, grody-tw ierdze w raz 
z p rzy legającem i ku nim  lub zw iązanem i z niem i w siam i, k tó ­
re na  ich rzecz obciążone były  dan inam i i posługam i, były 
ośrodkam i dzia łan ia  zastępców  książęcych, com esów -adm ini- 
stratorów , kasz te lanów . Do zadań  p an a  grodu n a leża ły  obrona 
kraju, dow ództw o nad  w ojskiem , obrona bezp ieczeństw a i m i­
ru książęcego, zarząd  gospodarczy  wsi, z grodem  zw iązanych. 
S p raw ow ane osobiście p rzez kasz te lana , lub  p rzez jego zastęp ­
ców, zależnych  od niego urzędników , jak  łribunus, iudex, came- 
rarii, monetarii, thelonearii, w łodarze  i in., czynności k a sz te lan a  
nie były dok ładnie  określone, ani ściśle w yróżnicow ane z z a ­
dań  pozostałych  organów  adm inistracyi państw ow ej. A n i za-

’) Istnieją tylko nieliczne w yjątk i np, L ubomirski Rolnicza ludność w Polsce, 
Bibl. W arsz, 1861, III, 1 i n. P iłat Pogląd na rozwój urządzeń gminnych i palrymo- 
nialnych W dawnej Polsce. P rzew . nauk. i lit, 1878, IV, 349— 357.: A braham 
Organizacya Kościoła w Polsce do połowy W. X I I  1893, 232—5-. art. Imunitas J. K. 
K ochanowskiego W . Enc. II., t. 29/30, s. 810—812 z daw niejszych por. Bandt- 
KE, 177—9.
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kres ich (pom ieszanie  czynności adm inistracy jnych  z sądow y­
mi i sta łe  ich w zajem ne przen ikan ie  się), ani kom petencya 
(w stosunku do podw ładnych  sędzia, opole, w spółrzędnych  
w ojew oda, zwierzchniczych-—książę) nie były w yraźn ie  w y­
dzielone, m im o u jaw niającej się już tendency i do rozgran icza­
n ia  kom petencyi poszczególnych urzędów  Bardzo rozległa 
w ładza k asz te lana  na przełom ie w. XII na XIII zapew nia ła  m u 
praw ie  nieograniczony w pływ  faktyczny w stosunkach prow in- 
cyonalnych, a  op ierała  się przedew szystk iem  na  przechodzą­
cych n a  niego uposażen iach  i dochodach grodów  ®).

P o d staw ą  uposażenia  grodów  i dóbr książęcych były w sie 
różnych kategoryi, zorganizow ane bądź n a  podstaw ie  liczeb­
nej (sztucznej), bądź też tery toryalnej. O rgan izacyę tery toryal- 
ną w si stanow iło  opole, sk ładające  się z szeregu  wsi, najczę­
ściej przy legających  do siebie, lecz p raw dopodobn ie  nie tw o ­
rzących jednolitego  zw artego  tery toryum  ®). O p o le  odgryw a

Inocenty IV do b iskupa w rocław skiego, o K rzesław ice, 1247 „cum  Bugi- 
slaus miles C racoviensis dom inos ipsos coram-., duce ac ducissa... traxisset in 
causam , iidem  coram  ipsis fori privilegium  allegantes proposuerun t, quod cum 
villa ipsa feudalis non esset, nec adversa  pars earn peteret, u t feudalem , respon­
dere p redicto  Bugislao super eadem  in ipsorum  presencia nullatenus teneban tur, 
cum  parati essen t sibi super hoc coram  iudice com petenti exhibere iusticie com - 
p lem en tum “. K od. Mpl. 11, 78 n ® 428.

Bujak, 1. c., 92 i n. K utrzeba, 1 c-, 23—8. Balzer Z  powodu nowego zarysu 
hisioryi ustroju Polski Kw. hist. 1906, t, 20 ,411. Sm o l k a Siary i jego wiek 1881, 
118 i n. Rachfahl Organisation, 33 i n. H ube Wiek X III, 1 9 3 -8 . Pisma 11,500 -  4. W i- 
NAWER Najd. prawo zwyczajowe polskie \900, 101 — 4, 115—8. PoTKAŃSKi Geneza 
organizacyi grodowej w Polsce —Sprave. A kad. Urn. 1905 n® 4 s. 9 — 10. Kutrzeba 
Starostowie \903, 82 in .  G ródecki W łoić trzebnicka, K-w . hist 1913, t. 27, 2, 17. 
M issalek Der trebnitzer Grundbesitz Z tsch . f. G. Schlesiens 1914, t. 48, 248—51. 
K ierst Wielkorządy kfvkorvskie Przcgh hist. 1910, t. X , 1 — 19.

Nie w chodzim y tu w pochodzenie opola, w idzim y w  niem  zjaw isko nie 
rodow ego, a terytoryalnego charakteru  (K utrzeba, 24— 5. Balzer, Kw . h i s t , t. 20, 
406; tenże Rewizya leoryi osiedlenia, Kw. hist. 1898, XII, 25 — 9 ,4 8 —55, tenże Prze­
gląd wykładów  1905 8. Rachfahl Organisation, 6 i n ,2 5 —6. P iekosińśki O powsta­
niu społeczeństwa polskiego, Rozpr. Ą k , t. 14, 228. H andelsman Kara w najdawniej- 
szem prawie polskiem 1908, 5 1 - 3 ,  100, 139, 219— 222; Bujak , 239 i n ) Ż e  opole 
nie było  terytoryum  zw artem  (por. S emkowicz R ód Pałuków, R ozpr. 1907, t. 47, 
174— 181), dow odzi fakt w yłączania wsi z opola, w  dobie w ychodzenia waj
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dw ojaką  ro lę, jako identyczne z okręgiem  kasz te lan ii castellatu- 
ra, lub jej poddział, districtus, provincia, było jednostką  
adm inistracy i niższej, p rzedew szystk iem  zarządu  g o spodar­
czego. W sie w  sk ład  opo la  w chodzące, pozosta jące  pod  za ­
rządem  w łodarzów , są  obow iązane do szeregu w spó l­
nych robót, św iadczeń  i dan in  opolnych, iden tycznych  lub 
rów norzędnych  z obow iązkam i grodow ym i, budow y i n ap raw y  
zam ków , dróg i m ostów , opłat, posług osobistych i t. d. Jako 
sum a wsi, w chodzących w  jego skład, jako okolica, osada, 
oicinia jest opole  jednostką sam orządu  lokalnego. M a sw oich 
przedstaw icieli w obec p aństw a , a op iera  się na p rzedstaw ic ie ­
lach wsi, staroście w iejskim  i najstarszych  gospodarzach  (sénio­
res). O p o le  jest odpow iedzia lne  w obec państw a, a w sie 
w obec opola  za bezpieczeństw o i spokój w  ich g ran icach  oraz 
za stałość stosunków  granicznych. Nie pozbaw ione m ożności 
w yd aw an ia  rozporządzeń  (willkoer P raw a  zw yczajow ego^ 
w ykonyw a sądow nictw o nad  sw em i częściam i (w sp raw ie  roz­
łożenia  odpow iedzialności za znalezien ie  tru p a  lub n iew yda- 
n ie zbiegłego złoczyńcy), rozk łada  podatk i i b ierze udział w  są ­
dow nictw ie granicznem  państw a. N a skutek  zw iązanych

z pod  w ładzy  grodu i przenoszenia ich do  innego, lub m ożność łączenia  wsi 
z różnych opoli w  jedną now ą całość opolną: 1243 hec sunt ville que excepte 
sun t in unam  viciniam  que libere sunt: Kurrino, P reseka, lezesani, Z dechow a, 
U g a sd —Kod. W p. 1, 202 n® 238; 1272 ex trahen tes nostram  hered itatem  de opo­
le, quod Chociczke vulgariter nom inator e t quam  nostri cam erarii ante habuerunt, 
videlicet Z em ac et frater suus Radim ... unientes eandem  possessionem  ville sue 
que G orca appellatu r et introm ittentes ipsam  in opole de K dech  K od. W p. 1, 
394— 5 n® 449; 1277 villam  que Crirov vulgariter appella tu r de vicinia que K edc 
dicitur excipientes, vicinie iunxim us Costrinensi ib. 407 n ® 465; 1279 villam  co- 
mitis Borkonis „que P sarskye nuncupatur, sitam  circa Srzem , que... in opole de 
Srzem et castellaniam  pertinabat,... ab  opole de Srzem  et castellania inperp e tu u m  
absolventes ipsam  hered itatem  P. ad opole de D rzonec iungim us ib. I, 425 n * 
486; 1242 om nes villas eiusdem  m onasterii sub nostro ducatu  constitu tas pro una 
vicinia et solutione, si que evenerit adm isim us perm anere, e t si ex eis alique ad 
aliquas vicinias pertineban t, videlicet P rem ut, C ostan, Serem , N edesim , Crivin, 
S tarigrod, ipsas om nes a supradictis viciniis liberas facim us et im m unes ib. 1, 
199 n® 236; 1292 in unum  dislrictum  et lim itacionem , quod polonico
obiazd nuncupatur, ita quod  om nes tres ville suprascrip te  secundum  reduccionem  
una penitus censeatur ib. II, 60 n ® 632. P iekosiŃski w idzi w  tern 2 -ą faz:j ro z ­
w oju. Ludnoić wieinlacza W Polsce 1896, 106.
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Z niem  obow iązków  państw ow ych i sam orządow ych jest opole 
uciążliw em  d la  w chodzących w jego sk ład  wsi, ham ując m o­
żność tw orzenia  się w iększych posiadłości p ryw atnych  0*

T o  też w łasność ziem ska sta ra  się p rzeciw staw iać zarów ­
no nadużyciom , jak i legalnym  aktom  organów  w ładzy  oraz 
w ydobyć w  postaci w yłączeń z pod ich przew agi. N a czele 
ow ego pochodu po przyw ileje  sta je  duchow ieństw o, k tóre  
w  zgodzie z ów czesnym i rucham i K ościoła na Z achodzie , choć 
w  odm iennym  nieco porządku, w ystępuje  odrazu  po sw obo­
dy  polityczne i sądow e dla siebie i po w yłączenia  d la  sw oich 
dóbr. W  staran iach  sw ych K ościół w yzyskuje sta łe  po trzeby  
pieniężne książąt, a op iera  się o sform ułow aną p rzez siebie 
zasadę  m oralną: quia donum deo coUatum non expedit legibus prin- 
cipum subiacere ^). S tarając się w  w. XII o przyw ileje  po lity ­
czne, Kościół, broniąc się od nadużyć w ładz lokalnych, począt­
kow o k ładzie  im tam ę w postaci uzyskanego zakazu  dalszego  
ich stosow ania: consuełudinem aułem que a principibus terre seroa- 
batur, videlicet ut quocunque pergerenł pompatice inoadenłes horrea

0  Districtus provincia: 1263 in districtu opole de M stov. K od. M pl. I, 
79 n ® 62, 1257 stróża duarum  provinciarum  opole w lgr appela tu r K od. Pol I, 
790  46 przeciw ko S molce Mieszko, 124 i n., zw łaszcza 128 i n. i Rach- 
FAHLOWI, 36 7, zgodnie z W inawerem , 104—8. Św iadczenia i obow iązki
Smolka Mieszko, 429 447. P iekosiŃski Ludność wieśniacza w dobie piastowskiej 

vicinia: 1242 D ouorissium  cam erarium ... qui m andeto  nostro convocata 
vicinia inter ipsos térm inos ac m etas faceret assignari. Vicini Vero ibi­
dem  convocati in presencia e p i s c o p i a d  lim itacionem  rite procedentes K od. M pl. 
II, 67 n ® 420; 1224 com ité S treccone m ediatore existente qui evocata vicinia ve­
rum  didicit ab  ea et eo referente in colloquio. K od. Kat. Krak. I, 22 n 0 15; s. I. 
et d. salva libértate vicinie ib. I, 25 n ® 16 rozgraniczenie kasztelanii w olborskiej 
i rozpierskiej 1255 Ulan. 188 n " 14; 1237 P achoslaus senex de Sarnoe castella- 
nus. qui supradictam  causam  coram  m e iudicavit, e t Bogdanus cam erarius, qui 
m etas de utriusque partis consensu et nostro coram  vicinia fecit et incidit Kod. 
Pol. I, 42 n® 27 —a vicinia quod opole wlgr appellatu r 1288 K od. Pol., I, 126 n® 69 
1291 ib. 139 n ® 76; 141 n ® 77; 1293 ib. 149 n 0 83. Bujak 1 7 6 -7 , 181—2. H a n - 
DELSMAN/Cara. 2 1 9 - 222. H o se  Wiek X III. 1 6 2 -4 . 1 0 4 -6 .  Pisma U. 470 - 3  

Röppel GcicA. Po/ens. 1840, 322 i n., 615— 7. C zermak Dzieje Potski, 
E streicher Centena i opole, Spr. Ak. Urn. 1902, zesz. 8, s, 8 —9. K ujot 

Dzieje Prus K ró t, 1913, 320 i n. P iłat, 1. c ,  345—9 por. P iekosiŃski Obroną 
hipotezy najazdu, R ozpr 1883, XVI, 4 1 —3

2) K od. W p. I, 134 n 0 1 5 2 -1 2 3 3  i w . in.
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pauperum evacuarent; eł si inter absentes aliquod negołioli quandoque 
contingeret, impii satellites discurrentes rapfos quoscumque cahallos 
Del enervarent incursu, vel omnino desłruerenł; de ecclesiasticorum 
et secularium consilio emandasti ^). O d  negatyw nego  przechodzi 
następn ie  do pozy tyw nego  sform ułow ania i uzyskuje ogran i­
czenie dotychczasow ych up raw nień  organów  państw ow ych, 
k tó re  w ystępują, jako uzupełn ien ie  przyw ilejów  po lity ­
cznych. R ozszerzający  sw obody po lityczne całego kościo­
ła  po lsk iego  przyw ilej, w ydany  p rzez  k siążąt k rakow ­
skiego, m azow ieckiego, kalisk iego  i opolsk iego  arc. H en ry k o ­
w i i jego sufraganom , za tw ierdzony  w r. 1215 p rzez pap ieża , 
u stanaw iał: l-o  im unitet kościoła, t. j- p rzyw ilej w olności 
d la  dóbr kościelnych i ich m ieszkańców ; 2-o sądow nictw o 
kościoła nad  ludnością  jego posiadłości (patrimonium) i 3-o 
w olność d la  nich od ciężarów  (a Servitute) p raw a  książęcego 
(pow óz, p rzew ód, prevori, naras  i n astaw a

Już w  tym  przyw ileju  c a ł y  kościół o trzym ał „pełny  n ie ­
m al im un ite t“ ®), a le  o trzym ał go ty lko w zasadzie. Z a sa d a  
ogólna n ie m ogła p rze łam ać odrazu  u trw alonej praktyki: p rzy ­
w ilej nie kasow ał całego szeregu  upraw nień , istn iejących i n a ­
dal, m im o ogólnej zapow iedzi w olności, nie m ogła zw łaszcza 
odrazu  zm ienić przyzw yczajonych  do sw ej p rzew agi urzędn i­
ków  kasztelan ii.

Z aczy n a  się okres d łuższy w alk i o sp recyzow anie zasady  
i nadan ie  jej treści konkretnej. W  w alce  tej obie strony  s ta ­
rają  się u trw alić  i rozszerzyć, wzgl. utrzym ać, sw ój do tych­
czasow y stan  posiadan ia . U rzędnicy  m im o im unitetu  w k ra ­
czają n a  w yłączone tereny  d la  sp raw o w an ia  sw oich czynno­
ści *), a od broniących się p rzyw ilejam i duchow nych dom a-

K od. W p. I, 32 n ® 25— 1180, pap . A leksander.
2) K od. Kat. Krak. I, 15 nO 10.
3) L ubomirski, j. w.. 4. Balzer, K w . hist. t. 20, 15. O k H h  ku>esłyach 

spornych 2. historyi ustroju Polski Kw. hist. 1907, t. 21, 38 Kadlec Ustaoni dêjiny 
Polska podle nocych badani A, 13 ,22— 3 A braham Piencszy spór kościelna- 
polityczny, Rozpr. t. 32, 260— 329, zw łaszcza 321—5, 327.

1242. d la klasztoru w  Lubiniu; „auditis etiam  m ultis m agnisque grava- 
m inibus dicti abbatis ę t fratrum  eius, que noster subvenator ipsorum  villis et 
hom inibus eas possiden tibus im pendebat, ee diutius nolum us tolerare. sed sta-



40 z  METODYKI BADAŃ FEODALIZMU

gają ich okazania , zm uszając n ie jednokro tn ie  do długich 
i uciążliw ych w ypraw  „przez lasy  i puszcze do dw orów  i na  
w ieca sw oje, do m iejsc n iepew nych  i n iebezpiecznyc • 
znaczając im w  tym  celu  p ew ne  term iny, jak  gdyby byli ich 
sędziam i“, w  razie zaś n iep rzedstaw ien ia  dokum entów  łam ią  
w olności dóbr kościelnych ’)• A  duchow ieństw o broni sw oich 
posiadłości środkam i, ja k ie m u  daw ało  p raw o kościelne, a p e ­
luje do papieża, grozi in terdyk tem  i w  m iarę czasu rozsze­
rza w łasny  program  żądań. . i •

O p iera jąc  się na zasadzie  ogólnej, poszczególne insty- 
tucye kościelne s tara ją  się uzyskać w szeregu now ych n ed ań  
indyw idualnych przyw ileje d la  w łasnych  posiadłości. N ajprze­
różniejsze w yniki w ieńczą te  s taran ia  zależn ie  od siły i w p ły ­
w ów , od stopn ia  znaczenia  danej instytucyi, od chw ilow ej 
w iększej lub  m niejszej słabości księcia. Im unitet obszerniejszy  
lub w ęższy w  m iarę  okoliczności bardzo róznostronny p o ­
został naogół w  ty le  poza zasadą  ogólną, zdoby tą  p rzedw cze­
śnie p rzez cały kościół, k ierow any silną ręką  H enryka Kie- 
tlicza. M imo jednak  w ielostronności n ad ań  istn ieją  w  nich 
w spólne cechy i zasadniczo  w spó lne  etapy  rozw oju.

R uch im unitetow y n astąp ił po p ierw szym  okresie, ści­
śle biorąc przedim unitetow ym , kiedy kościoły (b iskupstw a 
lub  kapitu ły) uzyskiw ały  od księcia n ie w yłączen ia  z pod 
w ładzy  istn iejących organów  adm inistracyi, lecz n ad an ia  
dochodów  z całych okręgów , provincia, kasztelan ii, opola, 
k tórych ludność pozostaw ała  n a d a l obciążona obow iązkam i 
p raw a  książęcego i pod legała  sądow nictw u norm alnem u 
(G niezno—kaszt, żn ińska 1136, K raków  chropska, p ó ­
źniej k ielecka i tarczecka, W rocław  —m ilicka 1154, P łock

tuim us e t firmlter ponim us, u t noster subvenator m die b. M artini X X  m ensuras 
avene in vicinia dicti m onasterii recipiat annuatim  et in propriis curribus reducat, 
ubi nostre p lacuerit vo lun tad“. K od. W p. I, 199 n ® 236.

1) P ap . Aleksander IV do arcybiskupa 1257: „predicti duces (Cmavie, 
Kalisie et Masovie) et barones, ut vel ipsa rprivilegia) eis (ecclesiis) liberius au- 
ferant vel ipsos defraudent commodis eorundem, faciunt ea sibi affern per silvas 
et nemora ad curias et colloquia sua necnon ad loca non tuta et periculosa. cer- 
tos eis ad hoc, velut si eorum sint iudices, términos prefigentes; ad quos, si eadem



z METODYKI BADAŃ FEODALiZMU 41

kaszt, pułtuska, W łocław ek—w olborska, słońska i in.^), obecnie 
sięgały  po usunięcie tych obow iązków , po im unitet.

W  rozw oju sta rań  o im unitety  m ożna w Po lsce  w ykryć 
dw a jakgdyby typy  nadań: jeden  bardziej schem atyczny, trzy ­
m ający się naogół m ocniej p ierw otnego  w zoru i zasad  ogól­
nych—m ałopolski, drugi w ie lkopolsk i— bardziej kazuistyczny, 
szczegółow iej i konkretn iej w yliczający  kategorye  zw o l­
nień  i ściślej określający  pozosta łe  obow iązki p raw a  ksią­
żęcego. T e n  bardziej rea lny  ch arak te r przyw ileju  im unitetow e- 
go w ielkopolsk iego  m oże p o n iek ąd  tłum aczyć n a leży  w W iel- 
kopolsce bardziej, niż gdzieindziej rozw iniętą organizacyą 
opolną. M imo różnic typów  treść ich zasadnicza jest w spó lną.

non detulerint, m andan t destruí bona et hom ines ecclesiarum  ipsarum  easque con­
tra libertatem  concessam  indebite m olestari, alias libertates e t im m unitates earum  
nequiter infringendo in derogationem  ecolesiastice liberta tis“ . K od W p. 1, 318 ‘9 
n 0 358.

G rzegorz p ap  do legata W ilhelm a 1236: „hom ines catedralium  et alia- 
sum  ecclesiarum  Polonie qui terras excolunt earundem , angariis, perangariis et 
vectigalibus graviter contra iusticiam  fatigando facientes per ipsum  transitum  vel 
regressum , nec non suos venatores recipere ac in om nibus procurare com pellunt. 
Q uid ultra? dicti hom ines in expeditionibus principum  eorundem  coacti propriis 
m ilitare stipendiis et m unitionibus in tendere construendis, alias per ipsos tarn 
enorm iter pregravantur, quod  nec suis ^ o ssu n t vacare negociis, nec p refatis ut 
tenen tur ecclesiU deservirá. Ipsi etiam  a dictis principibus e t ipsorum  officiali- 
bus, indiferenter quasi eorum  sint proprii iudican tur e t iudicatum  exigitur ab  eis- 
dem , actoris forum  sequi com pulsis, tanquam  ignoretur ibidem , quod ideo iudicio- 
rum  vigor iurisque publici tu tela  sit in m edio constituta, ne quisc^uam sibi sum ere 
valeat u ltionem “ -.. Kod- W p. 1, 161—2 nO 187 por. R achfahl Organisation, 46. 
Już w  tym  rejestrze skarg w ystępu je dążenie do zupełnego uw olnienia p o siad ło ­
ści duchow nych  od w szelkich państw ow ych , gospodarczych  i sądow ych  o b o ­
wiązków .

1) G niezno— Kod. W p. I, 10—13 n° 7 Z akrzewski Studya nad bullą z r .  1136, 
Rozpr. A kad  w ydz. fil. t. 43, 1—80. K raków — zw rot dóbr chropskich , K od. Kat. 
Krak. 1,8 n ’ 4 Bar v c h  Pabianice, Rzgów i wsie okol- 1903,27—9. Z achorowski R o z­
wój i ustrój kapituł W W. śr. 1912, 43. B u ja k , 56, 1227 in territoriis kilciensi e t tar- 
sensi castellaniarum  K. K. Kr. I, 25 n 0 17; 1258 quas eciam  castellanias pariter
et alias per nostros p redecessores olim pred icte  Crac, ecclesie a ttribu tas 
ib. 1, 75 nO 59 W rocław  1155 Cod. dipl. Sil. VII, 31 (regesta). P łock . 
M. P. H  , V, 433— 7 por. U lanow ski O uposażentu biskupstwa płockiego, 
R ozpr A k. w ydz. hist. fil. t. 21, 47. 1245 u t castrum  Poltousk  in nulla solucione 
nobis de cetero  teneatur, Indulgem us igitur (b iskupow i p łockiem u) .. VI vaccas.
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O bejm ują one z reguły obecne, a le  także  i p rzyszłe dobra 
obdarow anego insty tu tu  kościelnego i uw aln ia ją  je ab unioerso 
debito ad mensam ducis pertinente, ab omni serüili Polanico opere )̂, 
ab omni iure polonica ®). P ow yższe ogólne określen ia  obejm ują 
dw ie w ielk ie  kategorye w yłączeń: l-o ab omni prediali sioe per- 
sonali Servitute czy prestatione oraz 2-o a iudicio.

Przez p ierw szą kategoryę n ad an ia  rozum ieją św iadczenia  
i daniny, służby i robocizny nadw orne, opolne i grodow e, obo­
w iązki m yśliw skie, cła, m yta, op łaty  m onetarne, n aw et służbę 
w ojskow ą w łasnym  kosztem  poza granicam i kraju, oraz o p ła ­
ty skarbow e specyaln ie  u stanaw iane  (np. p o rad ln e ) “). N ie w e

VI urnas mellis, VI arietes, que annuatim  duces M azovie percipere in castellatura 
de Poltousk  consueverunt, quatinus dicti castri hom ines perpetuo  ab  h ac  ducali 
exactione liberad  aliquantulum  ab assiduis afflictionibus, quas iugiter passi a gen- 
tilibus pene defecerunt, ualeant respirare U lanowski D ô  KujaW. i Mazow. 153 
n® 5¡ por. Kadlec, 22—3 W łocław ek—U lanowski 187 n ® 18, 1250; 188 n® 14. 
Kod. Pol II. 5 nO 2 Z achorow ski, 44.— P otkañski Opactwo na łęczyckim  
grodzie Rozpr, Alt. hist filoz., t 43,-149.

1) 1243 verum  eciam  et illas, que postm odum  per em pcionem  sive colla-
cionem  in possessionem  dicte dom us sunt redacte , K od. M pl. II, 69 n ® 422; 1240 
e t in futurum  possidendis Ulan. 291 nO 6.

día M iechow a K od Mp. II 16 nO 376 
3) 1231 l?) día Lubina Kod. \y p . I, 108 n »  119; 1233, d ía  L ubiąża ib.

134 n® 152.
1242, día G niezna, W łocław ka i P łocka K od. W p. I, 196 n® 234; dla 

Z aw ichosta , 1257 Kod. Mpl. I, 53 n® 44.
3) Przy rozpatryw aniu im unitetu ograniczam y się do M ałopolski i W iel­

kopolski, pozostałe  dzielnice w ciągając tylko dodatkow o. Nie podajem y d o k u ­
m entów , uzasadniających pow yższe określenie, z w yjątk iem  dw uch  punktów . 
S łużba w ojskow a M ałopolska. 1198 ad  expedicionem  non ean t K od. Mpl II, 13 
n® 375; 16 nO 376; 1232 ib. 51 n® 405; 1243 ab expedicione rem ota ib. 69 n ® 
422; 1243 .^fałszywy) ab expedicione id est voyna ib. 70 n ® 423; 1250 (ab) expe­
dicione. excepto  si pagan! vel alii hom ines in terra nostra volentes earn destruere 
ste terint ib 1. 37 n ’ 31; 1258 ñeque expedicionibus. nisi cum  nos personaliter vel 
palatinos Sandom iriensis contra instantem  paganorum  insultum  processerim us, 
intersint seped ictarum  villarum  hab itato res ib. 63 n ® 5 1 .— W ielkopolska 1212 ad 
expedicionem  eciam  ducis non vadan t Kod. W p, I, 75 n® 77; 1233 De expeditio- 
n ibus au tem  que fiunt extra terram , ut hab ita to res eiusdem  deserti com m uniter 
om nes sint liberi constituim us. In defensione vero terre, hii qui m ansos in feodo 
receperunt, u t eo validius hostilis incursio reprim atur p ropriis sum ptibus adesse 
tenentur ib. 134 n® 152; cytow any wyżej m andat pap. G rzegorza ib. 161 n® 187;
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w szystkich  oczyw iście n adan iach  w y stępu ją  w szystk ie  w y łą­
czenia, nie w szelk ie  ka tegorye  są w ym ieniane, a le  w szelk ie  
w ystępują, jeżeli im unitety  charak teryzow ać sum arycznie.

Do drugiej n a leży  pozyw anie, sądzen ie  i c iążenie w  z a ­
sadzie i początkow o przez k asz te lan a  i jego zastępców , z w y ­
łączeniem  sam ego księcia^). P ra w a  sam ego księcia pozostają  
zaw arow ane i n ie tkn ięte  ^).

Im unitety  nie ty lko uw aln ia ją  posiadłości insty tu tów  d u ­
chow nych z pod  w ładzy i d z ia łan ia  grodu, lecz p rze lew ają  na 
nie część tych upraw nień , k tó re  do tąd  stanow iły  a trybucyę 
w ładz państw ow ych. D otyczy to nie ty lko p ierw szej, lecz i d ru ­
giej kategory i obow iązków . N a duchow nych w łaścicieli ziem ­
skich państw o  p rze lew a p raw o sądow nictw a, różnej jednakże  
rozciągłości, zależn ie  od stanow iska  obdarzonych i od ch ara­
k teru  ludności, zam ieszkującej dobra zim unizow ane. N a ogół 
obszerniejsze w  dobrach  biskupich, niż k laszto rnych  ®), sądow -

1242 ad  nullam  expedicionem  trahen tu r p reterquam  ad  prutenicam , tune cum  
dux publicam  fecerit exped icionem  et ad  defensionem  terre  contra quem libet 
«nvasorem ib. 197 n® 234. O p ła ty  ustanow ione: 1252 si que vero exacciones vel 
soluciones per nos ponen tu r in territorio  nostro sicut est poradlne vel alie qua- 
lescunqe sunt, dom ino abbati et fratribus in villis p rop rüs percipere concedim us 
in subsid ium  perpetuo  e t donam us K od. Kat. Kr. I, 43 n ® 34 por, W idajew icz 
Powołowe-poradlne 1913, 63 i n. W  spraw ie pierw szeństw a chronologicznego imu- 
n itetu  ekonom icznego czy sądow ego TYMIENIECKI Mająłność \siąż^ca W Zagoiciu- 
1912, 7 n. 2. G ródecki Dzieje klasztoru premostrateńsi^iego W Busl{u. 1913 ,28—30.

’ ) 1251 om nes incolas sepiusdicte ville ab  om ni iurisdicione et gravam ine
castellani excipim us, qui nec citentur nec citati obediant castellanis excep ta  nostra 
m aiestate. Kod. M p. II, 84 n ® 434. 1216 nec alicuius castellani vel iudicis legi-
bus substernantur, et si sine anulo duels citati fuerint m inim e com parebun t K od. 
W p. 1, 82 n ® 87; 1225 et quod non citentur nisi m eo sigillo et quod  a nullo ca- 
stellanorum  iudicentur ib. 106 n ® 117; 1232 nec aliquam  solueionem  mihi vel meis 
castellanis au t officialibus so lvunt nec coram  ipsis citantur, sed  ad  m aam  presen- 
ciam  tantum  per literam  m eo anulo signatam  ib 121 n ” 136 i in.

2) P iłat, 350. C iężary zachow ane na rzecz państw a KACZMARCZYK Cię­
żary ludności wiejskiej t miejskiej- Przegl. hist. 1910, XI, 299 i n.

P iłat, 352 i n. Z estaw ien ie  nadań  sądow nictw a patrym onialnego H u­
be, 1. c., 202— 215. Pisma II, 508— 19.
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nictw o im unitetow e rozw ija się  n ieustannie , rozszerzając 
i na  te  kategorye  ludności, k tóre  początkow o były  zachow ane 
d la  sądow nictw a państw ow ego, i te  kategorye  spraw , k tóre 
w yłącznie pod legały  księciu.

E tapów  tych stopniow ych upraw nień  nie sposób pochw y­
cić w  sam ych nadaniach . R ów noleg le  w ystępu ją  n ad an ia  ró ­
żnej treści. K olejność chronologiczna nie m oże jasno i ostro 
w ystępow ać także  i z tego w zględu, że przecież n ie w szystk ie 
insty tu ty  odrazu  dochodzą do jednakow ego stopn ia  uprzyw i­
lejow ania. W  przyw ilejach  e tapy  te zaledw o się zarysow ują, 
grupy up raw nień  zachodzą jedne na drugie, m ożna stopnio- 
w ość ich pow staw an ia  conajw yżej odgadnąć  z zestaw ienia  po ­
szczególnych kategoryi, k tóre n iejednokro tn ie w  jednem  i tern 
sam em  nadan iu  w ystępu ją  obok siebie, łącząc się w  jedną ca­
łość, jakgdyby w arstw y  różnej formacyi.

D la  sądu  książęcego są zastrzegane zazw yczaj sp raw y 
karne  w ażniejsze, zw iązane ze złam aniem  m iru książęcego 
(zabójstw o, rany, bójki i gw ałty , ło trow anie na drogach, pub li­
czne k radzieże i łup iestw a) lub w ym ierzone przeciw ko p a ń ­
stw u  (zd rad a  grodu, w yprow adzen ie  ludności z kraju, sp row a­
dzenie  n ieprzyjaciela, pociągające za sobą k arę  śm ierci lub 
cielesną i w yższe grzyw ny karne  lub  dow odzone przy  pom ocy 
ordalii). Z e  sp raw  cyw ilnych zastrzegano  także sp raw y dzie­
dziczne ^).

1) P iłat, 352. O  pierw otnie zastrzeżonym  d la  księcia zakresie spraw  św iad­
czą (causis ad  m eum  tribunal bertinentibus K od. M p. II 69 n “ 4 2 2 -1 2 4 3 )  później- 
sze w yłączenia. 1257 ab omni causa sanguinis et ab  omni furto ib I n" 44; 1213 prê­
ter septufcginta m arcarum  iudicium  K od Wp- I n ® 81 ; 1 232 nec capu t mihi aut meis 
solvunt, nec LX X  ib. n “ 136; 1234 si autem  solucio ad  penam  duodecim  m arca­
rum  excreverit et supra cum  duce ipsam  dim idiet e t hoc tantum  in liberis n® 174;
1237 exceptis eis qui aut in traditione castri convicti fuerint, aut familias eduxe-
rint, vel hostes in terram  duxerint n ® 203; 1242 cum  solucio se extendat ad L X X  
m arc, solucionem  et cum  perticarii ducis in eius transitu  de eisdem  villis depel- 
luntur n® 234, 1222 tam en illud excipio quod causa L m arc, ad m e deferatur 
...excepta causa de serc fractura, de qua ego solus debeo  iudicare Kod. Pol. 1,
27 n® 15; 1280 set cum  gravis causa em erserit U lan. 357 n ® 8; 1250 exceptis 
iuribus et causis m agnis que dom inio nostro cedunt K od. W p. 1 n** 281; 1250 exce­
pto, quod super hereditatibus coram  solo duce respondebunt U lan . 185 n® 13. 
H ube, 190— 1, 248. 185 Phm aW , 497, 549, 492. H andelsman I. 5 7 - 8 ,  106,143— 4, 
223— 4. PiEKOSiŃSKi, 69.
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P rzedstaw icie low i z im unizow anego obszaru  zapew niano  
z czasem  p raw o  udziału  lub  obecności w  sądzie  księcia czy też  
sędziego książęcego, k tó ry  rozpatru je  spraw y w  obecności k się­
cia lub w ojew ody )̂* U dział w  sądzie  p row adzi do udziału  
w  dochodach  sądow ych, których część została  p rzyznana  panu  
dóbr zim unizow anych. S tosunek ten  pow oli się odw raca: czyn­
ności sp raw uje i dochód ściąga pan  gruntow y, sędziem u ksią ­
żęcem u zostaje zagw aran to w an e  p raw o  obecności na  sądzie  
i część dochodów  ^ Z m i a n a  ta  pozostaje w  zw iązku  ze stopnio- 
w em  rów nież rozszerzaniem  się w ładzy  sądow ej pan a  na  w sze l­
kie kategorye  ludności, zam ieszkującej dobra zim unizow ane

Co się tyczy ludności, na  k tórą  rozciąga się sądow nictw o 
p an a  gruntow ego, to tu  na leży  rozróżniać zarów no poszczegól­
ne kategorye sam ej ludności, jak  i inne jeszcze m om enty  d o ­
datkow e. W yraźne rozróżnian ie  sp raw  głów nych i d robn ie j­
szych, podzia ł n a  d o b ra  daw niejsze z a s a d n i c z e  (p rzez

P iłat, 352 1256 excepta nostra presencia et palatini aandomiriensi.., 
sive in citando vel iudicando ICod. Mp. 1 n ** 51; 1233 ad nullius prêter nostram 
audientiam... in castro tamen propinquiori Kod W p. I nO 152. 1234 et hoc in 
signum dominii et si in aliquo condempnati fuerint, archiepiscopus recipiat in ca- 
stellatura Znegnensi et in villis in quibus suas locaverit curias ib. n® 174; 1237 
w razie spraw wyłączonych eorum iudicium presentibus ipsorum dominis vel nun- 
tiis eorum nobis reservavi ib. n** 203. 1242 dux cum archiepiscopo vel eius tri­
buno iudicabit ib. n ̂  234.

2) 1254 noster iudex ad  claustrum  descendens de causa hom icidii cum
prepósito  discutiet, solucione tam en capitis ad  ipsum  prepositum  K. K  Kr. I, 53 
n® 40; por. podział kasztelanii rnilickiej 1249 H aOssi.ER Urkandensammiung zur G- 
d .F . 0 ^ h  1883. 80—82 n® 48.

D alsza charak terystyka opiera się na zestaw ieniu g łów nych nadań: dla 
kościoła św  B enedykta w  S ieciechow ie 1252. K od. K ad. Kr. I 42 3 n® 34, dla 
Z w ierzyńca 1254 ib 52— 4 n® 40, d la klasztoru w  M iechow ie 1256 K od. Mp- 11, 
103— 4 n° 449, d la  Szczyrzyca 1250 ib 1, 37 n® 31, dla katedry  krakow skiej 1254 
K. K. Kr. I, 55—7 n® 41, 1255 ib. 5 7 - 9  n® 42; 1255 ib. 60 n® 43; 1258 ib. 75 
n® 59, dla Gniezna 1234 Kod. W p. I, 150— 1 n® 174, d la  Poznania 1237, ib. 
172—3 n® 203; dla G niezna, W łocław ka i P łocka  na M azow szu i w Ł ęczyckiem  
1242 ib. 196—7 n® 234, d la  klasztoru w L ądzie 1261 ib . 347— 8 n® 393, d la P ło ­
cka 1239 Kod. Maz. 1 0 -1 1  n® 13, 1241 ib . 13 n® 15, dla W ło c ław k a  1239 
Kod. Pol. U, 1 ,2 0  — 1 n ® 24; 1250 U lan 185 n® 13 P raw o zw yczajow e polskie 
art. VI, XX111, por. PiEKOSiŃSKi, Ludność 70 i n.
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dobra takie uw ażać należałoby  w szystk ie te, k tóre były w  p o ­
siadaniu  danego  insty tu tu  kościelnego, p rzed  objęciem  w ładzy 
p rzez księcia, nadającego  p raw a) i dobra późniejsze, oto 
czynniki, k tóre  w rozw oju im unitetu  w iążą się ściśle z podz ia ­
łem  ludności na grupy. O prócz n iew olnycb, seroi, w zględem  
których panu  przysługuje sądow nictw o z ty tu łu  p ryw atn o -p ra­
w nego, dobra kościelne zam ieszkują przypisańcy, ascripticii, 
coraz bardziej zlew ający  się z n iew olnym i, służebnicy  dw orscy 
(mercenarii in curiis) i w olni różnych stopni (liberi bomines, non 
hospites, sed indigene), którzy m ieszkają bądź osobno, bądź 
przem ieszani z ludnością niew olną. O prócz sp raw  w ew nętrz ­
nych ('między ludnością, zam ieszkującą dobra zim unizow ane) 
istnieją sp raw y  zew nętrzne, gdzie jedną ze stron jest człow iek 
nie zw iązany  z dan ą  posiadłością. W  toku rozw oju w szystk ie 
pow yższe e lem enty  w iążą  się razem , a ze stopniow ego ich 
stap ian ia  rozw ija się ostateczne uprzyw ilejow anie instytutu 
kościelnego. Sam o zaś uprzyw ilejow anie dochodzi do skutku 
w  szeregu następujących  po sobie faz, a sp row adza się do co­
raz w iększego ograniczania w ładzy  już nie kasztelańskiej, lecz 
także i książęcej na korzyść zim unizow anego okręgu Po nie- 
w olnych, na których rozszerza się w ładza całkow ita p an a  z za ­
strzeżeniem  ty lko udziału organów  państw a  w sądzeniu  i w  do­
chodach od kar głów nych, następu je  kolej na w olnych. W  sto ­
sunku do nich im unitet w yłącza sp raw y drobne, później i w a­
żne z pod w ładzy  urzędników  książęcych, zastrzega je d la  sa ­
m ego księcia, ustępuje panu  nasam przód  w dobrach daw nie j­
szych i w zględem  ludności w olnej, przem ieszanej z ludnością 
p rzypisaną (do 3 rodzin), później ogarn ia  w szelkie kategorye 
w olnych w e w szystkich dobrach danego instytutu, w szelkie 
spraw y, nie w yłączając spraw  zew nętrznych  ^). W  połow ie

VI Z asadniczy wniosek nasz zgadza się z rezultatem  końcow ym , osią­
gniętym  przez łlODYŃSKlEGO przy badan iu  przyw ilejów  p łockich  w  pracy p. t. 
FaUyfik.aty wiród dol^umenlów biskupstwa płockiego W W. X III, 1916; por. także d a w ­
niejszą pracę tego au tora O interpolacyach w dokumentach biskupstwa płockiego Stu- 
dya historyczne., ku czci Pr. W . Z akrzew skiego 1908, 299 - 315. Różnica polega 
na tem , że fcodyński bierze pod uw agę kategorye dóbr i ludności, m y w ciągam y 
nad to  kategoryę spraw  i w s z y s t k i e  k a t e g o r y e  w i ą ż e m y  r a -
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w. XIII m ajątek  danego  insty tu tu  kościelnego—czy będzie niem  
kom pleks w szystk ich  dóbr kościelnych, czy pojedyncza wieś, 
nie zm ienia to sy tuacyi—byw a już pod  w zględem  sądow ym  w y ­
łączoną z pod dz ia łan ia  grodów , sądów  kaszte lańsk ich  i w oje- 
w odzińskich  całością. Poszczególne zaś insty tu ty  w  granicach 
sw oich posiadłości dochodzą do u jednosta jn ien ia  uprzyw ile jo ­
w an ia  )̂.

Z jaw ia  się now y ruch im unitetow y, zm ierzający do p rzysto ­
sow ania  aktu  przyw ilejow ego do faktycznego uprzyw ilejow ania 
obszaru  gruntow ego. K ościoły upom inają  się o po tw ierdzen ie  
daw nych  nadań , obecnie rozszerzające istotnie p ierw o tne  u p raw ­
n ien ia  )̂, bądź też sam e w  sposób  prym ityw ny  (np. p rzez 
w yskrobyw anie słów ) w prow adzają  odpow iedn ie  zm iany  do 
przyw ilejów  daw niejszych (np. fa łszerstw a b iskupstw a p ło ­
ckiego®). Im unitet kościelny  na  ogół o d pow iada  w drugiej po ło ­
wie w, XIII tem u, co jako zasad a  zostało  sform ułow ane jeszcze 
n a  początku  w. XIII, i jako ak t p raw n y  nab ie ra  form  stałych.

K iedy w  ślad  za społeczeństw em  duchow nem  i św ieckie 
sięgnęło po im unitety, znalazło  się w  zgoła odm iennych, ko ­
rzystn iejszych d la  siebie w arunkach. toku rozw oju sąd o w ­
n ictw a im unitetow ego rozkładow i u legły  te organizacye, p rze­
ciw którym  p ierw otn ie  bronił się kościół. O p o la—o ile sądzić

z e m  w  k a ż d e j  f a z i e  rozw oju. E lem entów  tych  oddzielać nie sposób , 
por. także Ehrenkreutz Beiträge zur sozialen Gesch. Polens im X I I I  Jahr. 1911, 
38— 43.

) Istnieje uprzyw ilejow anie w łaściw e dobrom  danego kościoła! 1240 ut ho­
m ines p red ic tam  sortem  (decim arum .. iuxta castrum  G d e c z ) inhab iten tes ea  gau- 
d ean t libértate , qua gauden t om nes ville ecclesie Posnaniensis K od .W p. I, 189n® 
224; 1244 concedentes eidem  ville om nia  iura antiqaarum villarum  ecclesie P osna­
niensis ib. 205 n ** 242; 1252 sicut in privilegiis ecclesie P locensis perspexim us 
plenius contineri U lan 1 58 n 0 1 1; 1250 simili prerogativa libertatis , qua cetera  
p locensis ecclesie p redia sun t m unita ib. 157 n 10.

) Do tej kategoryi należą p rzyw ileje katedry  krakow skiej, por. St . Krzy­
żanowski Dyplomy Bolesława Wstydliwego dla katedry kiakowskiej. Pam . A k. Urn. 
w ydz, filol. i hist filoz 1890, VIil, 1 1 0 -1 2 1 , oraz w alka m iędzy b iskupem  a księ­
ciem  w dyecezyach  w łocław skiej i w rocław skiej.

NX^ykryte przez Ł odynskiego fa .szerstw a z drugiej po łow y w. XIII za ­
liczyłbym  do tego rodzaju  p rym ityw nej działalności.
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m o ż n a  z  w y łą c z e ń — z o sta ły  g ru n to w n ie  w str z ą śn ię te . Jako or- 
g a n iz a c y e  g o sp o d a r c z e  stra c iły  n a  zn a czen iu , p o z b a w io n e  
w ię k sz o ś c i d o c h o d ó w  i św ia d c z e ń  z e  zn a czn ej b ard zo  c z ę śc i  
dóbr z iem sk ich . Jako o r g a n iz a c y e  ad m in istra cy jn e  u le g ły  roz­
b ic iu , sk oro  c z ę ś ć  dóbr w y s z ła  z p o d  ich  zarząd u , a o b o k  n ich  
p o w sta w a ć  m o g ły  n ie z a le ż n e  o so b n e  o p o la  k o śc ie ln e  0 -  
b io n ą  r ó w n ież  z o s ta ła  ro la  k a sz te la n ó w . Z w ią z k i k a sz te la n ii  
s ą  u trzy m a n e, jen o  w  gran icach  ich  w ła d z a  k a sz te la n ó w  
z m a la ła  2), p o d  w p ły w e m  ro sn ą cy ch  u p ra w n ień  z a rzą d ó w  
dóbr k s ią ż ę c y c h  i w y łą c z e ń  s ą d o w n ic tw a  im u n ite to w e-  
g o  k o śc ie ln e g o  K a s z te la n o w ie  z u rzęd n ik ó w  p r z e tw a r z a ­
ją s ię  coraz  bardziej w  d o sto jn ik ó w , o b o k  k tórych  w y ­
rastają  coraz  w y ra źn ie j w y p o sa ż e n i a n a lo g ic z n e m i, n ie -  
d a ją cem i s ię  b liże j u sta lić  a try b u cy a m i są d o w n ic z e m i, w o ­
jew o d o w ie^ ). O d  p o ło w y  w . X111 z a c z y n a  s ię  ruch,

1) por przypisek  str. 36 n 3. PiEKOSiŃSKi Ludnoić, 107 „W  XIV w ie­
ku już o opolach, jako okręgach adm inistracyjnych, nie spotykam y w  dokum en­

tach  w zm ianki". i • -u
2) 1279 ad  opole de D rzonec iungim us cum  om nibus soluciom bus qui-

buslibet que de S rzem  castellania tenebatur. Fuit enim  libera a  povoz etc. Kod. 
W p  1, 425 n 486 1293 Constituim us eciam  prop ter unionis com m odum , ut 
.. hereditas integraliter cum  om nibus suis lim itibus ad  castellaniam  k n d en sem  
pertineat, salvis universis eis iuribus superius exaratis. Ulanow. 363 n » 12.

K i E R S T  W i e l k o T z ą d y  f ira k o u J s k ie -  Przegl. hist. 1910, t. X , 9 19.
4) H ubę W . X III, 1 9 8 -2 0 1 . Pisma II, 5 0 4 -6 .  P iekosiński. 73, 75.

Z  kasztelanam i książęcym i konkurują urzędnicy kościelni, zarządcy kasztelanii 
duchow nych, w yposażani całym  szeregiem  upraw nień. Por. um ow a m ię­
dzy księciem  B olesław em  śląskim  i b iskupstw em  w rocław skiem  w  spraw ie 
podziału w ładzy w  kasztelanii milickiej z r. 1249 H aÜSSLER 80 -82 n “ 48. Rach- 
FAHL Organisation. 4 6 - 7 .  H andelsman 1, 57—8 um ow a m iędzy K azim ierzem , ks.
kujaw sko-łęczyckim , a  biskupem  w łocław skim  1 250 Ulan. 185 n « 13. C h a rak te ­
rystyczne dla w zrostu znaczenia roli w ojew ody w  zakresie daw niej przysługu ją­
cym kasztelanow i jest w  m iarę czasu coraz częstsze pojaw ianie się jego ty tu łu  
obok lub p r z e d  kasztelańskim  w  im unitetach kościelnych. Sam  kasztelan: 1210
K od.W o. 1 n® 77; 1216 n® 87; 1225 n® 117; 1231 (?) a citacione cas tro ru m .acu iu s-  
libet iudicis, sive pedanei vel generalis n® 119; 1232 n® 136} 1234 n® 174; 1238 
n° 213; 1247 n® 258; 1251 Kod. M pl. lin® 434; obok kasztelana spotyka się w oje­
woda: 1250 Kod. M p 1 n® 31; 1250coram  nullo palatino ,castellano K od. W p. n® 
281; 1254 Kod. K at Krak nO 40; 1256 a  castellano vel palatino K od M p. II n 0 
449.' Rzekom o z r. 1242 i 1243 (Kod. M p II nO 419 i 423; pochodzące przyw ileje 
dla S taniątek podają  także i w ojew odę, co przem aw ia rów nież przeciw ko ich au-
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zm ierzający  rów nież do ogran iczenia  sądow ej w ład zy  w oje­
w odów .

M imo osłab ien ia  organizacyi państw ow ej, spo łeczeństw u  
św ieckiem u brakło istotnego w arunku pom yślnych  zabiegów , 
m oralnego  u zasadn ien ia  uroszczeń, na jakiem  opierał się ko ­
ściół. Początkow o przyw ileje  św ieckie m ają  charak ter czysto 
i w yłącznie i n d y w i d u a l n y ,  są  w yjątk iem  z norm y ogól­
nej, zapew niającym  w ynagrodzenie  za w yjątkow e rów nież usłu­
gi, okajjane księciu p rzez obdarzonego im unitetem . Są jak- 
gdyby sp ła tą  długu politycznego^). D opiero  później w  mia*

tentycz.nosci. UlanowsKI ’O założeniu i uposażeniu kloszloru BeneJyl(tyne^ W Staniąl- 
kach Rózpr. t. 28, 32, 37. M ożna zatem  r. 1250 uw ażać za term in, od  którego d o ­
bra duchow ne zaczynają się w yzw alać także z pod w ładzy w ojew odzińskiej.

R aczon otrzym uje w  r. 1232 nadan ie wsi que a nom ine R aczon me- 
m orati com itis sum psit hoc vocabulum , videlicet Raczonoviczi w raz z im unite­
tem  w nagrodę za usługi que nobis ostendit dum  castra  que a T heutunic is quon­
dam  fuerant occupata  C busym  videlicet et D rezen per ipsius fidele servicium  
sunt nobis acqu isitaK od .W p. I, 27 I 2 nO 305, Z nane są w ielkie zasługi polityczne 
K lem ensa z Ruszczy, za które o trzym ał przyw ilej, pa trz  niżej. S tan isław  z C hro- 
brza d o sta ł przyw ilej w  r. 1285, poniew aż obm issis om nibus fratribus et am icis 
SUIS nobis fidelia,.. servicia okazał Kod. M p' 1, 130 n 109. W ogole z reguły w  na­
daniu im ynitetow em  jest podaw ane, iż książę udzielił go za w ierne służby p ersp e- 
ctis fidelibus obsequiis 1257 K od.^^p . I, 324 nO 364; considerantes ipsius servicia 
fidelia et nobis utilia 1260 ib. 340 n 0 384; in tuentes fidelia servicia et utilia 1268 
ib. 382 n 0 432; considerantes fidelia e t utilia servicia nostrorum  m inisterialium  
1271 ib. 390 n 0 443 i in. -  O sobne m iejsce należy się przyw ilejow i udzielonem u 
K lem ensow i z Ruszczy, z r. 1252, który, o ile jest au tentyczny, nie m oże być ani 
trak tow any  w zw iązku z praw am i rycerskiem i, jak  to czyni PlEKOSiŃSKi Rycerstwo 
polskie w. śr. 1896, I, 81—83, 212-^3, ani naw et z ogólnym  ruchem  im unitetow ym . 
PlEKOSiŃSKi nie podkreślił jednego zasadniczego elem entu  ow ego nadania; K le­
m ens otrzym ał od księcia om nes libertates, quas nos in dominio nostro habemus, 
o trzym ał całkow ite  praw o zw ierzchnicze, a m ianowicie: l-o  w szystkie dobra  
dziedziczne, darow ane i n aby te  zostały  zw olnione od  w szelkich ciężarów  i opłat; 
2-0 K lem ens o trzym ał praw o sądzenia w szelkich spraw , z zastosow aniem  orda- 
lii, w edług  form sądu  dw orskiego (HuBE, 189— 90, Pisma II, 496— 7); 3-o praw o 
budow ania w  sw oich posiad łościach  tw ierdz, grodów  i m iast i 4-o w reszcie praw o 
służby u inotiarchów  w szelkich sąsiednich  i dalekich, co nie. m iało w p ływ ać na 

p raw a do posiadłości. K od. M p, 11, 86 n 0 436 G dyby  m ożna by ło  użyć tu 
określenia, zapożyczonego ze stosunków  niepolskich, K lem ens o trzym ał zw ierzch­
nictw o krajow e (L andeshoheit) w  granicach sw oich posiadłości. Pew ne w ąt­
pliw ości co do autentyczności tak  szerokiego nadan ia budzi ten fakt, że przypu-
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rę rozw oju działalności ko lonizacyjnej i w zw iązku z n a d a w a ­
niem  p raw a niem ieckiego upow szechnia  się im unitet św iecki.

O d  szóstego dziesiątka w. XIII coraz częstszy  im unitet 
ten, zasadniczo jednolity  i schem atyczny  pod w zględem  for­
m alnym , op iera  się na ustalonym  już w zorze koście lnym. Pod 
w zględem  sw ego zakresu  ustępuje  n aw et im unitetow i k lasz to r­
nem u. Jak  i duchow ny z reguły znosi św iadczenia, dan iny  
i posługi, w yszczególn iane w nadan iu , oraz w yłącza dobra 
zim unizow ane i ich ludność z pod działan ia  grodu, k asz te lana  
i jego sędziów , oraz ponad to  i w ojew ody. P raw a  księcia są  
s ta le  i całkow icie zagw aran tow ane. O prócz księcia im unitet 
w yjątkow o w aruje p raw a  w ojew ody. Sądow i książęcem u p rzy ­
pad a ją  w szystk ie  sp raw y  nie ob jęte  w  jurysdykcyi im uniteto- 
wej, t j. nie ustąp ione w yraźnie  panu  gruntow em u 0« S łow em  
im unitet rycerski z końca av. XIII odpow iada  poziom ow i u p ra ­
w nień  kościelnych z początków  w. XIII.

Bzczalnie syn K lem ensa, noszący w praw dzie ty tu ł illustris, Sw antosław  uzyskuje 
d la nadanych  sobie dóbr im unitet u trzym any w  ram ach  zw ykłych w yłączeń 
1274, Kod. Mp. II, XL1V n J 626; 1286, w raz z praw em  ściągania g łow y ib. 165 
n o 504, M ałecki Sludya heraldyczne 1890,11, 55—6 ,5 9 , PiEKOSiŃSKi Rycerstwo 
polskie 1901,111, 1 9 5 - 6  nO 1108

P rzedm iotem  im unitetu są ville i om nes hom ines dictas villas inhab itan­
tes  1257 K od W p. I, 324 nO 364; incole dicti territorii 1270 Kod- M p. 1, 96 n t ' 79» 
incole eiusdem  ville 1270 ib. 98 n 0 80; 1278, ib. 1, 113 n ” 94; in pred icta  heredita- 
te com m orantes 1274 ib. II, XLIV n 0 626.— N iem a rozróżniania kategoryi ludno­
ści, jak  w dob rach  kościelnych, fakt, św iadczący o późnem  w yłączaniu  dóbr św iec­
kich, w których najw idoczniej już się dokonała  w łaściw a zm iana w  uk ładzie lud ­
ności w iejskiej. W yzw olenie dotyczy: (ab) om ni iudicio castri, palatini —1256 
Mp. 11, 165 nO 504; 1274, ib 11, XL1V nO 626; a citacione, scilicet cuiuslibet castri 
et castellani 1252 K od. W p. I, 272 n* 305; a castri citacione 1268 ib 382 nO 432, 
1284, 498 n® 536; 504 n® 545; 505—6 n “ 546, a castrensi citacione 1271, ib. 390 
nO 443. Jest rów nież szczegółow iej sform ułow ane a p o tes ta te  e t iuridicione castri 
e t om nium  iudicum  castellanorum  1272 Kod. M p. I, 100 n ^  82; nec ad  tribunal 
castellani nec palatini C rac , nec eorum  iudicum  ñeque ad  alterius cuiuscunque 
iudicis unquam  aliquom odo citabuntur nec tenebuntur... responderé  1278 ib I, 
113 nO 94; a iure castellani nostri— nadanie ks K unegundy 1278 ib 1 15 n 0 96; 
nullo castellano aut iudici citati respondebunt, nisi coram  ncb is vel com ité ipso- 
rum  1257 K od. W p. I, 324 nO 364; a nullo iudice, palatino vęl castellano citentur
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W  w yniku pow yżej rozpatrzonego  procesu  h istorycznego 
pow stało  sądow nictw o  im unitetow e, isto tny m om ent w łasności 
gruntow ej, pow stało  w  zw iązku z o rgan izacyą wsi n a  p raw ie  
n iem ieckiem , jednakże  jako ksz ta łt na tu ra lnego  procesu  roz­
w ojow ego. W  szeregu  n ad ań  usta liła  się treść konkre tna  i g ra ­
nice zakresu  ow ego sądow nictw a. U stalonej treści instytucyi, 
k tó ra  zajm uje cen tra lne  stanow isko  w  życiu społeczeństw a, 
odpow iadają  sta łe  form y p raw no-dyplom atyczne, form y zw ię­
złe i jednostajne, schem atyczne, pow szechnie  zrozum iałe. 
W  form ule, jak  w skrócie, m a  się w yrażać  treść instytucyi. A k t 
im unitetow y nie daje  dok ładnego i obszernego określen ia  
w łaściw ości im unitetu, lecz obdarzając  nim  w łasność ziem ską 
p rzez pow ołanie  ty lko r a m  z a s a d n i c z y c h  uznaje  fakt 
istniejący, albo  up raw nia  do rozciągnięcia n a  d an ą  posiadłość 
w łaściw ości instytucyi, k tó ra  jest pow szechną. A k t im unitetow y 
z a w i e r a  ty lko e l e m e n t y  p o d s t a w o w e  i m u n i t e tu .

vel iudicen tur 1273 ib 399'n'® '455—oraz z w ym ienieniem  urzędu, od  którego 
następu je  zwolnienie: a p o tes ta te  e t iudicio castellani Brezensis et om nium  iudi- 
cum  ipsius om nino sint liberi et exem pti ita quod in nullo casu ñeque occasione 
strose citati tenean tu r responderé  (por. PiEKOSiŃSKi, Ludność, 75; w idoczne przej- 
scie p raw a kasztelana na w o jew odę) 1270 K od. M p. 1, 98 n ® 80; ab  om ni p o ­
testa te  et iurisdicione palatini sandom iriensis e t castellani de M alogosch et om ­
nium  iudicum  ipsorum  1275 ib. 106 n^S S ; patrz  w yżej 1278; coram  castro  Polane 
nec palatino ncc castellano S andom . nec eorum  iudicibus 1285 ib. 1, 130 n “ 
109.— P ow szechne jest zagw arantow anie p raw  księcia. W ojew oda: coram  nullo 
iudice responderé  debean t, nisi coram  palatino G neznensi 1271 K od. W p. 1, 
390 n® 443 —(dyplom  ten  m oże budzić  w ątpliw ości ze w zględu na zby t ogólne 
określenie; cum  om nim oda libérta te  e t iurisdiccione, qua om nes nobiles in nostra  
Polonia perfruuntur). D la zrozum ienia zakresu ustępow anych  p raw  w ażne są  
nadan ia r. 1284 d la T om isław a z S zam otuł K od. W p. I, 5 0 5 —6 n 0 546 i S tefana 
z K robia ib. 508 n" 549. O bdarow any  otrzym uje także i w yższe sądow nictw o, oraz 
dochody  z sądów  absque om ni assessore nostri dom inii et cuiuslibet p o tes ta tis  
sive dignitatis Por. P iłat, 353— 4. Silny w ew nętrzny i zew nętrzny zw iązek im u­
nitetu  rycerskiego z duchow nym  w skazuje na genetyczną zależność p raw  grun­
tow ych  rycerskich od  kościelnych, m om ent bardzo  doniosły  przy badan iu  zakre­
su ius m ilitare. U w zględnienie tego m om entu  m oże nakazać przy badan iu  ius 
m ilitare czasów  późniejszych odróżniać w łaściw e p raw a rycerskie od  p raw  grun­
tow ych , k tóre zostały  przez PlEKOSlŃSKIEGO stopione w  jedną^organiczną ca ło ść’ 
por. Smolka Mieszko, 414— 5 n. 2. Ehrenkrevtz, 56—60.
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R ów nież e lem enty  ty lko zaw iera ł od początku  sw ego 
istn ienia im unitet frankoński, w  dyp lom ach  podając  nad to  oso­
biste i rzeczow e dane o dobrach  zim unizow anych *). Prócz d y ­
plom ów  jednak  istnieją form uły, w  których przechow ały  się 
w zory aktów , oczyszczone od w szelkich  dom ieszek  osobisto- 
tery toryalnych , zachow ujące całą  różnolitość kształtów  kance- 
la ry jno-praw nych sw oich czasów  ^).

Z estaw ien ie  form uły w ydobytej z żyw ego im unitetu  p o l­
skiego z ow ym  schem atem  frankońskim  określi dalsze s ta ­
now isko przy  badaniu .

F o r  m u ł a  f r a n  k o  ń s k a. I m u n i t e t  p o l s k i .
. ut, sicui constat ah antedi- 

ctis principibus de villas prefate 
ecclesie domni illius integra emu- 
nitas A ) absque introitus iudicum 
fu it concessa, ita et inantea, auxi­
liante Domino, inspectas priorum 
principum auctoritatis, omnimodis 
conservetur, et a) ñeque vos ñeque 
iuniores ñeque successores vestri 
vel quislibet de iudiciaria potesta- 
te b) in villas antedicte ecclesie, 
quas c) moderno tempore uhicun- 
que in regno nostro possedere nos- 
cuntur, Vel qui d) inantea a Deum  
timentibus hominebus fuerint con- 
latas, e) tarn de ingenuis, quam 
de servientibus vel quaslibet natio- 
nes hominum in predictas ipsius 
ecclesie villas commanentes, nec / )

I kościelny.
A) ut b) in villis, possessionibus et 
proventibus et quibuslibet bonis suis 
c) olim sibi acquisitis et d) in po- 
ster.um quqcunque titulo acqui- 
rendis i k.) ab omni servicio, Ser­
vitute, angaria, vexatione, thelo- 
nio, solutiöne, collecta, exactione 
generalibus vel specialibus, quo- 
cunque nomine censeantur, nec 
non afg) a iurisditione omnium 
castellanorum, palatinorum et quo- 
rumlibet iudicum sint perpetuo a 
nobis et nostris successoribus pa- 
riter^et a nobilibus nostris penitus 
libere et exempte ®).

II św iecki.
A ) absolventes ¿) ipsas heredi­

tates i k.) <ib omni exaccione po-

1) p o r .t r iE T P y U lE B C K IH  O H C p K H  HSTj HC TO piH  C pC A H eß-feK . OÖlU CCTBa 

H rocyAapcTBa 1913. 324 i n.
2) Z eumer {Jeher die älteren fränl^ , Formelsammlungen N . A- f-  ält. d. Gesch. 

1880, t. VI 8. 9 115. Bresslau Handbuch der Url^undenlehre 1915, ii, 226 i n., li­
te ra tu ra  229 n. 3.

O gólny  przyw ilej dla katedry  krakow skiej, 1 238— część ogólna; pozo­
s ta ją  nad to  upraw nienia w  kasztelaniach  tarczeckicj i kieleckiej oraz z części 
ogólnej punkt, dotyczący służby w ojskow ej Kod. Kat. K rak I, 75 ri 0 59.
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ad agendum nec g) fréta exigen- 
dum h) nec fideiussores tollendum 
i) nec mansiones aut paratas fa ­
ciendum j) nec eos de quaslihet 
causas distringendum lę) nec nulla 
redihutione requirendum ibidem in- 
gredire non presumatis..--* B ) et 
quicquid exinde fiscus noster po- 
terat sperare, in luminaribus eccle- 
sie ipsius in perpetuo proficiat V*

lonica, que nostro dinoscitur do- 
minio pertinere, a naraz, a povoz, 
a preood, a stróża, a podvorove, 
a poradlne, ab opole, a bom, a 
cacca, af) a castr i citacione, ita 
quod e) incole supradictarum he- 
reditatum Ui) non sine nostro sigil- 
lo V  coram nobis compareant pro- 
oocati, B ) et in quocunque con- 
dempnatifuerint dictus comes Ze- 
gotha et sui successores legitimi 
utilitates iudicii perpetuo perci- 
piant ex integro ®).

Z  pow yższego zestaw ien ia  form uły frankońskiej i dw uch, 
dopełn iających  się w zajem nie im unitetów  polskich z końca 
w. XIII, w ypływ a, że n a  ogół te sam e części sk ładow e istnieją 
w  obu insty tucyach. W  polsk iem  nadan iu  brak  w praw dzie  
punktu  j), tw orzącego p raw o  ustanaw ian ia  i ściągania rękojem - 
ców, lecz p raw o to stanow iło  specyficzną w łaściw ość p rzew o ­
du frankońskiego. W  przytoczonych p rzyw ilejach  polskich  nie 
m a zw oln ien ia  h) od ciążenia oskarżonych, p am iętać  je­
dnak  należy , że dokum ent polski nie jest form ułą o sta­
teczną, jak  frankoński. Jest to konkre tnej nadan ie , obok 
którego istnieją inne dokum enty , zaw ierające także  i to 
zastrzeżenie'*). T a k  sam o i zaw arow anie  p raw  m onarchy.

*) Form . M arculfi, I, 4 —Z eumer Formulae, 45.

^ 2) Jestto  już późniejsza skrócona form uła. W cześniejsza typow a Wystę­
puje zw łaszcza w nadan iach  św ieckich, jako sed tantum  ad  nostram  presen- 
ciam  .. sed  tantum  per literas sigillo ducis terre consignatas Kod. M p. I, 113 n® 
94 (1278); sed  tantum  coram  nobis anulo nostro ib. 130 n® 109 (1285).

®) Przyw ilej nadany  d la  Ż egoty , w ojew ody  krak. z r. 1284. O prócz po­
w yższych części przyw ilej ten zaw iera także w yższe sądow nictw o, H om icid ium  
perpetra tum  in ter ipsos incolas integraliter ipsis cedat... O m nibus eciam  ibidem  
u tan tur iuribus, p rout nostra  consuevit curia: ferro, duello e t super aquam  mit- 
tendam . Tego punktu  im unitet frankoński nie zaw iera. K od. W p. 1, 498 n ® 536.

*) 1256, dla, M iechow a: voluerint ipsos castellanus vel palatinus sepefa ti 
vel ahi indices rebus aliquibus spoliare, vim vi repellendi h ab ean t p o testa tęm .
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istniejące w nadan iu  po lsk iem  a j  choć pow szechnie  obow iązu­
jące, nie jest w yraźnie  w spom niane w form ule frankońskiej. 
Różnice, w ypływ ające z różnicy charak teru  form alnego p o ­
rów nyw anych  aktów , nie obala ją  sam ej tezy: z a s a d n i ­
c z e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  s ą  w s p ó l n e .  M imo w sp ó l­
ności części sk ładow ych, n ad an ia  posiadają zabarw ien ie  indy­
w idualne: form uła frankońska ogólnikow a co do im unitetu  skar­
bow ego om aw ia szczegółow o elem enty  w yłączenia sądow ego, 
form uła po lska  ogólnikow a co do im unitetu  sądow ego (a iuri- 
diclione) podaje  zazw yczaj szczegółow o kategorye zw olnień  
skarbow ych, a nad to  w sw ej późniejszej rozw iniętej postaci za­
w iera  dalsze  w yłączenia  polityczne i sądow e (sądow nictw o 
w yższe).

1 o nie ty lko  rzeczow e, lecz często naw et zew nętrzne p o ­
dobieństw o urządzeń  i form kancelaryjnych, im odpow iadają­
cych,—analogia, p rzechodząca p raw ie w hom ologię, — rodzić 
m usi da lsze  pytania. Pow staje  zagadnienie, k tó re  w ynika z p o ­
w yższego w yw odu: czy m am y tu do czynienia ze zjaw iskam i 
jednakow ego stopnia  rozw oju, pow stałem i sam odzieln ie  i n ie ­
zależnie od siebie w odm iennych  społeczeństw ach, czy w idzieć 
w  tern w ypadn ie  ty lko w pływ  zew nętrzny  obcych w yższych 
form  frankońskich na Polskę —pam iętać należy , że m im o sto­
pniow ych zm ian w  instytucyi im unitetu  form a trw ała  od czasów  
frankońskich  do końca w. XI —czy raczej połączenie obu tych 
procesów , sam odzielnego analogicznego rozw oju społeczeń­
stw a polskiego i w pływ u w cześniejszych urządzeń  cesarstw a,

C eterum  si m aiore vi fuerint spoliati, spoliatores eorum  et quorum  autorita te  fue- 
rint spoliati tenean tur eisdem  habitatoribus ipso iure ab la ta  restituere ac om - 
ne intéressé. Kod. M p II, 104 n ® 449; 1252 dla S. B enedykta w  Sieciechow ie: 
nec se pignorare perm ittant, nostra  auctorita te  im m o licitum  sit eis vim  vi repelle- 
re et rem overe. K od. Kat. K rak. I, 42 n ® 34.

V Estreicher w streszczeniu wyżej cytow anem  np. postaw ił tezę o zapo­
życzeniu organizacyi opolnej z instytucyi centeny frankońskiej. D otychczas je­
szcze nie ̂ ukazała się sam a praca  w  tym  przedm iocie.

*) E. Stengel Diplomatik, dl- ImmunitäispriviUgien Dom 9 bis zum Ende des 
11 Jahr. 1910, 530 i n. — teza Stengla, że rozwój formy pozostaje w  tyle za ro zw o ­
jem  instytucyi i że form ularz do  końca pozostaje  pod  silnym  w pływ em  form 
z czasów  L udw ika P obożnego  .
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k tó re  w  ow ej chw ili rozw inęły  się już pow yżej tego poziom u? 
N a py tan ie  to w  p racy  niniejszej nie zam ierzam y  d aw ać  o d ­
pow iedzi ostatecznej. S tara liśm y się ty lko  doprow adzić  w y ­
w ód do pew nego poziom u, um ożliw iającego po rów nan ie  u rzą ­
dzeń  analogicznych, do ośw ietlen ia  zagadn ien ia, k tó re  w  ten  
sposób zostało, w łaściw ie m ów iąc, dop iero  postaw ione.

2. S t o s u n k i  w ł a s n o ś c i o w e .  S tosunki w łasno ­
ściow e i osobiste w y p ad n ie  ująć zupełn ie  inaczej, niż im uni- 
tet. W pływ a na to zarów no n iepełny  szereg  form  rozw ojow ych, 
jak  zw łaszcza stan  źródeł, choć kw estye te  były p rzedm io ­
tem  licznych i głębokich opracow ań. D la  czasów  w cześniej­
szych źródeł ak tow ych nie posiadam y  zupełnie. Ź ró d ła  
opisow e, opow ieść G a lla  pochodząca z w ieku XII, jest naogół 
n iedostateczna. Choć na  nim  przedew szystk iem  o parła  się 
ow a p am iętna  po lem ika  w  tom ie X IV  R ozpraw  A kadem ii 
U m iejętności, jest to p o d staw a  bardzo  krucha. N iezaprzecze- 
n ie cudzoziem iec, obznajm iony ze stosunkam i krajow ym i, autor 
o w yraźnym  kierunku politycznym , o ile chodzi o czasy B ole­
sław a C hrobrego, G all p isa ł nie ich h istoryę, lecz raczej po ­
w ieść d la  w spółczesnego sobie pokolen ia . G lo ry fikacya  w iel­
kiego przodka, m oże na  legendzie  oparta , w  duchu  in teresów  
praw nuka, ta  część G a lla  nie w ychodzi poza zupełn ie  ogólniko­
w ą charak terystykę  stosunków , u trzym aną i pod  w zg lędem  
konstrukcyi i w yk ładu  n a  poziom ie pop u larn y ch  opow ieści h i­
storycznych średniow iecznych  (choćby np. E inhard i V ita  Ca- 
soli ^). Już z na tu ry  sw ego op racow an ia  nie m oże daw ać  m ate- 
ryału  dokładnego, niezLędnego d la  w ydobycia  ustroju w cze­
śniejszego. D robiazgow a zaś ana liza  jego term inów , słów, po ­
jęć, określeń  nie m oże sp raw y posunąć  naprzód . Miles, nobilis, 
oasłaldio i in. u G alla , to nie term iny u rządzeń  z czasów  C hrobre­
go, to n aw et nie u rządzen ia  Polski K rzyw oustego, to co najwy-

1) W yjaśnienie w pływ u zachodniej popularnej literatury h istorycznej i p o ­
w ieściow ej w ieków  średnich na G alla jest zadaniem , k tóre należałoby  podjąć. Do 
G alla zw łaszcza S. Kętrzyński Gall anonim i jego l^ronil^a. Rozpr. A k. W ydzia ł hist 
fil. 1899, t. 37. 50 i n 5 por. W . Kętrzyński Niektóre uwagi o autorze i tel^icie naj­
dawniejszej kroniki polskiej Rozpr. 1910, t. 53, 5 4 —69. Chlebowski Kronika t. zto. 
Gallusa, jako pierwszy pomnik literatury łacińsko-polskiej S p r. T . N. W . 1916 z. 7.
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żej zw ykłe w  XII w. w  potocznej m ow ie zw roty, w zięte  
z życia otaczającego au tora  w  jego ojczyźnie. W  braku 
innych czasem  w ypadn ie  pow racać do G alla , a le  G all tylko 
lub przedew szystk iem , sub telne badan ie  jego słów  i zw rotów  
nie m oże daw ać tego, czego się po nim  spodziew ano N ie­
pew nym  rów nież jest w cześniejszy jeszcze, bo z w. XI, infor­
m ator o P olsce—Al-Bekri. W iadom ości jego pochodzą z d ru ­
giej ręki, ze słyszenia, nie przepuszczone przez sito krytyczne 
m ieszają rzeczy isto tne z danem i zupełnie fantastycznem i, fa­
k ty  rea lne  z legendą o krajach dalekich, zaw iera ją—bajki o n ie­
znanych narodach  obok p raw dopodobn ie  relacyi podróżni­
czych ^).

N iedostatecznym  jest rów nież m aterya ł aktow y. D yplo ­
m y w. XII naogół n ieliczne są  zw łaszcza niedostateczne* jeże li 
chodzi o stosunki św ieckiego społeczeństw a, jego w arstw  w yż­
szych. D yplom  nie n a leża ł jeszcze do zw ykłych sposobów  um ac­
n ian ia  stosunków , był bądź zbyt słaby, bądź zbyteczny. Jeżeli 
naw et w ypadn ie  złożyć na karb  in teresu  k lasztornego w szyst­
kie zastrzeżen ia  czynione p rzez Liher fundałionis clausłri Heinri­
chów w szędzie tam , gdzie brakło k lasztorow i uzasadn ien ia  
p raw nego pretensyi, to jednak, zda się, m ożna bez b łędu w ia ­
dom ości o w artości dyplom u przyjąć i rozszerzyć ze Ś ląska na  
całą  Polskę. Jeszcze na początku  w. XIII, w chwili, k iedy w ła­
dza  była silną, „rozporządzenia  książąt były tak  ustalone i p ew ­
ne. że rzadko  ty lko starano  się o pozyskanie  przyw ileju  na ja ­
k iekolw iek rozporządzen ie“ ®). W  m om encie zaś zachw iania się 
porządku akty p raw ne traciły  całkiem  n a  znaczeniu, rozw ijała 
się anarchia; łam ano  dotychczasow e na p raw ie oparte  sto ­
sunki, nie szanow ano w łasności ani p ryw atnej ani książęcej.

M. BobrzyŃSKI Geneza społeczeństwa polskiego na podstawie l(ronil(i Galla 
dyplomatów X I I  w. Rozpr. t XIV, 6 —9, por Smolka Uwagi o pierwotnym ustroju 

społecznym Polski piastowsl^iej ih  300— I.
*) por. PiEKOSiŃSKl A l-Bekri o Polakach Rozpr. 1900. t. 39. 283—295.
0  „In d iebus illis, cum  illi gloriosi duces H einricus videlicet antiquus et 

filius 8 U U 8  eciam  H. po st m odum  a paganis occisus in hac terra regnarent, erant 
facta eorum  tam  rata  e t stabilia, u t raro quisquam  curaret de aliquo facto accipere 
Privilegium ” . Lib. fund, 44, por. s. 30.
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przyczyniając się do zupełnego pom ieszan ia  zasad. O  d o k u ­
m enty  n ik t n ie py ta ł w tedy

O  ile w ięc chodzi o m atery a ł bezpośredni, p o zosta ­
je n a  p ierw szem  m iejscu w nioskow anie w steczne, oparte  
o źródła późniejsze XII—XIII st., h istoryograficzne i zw łaszcza 
aktow e. M ateryał ten  bardzo  obszerny  zaw iera  jednak  w ła ­
ściwości, z których w ynika szereg  trudności przy  badaniu . 
Ź ró d ła  historyograficzne późniejsze n ie różnią się  od w cze­
snych. Z w iązan y  zaś z im unitetem  i nad aw an iem  p raw a  n iem ie­
ckiego m ateryał dyplom ow y ustanaw ia  stosunki zupełn ie  od ­
m ienne od tych, k tóre  istn iały  w  dobie w cześniejszej, d la  w sp ó ł­
czesnej sobie chw ili jest, o ile chodzi o u rządzen ia  juź istn ie­
jące, źródłem  negatyw nem . N a jego podstaw ie  z tego, co on 
znosił, w nosić m ożna o tern, co zastaw ał. D la  w nioskow ania 
w stecznego w dyp lom ach  w. XIII znajdujem y zatem  skrom ny 
zasób w iadom ości, do których dojść m ożna dopiero  przez jch 
w ydobycie z rozporządzeń, znoszących u rządzenia  daw niejsze.

Prócz negatyw nej istnieje nad to  treść pozytyw na, której 
nie w yczerpuje im unitet i kolonizacya. T a  strona  dyplom ów  
jest jednak  pow ażnie  obciążona urządzeniam i, w prost zapoży- 
czonem i z zew nątrz, w prow adzonem i bez zw iązku genetyczne­
go z przeszłością. N ow e form y dyplom u czy instytucyi, zap o ­
życzone w w. XIII z Z achodu , w ym agają  specyalnego  ich tra ­
ktow ania.

K ancelarya książęca, zw łaszcza od czasów  P rzem ysła  
II, p racu jąca najw idoczniej na  podstaw ie  form ularza obce­
go zapożycza nie ty lko ogólną term inologię dyplom atyczną, 
a le  w prow adza i do sfery u rządzeń  określen ia  i nazw y obce. 
T erm iny  takie, b rane  osobno, w oderw aniu  rodzić m ogą p rze ­
św iadczenie  o istnieniu pew nych urządzeń, w spólnych  z feodal- 
nym i ustrojam i spółczesnego im zachodu. W  zw iązku  zaś nie 
z innem i częściam i tych sam ych dyplom ów , lecz z innym i a n a ­
logicznym i dyplom am i nab iera ją  dopiero  w łaściw ego sensu:

„D om inabantur in terra  ista m ilites e t unusquisque, quod sibi de here- 
d ita tibus ducis placuit, ad trax it’’. Lib. fund. 20, por. 51, 58: por. Bu ja k , 37.

2) por. K rzyżanowski Dyplomy i f^ancelarya Przemysława II. Pam . Ak. 
Um. W ydz. fil. i h ist, filoz 1890, VIII, 122—192, zw łaszcza  157— 160.
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term inu dyplom atycznego, kancelary jnego , obcego, nie odpo­
w iadającego jednakże jakiejś form ie społecznej polskiej, isto­
tn ie feodalnej (do takich  term inów  zaliczam  servitor nosłer, fi-  
delis noster,^) używ ane w dyp lom ach  P rzem ysła  11 i W ła ­
dysław a Ł ok ie tka  na określenie sług książęcych bez w zględu 
n a  ich stanow isko. T erm iny  tak ie  m ogą budzić b łędne w y ­
obrażenie, że istniało rycerstw o służebne, m inisteryałow ie). 
Są to zatem  nie now e instytucye, czy też insty tucye z d aw ­
niejszych pow stałe , lecz now e spółczesne słow a zastosow a­
ne do zjaw isk daw niejszych.

Do dyplom ów  w chodzą faktycznie prócz now ych słów  
także  i now e instytucye, przyniesione z zew nątrz, w p ro w a­
dzone na  pograniczu Śląskiem i w ielkopolskiem , m e w yrosłe 
z pn ia  polskiego, a zatem  nie dające się w ciągnąć do w sp ó ln e ­
go schem atu  rozw ojow ego. T u  zaliczam  stosunek  pew nych 
całości tery to ryalnych  do obcych seniorów , członków  R ze­
szy, oparty  o zw iązek lenności ^), oraz porządki, u stanaw iane  
n a  Śląsku^). Ś ląsk  w drugiej połow ie w. X111 przesta je  już być

1) 1292 fidelia grataque obsequia servitoris nostri lacobi filii D yrsislay 
Viliam ipsius D yrsislave (w idocznie rycerz) K od. W p. t. 11, 58 n “ 680; 1293 supra- 
dictus com es noster fidelis servitor ib. 77 n« 701; 1299 fidelibus serviciis que no- 
bis noster fidelis Johannes quondam  Dirsislai exhibuit ib. 171 n “ 808; fideli no ­
stro P etro  de D usden  locationem  civitatis nostre in N akel ib. 1 72 n® 810, także
173 n® 811; 1300, Z iem ow it Ulan 299 n® 15. C harak terystyczna analogia sto ­
sunków  pryw atnych; 1292 nos Sixtus et W irben tha  heredes de C lesczew  duobus 
fratribus M artino videlicet et V enceslao  nostris fidelibus se rv itonbus scultetiam ... 
K od. W p  11. 66 n 0 690. Z e  służebnictw a, naw et w  razie używ ania term inu 
m inisterialis (1271 K od. W p. I. 3 9 0  n 0 4 4 3 ). nie w ynika jeszcze niew olne słu- 
żebnictw o. przez pojęcie servitor rozum iano zarów no com esów  i rycerzy, jak 
i zw ykłych ludzi w olnych lub niew olnych (1276 Ulan. 217 n® 42), będących  
w  służbie u książąt, por. Ehrenkreutz, 48—51.

2) S tosunek M estw ina do m argrabiów  brandebursk ich  z ziem  S łupska 
Ś ław iia 1273 Kod. W p 1, 397—8 nO 452 U m ow a B olesław a Śląskiego z Wil-

b randem  arc Magdeburskim w  spraw ie okręgu lubuskiego ib. IV, 5—7 n® 2055. 
Do tej sąm ej kategoryi należy także późniejszy stosunek niektórych ziem , zw ła­
szcza M azow sza do Czech. A kt hom agialny W ładysław a Łokietka z r. 1299 Kod. 
W p. 11. 178—180 nO 818. M im o zew nętrznego luźnego zw iązku te  form y feo- 
dalne, nie p rzenikaiąc naw et do  głębi sam ego społeczeństw a, me m ogły jednak 
pozostaw ać zupełnie bez w pływ u na stosunki.

Z iem ia w  stosunku lennym  jest obciążona feudum  et servicium  dextra- 
rii Lib. fund., 100, se rv id u m  ducale ib. 109, obliczonym  stosow nie do w ielkości
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ziem ią po lską  w tym  sensie, że u rządzen ia  jego znacznie od ­
b iegają już od ogólnego typu  u rządzeń  czysto po lskich  i że za­
tem  obrazu  porządków  w  nim  panujących  nie m ożna ryczałto ­
w o przenosić n a  resztę  Polski, choć w  narzuconych form ach 
feodalnych  śląskich  żyją silne w spom nienia  rodow ych form a- 
cyi polskich, s tap ia jące  się z formeuni now em i w sw oistą  postać 
społeczną

W reszcie, w  w. XIII w  zw iązku z ko lonizacyą na  p raw ie  
niem ieckiem  rozpow szechnia  się zw łaszcza w W ielkopo lsce  
n adaw an ie  ziem i z obow iązkiem  służby w ojskow ej, o chara­
k terze w yraźnie  feodalnym , zw ane/cudum  ^). W  w. X IV  naogół.

tery toryum  lennego a: 114, 115 O bow iązki lenne m iał w ed ług  przekazu  C hronica 
principum  Polonie, potw ierdzonego przez L ib e r  fund. 109, ustanow ić Bolko. 
C onscripsit insuper dextrarialia et alia servicia vasallorum , sta tuens ista fieri, 
p rou t bona cuiusiibet po teran t bec  p restare . S s. rer. Sil. 1, 121 U stanow ione zo­
sta ły  księgi lenne, non obstan tibus aliquibus registris nostris L ib. fund. 109, 1 15, 
por. L ippert Die deutschen Lehnbücher 1903, 170.

C harak terystyczną i znam ienną jest konieczna przy zbyw aniu  dóbr 
lennych rów noległa zgoda krew nych zbyw ającego i seniora. W ieś R athschitz  
ustępu ją  klasztorow i w  H enrykow ie w szyscy jej hereditarii possessores, poczem  
zatw ierdza tę  sp rzedaż w łaściciel ow ego feudum  R udegęrus de H ugew itz za ze­
zw oleniem  synów  sw oich filiis m eis .. p resen tibus e t voluntarie consentientibus 
1305. Lib. fund- 101—2. Małecki Z  przeszłości dziejowej 1897, 1, 222—8 .

1233 pod N akłem  De expeditionjbus autem  que fiunt ex tra  terram , u t 
hab itato res eiusdem  deserti com m uniter om nes sint liberi, constituim us. In 
defensione vero terre, hii qui m ansos in feodo receperun t, u t eo validius hostilis 
incursio reprim atur, propriis sum ptibus adesse tenentur. Kod. W p  1, 134 nO 
152; 1239 ib. 184 n® 218. Podobnież określony m otyw  obrony, choć bez tej na ­
zwy 1253 ib. 282 n® 316. 1278 com es W oyczych de S tensz nadaje  s łu g o m —ser­
v is—sw oim  duos m ansos féodales ib. 423 n ” 483; 1293 nadaje  w tej sam ej wsi 
4 łany  w olne sw em u słudze fám ulo z obow iązkiem  służby w ojskow ej de ipsis 
p refatis m ansis cum  aliis suis bonis esse uno servicio obligatus Kod. W p 11, 82 
n ** 709; ad expedicionem  tocius terre  nobis prom ptus erit ita tam en, dum  fructuo­
sa fuerint dicta bona ib 82 —3 n^ 710. O bow iązek  zw iązany z m iastam i 1250 ib. 
1,252 n® 290, 1255 ib. 296 nO 331.— O bow iązek  rycerski 1285, e x c e p to 'se rv i­
cio bellico quod m ore aliarum  villarum  Novi fori m ilites nostri servjre tenentur...
ib. 516 n« 553.
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Z w yjątkiem  ziem i W schow skiej^) i sołectw ^), ten  typ  posia­
dłości zanika. W  m om encie zan ikan ia  zachow ują w ytw orzone 
stosunki w spom nienie sw ojego obcego pochodzenia, w  nazw ie 
sw ej zaw ierają  dow ód, że zostały  nałożone na  inną po lską  for- 
m acyę ogólną®).

Z jaw iska  pow yższe są  rezu lta tem  in icyatyw y tw órczej 
indyw idualnej w  dziedzinie praw no  państw ow ej, jak np. Bol­
ka śląskiego, bądź też są w ynikiem  w pływ u silniejszych u rzą­
dzeń obcych, sąsiednich. W iążą  się z analogiczną późniejszą 
tw órczością K azim ierza W ., przenoszącego form y feodalne na 
Ruś, lub narzucającym  się w pływ em  czeskim  i zakonnym , 
zw łaszcza na M azow szu. Jako w prow adzone zzew nątrz  w  m o­
m encie dającym  się bliżej określić, czy ty lko form alnie, czy 
n aw et jako instytucye, nie są  one zw iązane ew olucyjnie z po ­
przednim i e tapam i rozw oju polskiego. Nie m ożna w ięc w ycho­
dzić z nich przy  w stecznem  w nioskow aniu. C hcąc oprzeć 
się na pew nej podstaw ie  w ypadn ie  m aterya ł dyplom ow y 
oczyścić z takich nalotów . O czyszczanie jednak  nie w szędzie 
daje się przeprow adzić  z całą stanow czością, nie w szędzie z ca­
łą  pew nością m ożna tak  stw ierdzić, jakżeśm y to próbow ali 
uczynić wyżej, k tóre części form alne lub k tóre insty tucye zo ­
stały  w prow adzone zzew nątrz. W obec tego narzuca się p o trze­
ba tern w iększej ostrożności, nakaz surow szej indyw idualizacyi 
każdego p rzekazu  i krytycznego stosunku do źródeł. D anych 
pew nych, na k tórych m ożna będzie się oprzeć, jest n iew ie­
le. Z a  podstaw ę zaś w ziąć w ypadn ie  nie opis zjaw isk, znaj-

Lekszycki Die alt. grosspolnischen GwJbücher 1887, t. 1, X IV  M ylnie na 
podstaw ie jednego w ypadku  przyw ileju dla B artosza w ięcborskiego PiEKOSiŃSKi 
w śród  w yjątkow ych praw  szlacheckich w ylicza praw o zak ładan ia  sobie lennictw  
(sołtystw ) Rycerstwo polst^ie 1, 82. M imo ścisłego genetycznego zw iązku, jaki 
istnieje m iędzy sołtystw am i a  lennictw am i, nie m ożna tych zjaw isk identyfiko­
wać. N iessen Geschichte der Neumarkl 1905, 91 stoi na stanow isku przejścia 
w  stan lennictw a całej w łasności na pograniczu; por. PlEKOSlŃsKl O sądach wyż­
szych prawa niemieckiego Rozpr. 1885, t. 18, 21— 34. Kaindl G. d. Deulschen in den 
KarpałenlSnder 1907, I, 18 i n.; 359 (literatura).

W yżej cytow ana praca  O  sotiystwach zw łaszcza Bibl. W arsz. 1843, 111, 
278, 284, 306.

8) 1278 „nec non a  dextrario, arm is serviente, quos de septem  m ansis
in eadem  villa Colinovich ipsi fratres m ihi prestare  tenen tur iure et consuetudine 
theu tun ica” . K od. M p. II, 141 n® 484.
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dujący  się w  dyplom ie, lecz p rzedew szystk iem  term inologię. 
W  przeciw ieństw ie do m ateryału  dziejopisarskiego, k tóry  i d la  
w. X111 m oże ty lko odgryw ać ro lę źródła  ilustracyjnego, m ate- 
rya ł dyp lom ow y w inien  być przedm iotem  ścisłej bardzo analizy  
term inologicznej, i w  tej form ie w ysuw a się na  czoło, jako ź ró ­
dło najgłów niejsze.

A ) W  w ieku X111 w łasność rycerska by ła  zupełnie 
rozw inięta, by ła  tak  dalece  ustalona, iź P iekosiński n ie w a ­
ha się jej w łaściw ości przenieść aź do początków  jej p o w sta ­
w ania . Jest w ięc 1-0 całkow itą, dziedziczną, w edług  Pieko- 
sińskiego dziedziczną od chw ili jej nadan ia , 2-o w o lną  od 
w szelkich  obow iązków  (nie mieści w  sobie w łaściw ości benefi- 
cium zw iązanego z officium, służbą w ojskow ą), 3-o jest w y p o sa ­
żona w  p raw a  sądow nicze. P raw o dziedziczne bezw arunkow e 
i p rzyw ileje  sądow e, oto g łów ne sk ładow e części ius mililare^)- 

Z  w yw odu naszego o im unitecie w ynika, że p raw a sąd o w ­
nicze, o ile chodzi o rycerstw o, są zjaw iskiem  stosunkow o póź- 
nem , pochodzą z drugiej połow y w. X111, są  zw iązane ściśle 
z ruchem  im unitetow ym  kościoła. Istotnie, od końca w. X111 
część sk ładow a p raw a  rycerskiego są  one późniejszym  dorob­
kiem  rycerstw a, p rze tw arzającego  się w  w łaścicieli g runto­
w ych^). P ozostaw ałyby  zatem  ty lko dziedziczność w łasności 
rycerskiej, istn iejąca od początku, od chw ili w yposażen ia  ry ­
cerstw a, i w olność w łasności od w szelkiego obow iązku (w oj­
skow ego ^).

W łasność rycerska w  w. X111 obejm uje dobra  dziedziczne,w y­
służone i naby te  za p ieniądze. Jednakże  isto tne znaczenie posiada

')  P iekosiński Obrona hipotezy Rozpr. XVI, 98—9. Rycerstwo polskie, 1, 
78, 79, 83 4, 89 90, 111, CCX1X—XXI (nazyw a pierw otne nadanie żupą rodow ą).

1300 om nia iura militalia, post suos villanos et incolas penam  capitis 
to llere . U lan. 299 n® 15.

Z w raca  na to uw agę już Smolka w Rozpr. A k. XIV, 379— 381.
N a ścisły zw iązek nadań  z obow iązkiem  służby w ojskow ej zw raca 

uw agę Balzer Historya ustroju Polski 1 905, 11 . Jeszcze konkretniej u Kutrzeby 
Historya ustroju, I, 12 13, za którym  bez zastrzeżeń idzie, pow tarzający  jego for­
m ułę H oetzsch H . z ., t. 108, 574—5 Balzer kw estyonuje w yw ody o charak te­
rze nadań  p ierw otnych dla rycerstw a Kw. hist. 1906, t. 20, 401—2. Z  m łodszych 
za l e n n y m  charak terem  nadań  stanow czo opow iada się Ehrenkreutz, 54— 6 ; 
por. W . K ętrzyński O ludności polskiej w Prusiech, niegdyś krzyżackich 1882, 41.
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ty lko podział n a  dobra dziedziczne, pałrimonium, patrimoniales 
i dobra naby te  adventitia. P rzy  zbyw aniu  p ierw szych n iezbędna 
jest zgoda krew nych, drugie zaś są  w olne od tego ograniczenia ‘). 
D obra p atrym onia lne  istnieją w w. XII, spo tykają  się w iadom ości 
o tern w dyplom ach jeszcze z p ierw szej połow y tego stu lec ia  2).

Choć w śród dóbr nie patrym onialnych  istn ieją i naby te  
za p ieniądze, jeszcze na początku  XIII s tu lecia  za  t y p o w e  
n i e  p a t r y m o n i a l n e  dobra uchodzą ty lko d o b r a  
z n a d a n i a  k s i ą ż ę c e g o .  K lasycznem  po tw ierdze­
niem  tego jest uw aga Liber fundationis, p rzeciw staw iająca pa- 
trym onia lnym —dobra, o których mówi: „sed quamcunque posses­
sionem mihi dominus dux pro meo servicio vel gracia donaverit“ ‘0* 
D obra nad an e  są zatem  n adane  za zasługi lub z łaski, w  każ­
dym  razie są  uposażeniem , zaw ierającem  w  sobie pojęcie daru  
m iłościwego. N ajdaw niejsza w zm ianka dyp lom ow a podkreśla  
w yraźnie  ten  charakter: castrum Wisegrod tam ipse, quam uxor 
eius Sulislava a nobis habuerunt p r o  m u ñ e r e * ) .

K sięga henrykow ska pam ięta  te czasy p ierw otne, k iedy  
to k siążęta  rozdarow yw ali szeroko dobra swoje®). N ada­
nie w ydaje się jakgdyby początkow em  źródłem  własności, 
k tóra  z biegiem  czasu s ta ła  się pa trym onialną. D yplom y przy­
pom inają pochodzenie z nadan ia  ®) i w yraźnie w  2-iej naw et 
połow ie w. XIII podkreślają, że dobra, o k tóre chodzi, do n iko­
go nie należały , t. j. były książęce ^).

’) H ube. 1 0 6 - 8 .  Pisma II. 419—20.
2) Bobrzyński R ozpr t. X IV , 50— 51.
3) Lib. fund., 43.

1 145, dla T rzem eszna Kod. W p. t. I, 18 n ® 11.
3) In d iebus illis cum dom ini huius Sleziensis provincie duces diversis in 

locis nobilibus et m ediocribus hered itates et p red ia  d istribuèrent Lib. fund. 60, 
patrz  Bujak , 39.

3) 1245 com es V islaus... cum  nostro consensu contulit villam .. Kiiakovo...
quam  ab  avo nostro .. W ladislao . . pro fideli servicio iure hereditario  possederat-
Kod. W p. 1, 207 n « 245.

1271, contulim us eis .. hered ita tem  nulH pertinentem , nec alicui obli- 
gatam , nec ab aliquo fuit possessa Kod. W p. 1, 390 n " 443; 1224 quia ab  inicio 
ducalis fuerat K od. Mp. 11, 33 n ® 389; 1233 Lanchino ad  cellarium  nostro- 
^um progenitorum  ab  inicio pertinuit, nec unquam  aliquis m ilitum  earn hereditarie 
possedit, sed  ducalis sem per fuit ib. 53 n “ 408; 1238 Ui.AN. 375 n® 1; 1292.
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W  zw iązku z pochodzeniem  z n ad an ia  pozostaje  p raw o 
książęce za tw ierdzan ia  darow izn  dóbr nieruchom ych. Z a sa d a  
ogólna, quia omnium nostre dicioni sobsislentium oota Del ima in sua 
perpetua confirmałione nostrum Delie, nostrum nolle considerare tenen- 
tur ‘), stanow i w w. XIII jeden  z podstaw ow ych  m om entów  
p raw a książęcego. K sięciu przysługuje p raw o głosu przy  zby­
w aniu  dóbr nie ty lko darow anych , ale  i dziedzicznych. R ola  
jego w tym  w y padku  jest r ó w n o l e g ł a  d o  r o l i  k r e w ­
n y c h ^ ) .  N aogół jego zezw olenie, lub conajm niej za tw ierd ze­
nie jest koniecznym  e lem en tem  aktu  darow izny, dokonanego 
przez osobę pryw atną .

T en  udział osoby książęcej w aktach, do tyczących  zm ia­
ny ty tu łu  w łasności, nie d a  się w ytłum aczyć jedynie  przez m o­
tyw , w ystępu jący  zresztą  faktycznie, p rzez chęć zapew nien ia  
jaw ności sam em u procesow i zbyw ania  oraz u sta len ia  w łasno­
ści ^). W  grę w chodzą także  m om enty  daw niejsze, zw iązane 
z charak te rem  p ierw otnej w łasności, k tó ra  pochodziła bądź 
też uchodzić m usiała  za pochodzącą z nadan ia , a  m om enty  te 
uzależn iać m usiały  stałość posiadan ia  dóbr nadanych  i dóbr 
p rzetw orzonych  w  p a trym on ia lne  od zgody p ierw otnego  n a ­
daw cy.

N a ten  pon iekąd  w arunkow y charak te r w łasności, pocho­
dzącej z nadan ia , pew ne, choć ty lko uboczne św iatło  rzucają 
fakty  następu jące. K siążę z reguły  za tw ierdza  n ad an ia  sw oich 
poprzedników , k tóre jak gdyby bez za tw ierdzen ia  n ie p o siad a ­
ją całkow itej m ocy obow iązującej ^). M ożnaby w  tern w idzieć

villam  nostram  nulli alteri quam  ducatu i nostro pertinentem  Kod. W p. 11,65 n® 
689.

Lib, fund. 7.
1258, palatinus sine eorum  (consanguinei) connivencia et consenso ac 

dom ini terre nullas hered itates posse t alicui ecclesie in testam ento  legare nec sub 
aliquo alio titulo alienare Kod. M p. 11, 109 nO 454. H ube, 119— 123, 125. Pisma 11, 
430—3, 436.

3) H ube, 129. Pisma 11. 439.
1229, B olesław  kujaw ski darow ał w ieś W angrocice klasztorow i 

w  Strzelnie. N astępu jący  po nim  M ieszko po tw ierdza darow iznę. Po nim  K onrad 
syn K azim ierza obejm uje księstw o i poraź trzeci zatw ierdza nadanie. K od. W p. 
t, 1, 113 n® 125. 1279 P rzem ysł nadaje  Polaninow o quam  et patruus noster iam  
dictus dieto militi contu lerat ib. 424 n® 485 w  n iepew nym  dokum encie z r. 1224
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zjaw isko analogiczne do frankońskiego pow ro tu  dóbr n ad a ­
nych, z chw ilą zm iany osoby panującego  (H eim fall—Thron- 
fall), w  osłabionej jednakże  postaci—uzyskiw anego przez be- 
neficyaryuszów  zatw ierdzan ia  dóbr nadanych. Z  drugiej zaś 
strony, jak  to w ynika z historyi u tw orzen ia  k lasz to ru  henryko- 
w skiego, dob ra  n ad an e  uchodzić m usiały  za dobra  ty lko doży­
w otnio nad an e  i ze śm iercią donataryusza  w zasadzie  p o w ra­
cały  do księcia ^). F ak t ten  w ystępuje  także  i w  tych w y p ad ­
kach, k iedy już w w. XIII nadan ie  było uczynione dziedzicznie, 
gdzie jednak  donataryusz um ierał bezpotom nie. D obra w ra ­
cały do m onarchy w prost ^), albo  m oże po odszkodow a­
niu upraw nionych  spadkobierców  ®). 1 tu zatem  m ożna-
by w idzieć pow rót dóbr nadanych  ze śm iercią d o n a ta ry u ­
sza (M annfall), w szakże w ystępujący  w form ie osłabionej 
i pow ikłanej rozw iniętem  praw em  dziedzicznem , k tóre p rzen i­
knęło  do w szystkich stosunków  w łasnościow ych.

Na podstaw ie  tych ułam kow ych danych  m ożnaby uznać, 
że n aw et w okresie w yrobionego p raw a dziedzicznego istn ie­
ją  przeżytki, św iadczące o p ierw otn ie  czasow em  nadaw aniu  
dóbr i o w arunkow ej postaci posiadania.

B) N a drugą część zagadnien ia  (officium-beneficium) odpo­
w iedzi w prost w  źródłach nie znajdujem y. Spraw ę tę w y­
padn ie  zatem  ująć pośrednio  p rzez w yjaśnienie procesu roz­
w ojow ego, w ystępującego w zw iązku ze zjaw iskam i analogi- 
cznem i, a m ianow icie w  zw iązku z uposażeniem  urzędów .

Chocem ir, sprzedając dobra nadane, w raz z synam i naprzód rezygnuje z nich do 
rąk księcia, który następnie nadaje w  nich praw o w łasności nabyw cy in m anus 
nostras prenom inatus C hocem ir, quia ab inicio ducalis fuerat, voluntaria resigna- 
rit. Nos autem ... abbati.., appropriam us K od. M p. IJ, 32— 3 n® 389.

1) Lib. fund.. 8, 19.
2) 1276, nadanie wsi T rąbczino, która z nadan ia dosta ła  się naprzód Ja n ­

kow i filio Simonis... qui m ortuus est prolem  non habendo , ^ic iterum  ad  nos cessit 
villa fata— potem  M ikołajow i, który zm arł bez p raw nych spadkobierców  Kod. 
W p. 1, 403 n o 460.

1234, quam  villam dux L ezteo com iti G ovorichio concesserat, tandem  
autem  m ortuo G ovorichio ipsius uxor spontanea volúntate nobis dictam  villam 
resignavit K od. Mp. 1, 21 n “ 14.
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W  w ieku XIII na  określen ie  u rzędów  dyp lom y używ ają  ró­
w noleg le  albo promiscué term inów , z k tórych każdy  m usiał p rzed ­
tem  posiadać  w łasną  treść odm ienną: nullus de ducalibus benefi- 
cialibus seu officiariis V. od ducem, palałinum, castellanum, iudicem cel 
quemcunque alium supanum cel beneficiatum ^), immunes ab omnibus 
beneficiaras et recłoribus ducatus nosiri )̂, titulis, honoribus, ofificiis, 
beneficiis ecclesiasticis et secularibus ^). Z  jednej strony  ofificiarii, ta k ­
że officiales zw ani ^), supani, inaczej supanarii, lub suparii^), 
rectores—z drugiej beneficióles, benefician, beneficiara-, z jednej ojfi- 
cium—z drugiej beneficium, w idocznie używ ane na określen ie  
identycznego obecnie pojęcia. T ak ie  zidentyfikow anie dw uch 
różnych pojęć, zw iązanych  w  jedną instytucyę, pow stać  m ogło 
ty lko stopniow o, w  m iarę  tego, jak  różne strony  tej sam ej 
instytucyi stopiły  się całkow icie i p rzen iknęły  do ty ła, iż nie 
m ogło być m ow y o rozgraniczeniu  ich treści.

M am y w ięc z jednej strony officium, a lbo  w edług  p o l­
skiej term inologii żupę, która, jak  słusznie w yw odzi prof. 
Balzer, oznacza w ładzę , t j. u rząd  w e w ładzę  w yposażony, 
przedm iot, na który  się rozciąga w ładza, i osobę, sp raw ującą  
urząd  i w ykonyw ującą w ła d z ę ’). T erm iny  pow yższe m iesz-

1) 1232. K od. M p. 11. 51 n "  405.
2) 1257, Kod. M p 1, 53 n« 44; 1262 ib. 72 nO 58.

1233, M azow sze U lan . 289 n "  3.
4) 1299, W ł. Ł okie tek  K od. W p. t- II. 178 nO 818.

1299, com itibus palatinis, castellanis, capitaneis, m ilitibus, vasallis, 
scoltetis, advocatis, theloneatoribus aiiisque p rocuratoribus, supanariit nec non offi- 
cialibus tocius regni Polonie, K od, Wp. II, 177 n ® 81 7. Z estaw ien ie  bardzo  ch a ­
rakterystyczne, znam ienne przez to, iż ostatnie podkreślone słow a są  tu użyte, 
jako uogólnienie w szystkich pow yższych kategoryi W  dyplom ie pow yższym  za­
tem  supanarii i officiales obejm ują  w yższych i niższych urzędników , a  także ry ­
cerzy i w asalów .

®) O  żupie: Brückner O Piaście Rozpr. A k 1898 t. 35, 330— 2. Balzer 
O zadrudze słowiańsk,iej Kw. hist. 1899, XIII, 208 -21  1 zestaw ia m ate ry a ł w iel­
kopolski. B'JJAK, 1. c., 181, o uposażeniu urzędników , ib. 98. CzERMAK, 232 i n.; 
266—74. Kadlec Encyklopedya polal^a IV, 2, 6 6 — 70. D la obcych analogii D opsch 
Die ältere Sozial, u. Wirlschaftsüerfassung der Alpenslaoen 1909, 51—2.

'̂ ) Do m ateryalu  prof. Balzera dodać  w arto: 1273 non tarnen noster m o- 
netarius ibi per se vel suos accedet ad cam bium  faciendum  au t ad  aliquam  su- 
pam  aliam  exercendam  K od. Pol. II, 8 6  n ® 1 0 0 . Ż u p a  oznaczałaby  zatem  
także i czynność urzędow ą.
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czą w sobie pojęcie żupy, ujm ow anej zarów no pod w zględem  
czynnym , ze stanow iska czynności spraw ow anych , jak i b ier­
nym , ze stanow iska  osób i przedm iotu . Z aw ie ra ją  nad to  od­
cień zaszczytu, zw iązany  z isto tą w ładzy, zaw arty  w  term inie 
honor )̂. N a razie, w  w. XIII obejm ują zarów no urzędników  
w yższych, jak i niższych.

Z  drugiej strony w ystępuje  beneficium, k tóre  pozatem  
jest używ ane pow szechnie w  dyp lom ach  naszych w  sw ojem  
typow em  znaczeniu  nadan ia , uposażenia , daru  m iłościw ego. 
Beneficium jest rów noznaczne z munificencia, z munus, k tóre 
w ystępow ało  przy  nadan iu  dóbr rycerstw u ^). U posażenie  
to w  w ieku XIII sk ład a  się z dóbr, p rzyw iązanych  do 
urzędu, z ludności służbow ej, z nim  zw iązanej, z docho­
dów  zarów no od czynności, jak i posiadłości ®). Z aw ie ra

1) 1290, salvis porcionibus baronum  et hononim  curie nostre, u tpo te  ca-
stellani C rac, et eius, qui dicitur w oyszky Kod. W p. II, 30 n ° 649; 1278 a  p e n a .. 
ducatus nostri, sive cuiuscunque honorati, e t p recipue castellani castri de Bala
K od. Pol. 1, 103 n» 58.

2} D ucange sub verbo beneficium .
3) 1234, soluciones e t servicia de villis ep iscopalibus e t hom inibus earum

per districtum  de Serin tam  ad nos, quam  ad nostros benéficos Kod. W p. 1, 149 n ® 
172; 1243 it g lebas, que pertineban t agazoni nostro e t m ensuram  salis in Boch­
nia... que hactenus spectabat C rac, castellano... hom inem  etc  qui om nes ad  tribu- 
natum  C rac, pertineban t Kod. M p. II, 70 n ® 423 (dokum ent fałszyw y); 1244, 
quandam  sortem  fam ulorum  m eorum  trium... officio ad castrum  culm ense perti- 
nentium  U lan. 153 n** 4; 1250, Ceskovo, ubi decim us ducis habitav it.. sortes 
quasdam  ad  nostrum  dom inium  pertinentes, quarum  unam  m inisteriales nostri... 
ex ducali concessione tenuerunt... U lan . 157 n® 10; 1272, C onare et quam  ipsi 
possideban t e t qui erant obnoxii comiti castellano Crac. K od. Kat. Kr. I, 94 n 0 
69; 1274 partem  quondam  conariorum  hom inum  videlicet nostrorum  castro Crac, 
pertinencium  ib. 104 n “ 78; 1279 aliam  dicte  ville partem , quam  hom ines nostri 
cam erarii, videlicet castellani et castri Crac, officiis depu tati possideban t ib. 109 
n “ 81; 1278, ab  his eciam  pertinenciis om nibus quecunque comiti Crac, pertine­
b an t .. p ro  iudiciis et om nibus utilitatibus, que nobis et castellano Crac, ex antique 
pertineban t Kod. M p. II, 143 n*  ̂ 485; 1278, quam  eciam  nostri hom ines venatores 
p e r  concessionem  pro tem pore tenuerint Kod. M p. 1, 113 n ® 94; 1284, Sow y 
que est quidem  nostri venatoris Kod. W p. I, 508 n ® 549; 1288, om nia iura polo- 
nicalia, que tune nostri suparii in eadem  villa hactenus habuerun t K od. W p. II, 
1 0  n® 627; 1299, salvo tam en iure aliorum  supanariorum  nostrorum  qui in pre- 
nom inatis casteílaniis aliquas h aben t supas vel officia quibus per hoc racione hu  -
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w łaściw ości n ad an ia  pryw atno-praw nego  i publiczno-praw nego; 
dochód u rzędu  op iera  się n a  natu ra lnych  zyskach w arsz ta tu  
pracy, t. j. ziem i, i na  ustąp ionych  św iadczeniach skarbow ych 
i sądow ych. Jako beneficyaryusz jest urzędnik  początkow o po ­
siadaczem  uposażenia, p rzyw iązanego  do urzędu.

W  w. XIII sp raw a  p rzedstaw ia  się już nieco inaczej. Bene- 
ficiałus jest także  synonim em  posiadacza  urzędu, w ładzy. Bene- 
ficium  zaw iera  w  sobie te  sam e m om enty , co i oj^icium. Polskim  
term inem  odpow iadającym  uposażeniu  sta je  się żupa, n astęp u ­
je przesunięcie w artości, k tóre m oże być w  dw ojaki sposób 
w ytłum aczone ’)• Beneficium  zatraciło  sw oje p ierw otne  znaczenie 
ty lko uposażen ia  i stało  się synonim em  urzędu  w  m iarę tego, 
jak  urzędy  istotnie w raz z rozw ojem  im unitetu  z organów , rep re ­
zentujących w ładzę, p rzetw orzyły  się stopniow o w stanow iska 
honorow e, w  dosto jeństw a, o parte  o odpow iednie  uposażenie. 
D otyczyło to zw łaszcza przem ian, jakie zaszły  w urzędach  
grodu, stopniow o rozbijanego p rzez w yłączenia  kościelne 
i św ieckie Ż.upa  na tom iast p rzesta ła  być term inem  określa-

iusm odi donacionis in p roventibus suorum  officiorum  nolum us aliquid preiudi- 
cium  generari ib. II, 174 n® 812; 1299 idem  Stanislaus (subvenator lendensis) se 
quedam  iura in villis eorundem  fratrum  racione sui officii d icebat h abere  
U lan. 370 n® 19, por. H ubę, 41. Pisma II. 359. U lanowski O założeniu i uposa­
żeniu ^laszłoru W Sianiąlkach. Rozpr. t 28, 73, 80, 82, 85, 94 -  126. Bujak , 98, 105, 
109, G ródecki Sludya nad dziejami gospodarczemi Polsl^i X I I  w. 1916, 37 ~ 8 -

0  1239, in huius m odi refectione (castri) nullum  beneficium , quod vulga-
riter suppa vocatur, ab  ipsis hom inibus exigetur K od Pol. II, 1, 21 n® 24, Bujak , 
181 n. 3, chodzi tu jednak  nie o opłaty , a o robociznę. 1242 in huiusm odi reedifi- 
catione nullum  beneficium , quod vulgariter supa dicitur constituent nec om nes ad  
talem  reedificacionem  venire cogantur, sed quodcunque voluerint, dun taxat opus 
com peten ter perficiatur Kod. W p, I, 196 n® 204. 1258, u t nem o nostrorum  iudi- 
cum  au t castellanorum  vel cuiuscunque ratione* beneficii ad  ipsas villas aliquem  
respectum  vel po testa tem  iudicandi habeat. ib. I, 327 n® 367; 1283 ib. 486 
n® 521.

*) N a bliski zw iązek po jęć beneficium  i urzędu kasztelańskiego prócz w y­
żej cytow anych rzucają  św iatło  1256 u t castellanus et palatinus iidem  et eorum  
successores et quicunque alii beneficiarii K od, M p. II, 104 n® 449; 1291 castella- 
nis, iudicibus, subiudicibus, constitutis, substitu tis etc. ...ut nullus pred icto ium  be- 
neficorum  et eorum  constitu torum  K od. Pol. 11, 119 n® 140.
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jącym  w ładzę, i przyjęła znaczenie opłaty , dochodu stanow ią­
cego część uposażen ia  (na tym  gruncie pow stan ie  term in żu- 

na określen ie  w arzeln i soli). T ak ie  upodobnian ie  się 
w zajem ne term inów  doprow adzi do ich w iększego zespolenia, 
do tej m ieszanej formy, k tórąśm y skonstatow ali w  d y p lo ­
m ach w. XIII.

Już w w. XIII następuje  stopniow e dalsze  przekształca* 
nie system ów . Zuparius w  m iarę upadku  istotnego zakresu  
w ładzy  przedew szystk iem  kasztelańsk iej za traca  znaczenie re ­
p rezen tan ta  w ładzy, staje się synonim em  służebnika urzędo- 
dow ego, jakim  będzie w w. X IV  ^). A  poprzednio  par excellent 
ce p rzedstaw iciel w ładzy, zuparius, kasz te lan  sta je  się praw ie 
w yłącznie beneficyaryuszem . D obra, w yposażające urząd, w y­
dają  się jakgdyby uposażeniem  osobistem  k asz te lana  na czas 
urzędow ania, wzgl. dożyw otnio, o czem  św iadczy konieczność 
jego zgody lub obecności p rzy  aktach, w prow adzających  
zm iany do dotychczasow ego stanu uposażenia  grodu ^). D obra 
zw iązane z urzędem  sta ją  się jakgdyby w łasnością w arunko­
wą, na leżącą  do urzędnika-beneficyaryusza, k tóry  uw aln ia  się 
od w łaściw ych obow iązków  służbow ych.

uposażenia  urzędów , k tóre przetw orzyły  
nie tak  m oże ściśle zw iązane z osobą dzier- 
i n ierozw inięte do ostatecznej konkluzyi,

C harak ter 
się w  beneficya, 
życiela urzędu

1239 set tune non citabuntur ad  ducem  p e r cam erarium  (najeżał do 
niższych urzędników , często dla ludności uciążliw ych) h abeban t officium in curia 
principia, quod erant cam erarii, et suis calum pniis pauperes crebrius m olestabant 
Lib. fund. 98), sed per eorum  (sw oich panów ) supanum , litera ducis ad eutn 
transm issa Kod. Pol, II, 21 nO 24; por- DUNIN Douine mazowieckie prawo I860, 94, 
219; H ube Sądy, ich pra^/y^a i słe/itinki prawne 14 wieku 1886, 312— 3. Bujak , 243; 
N iessen Geschichte der Neumark 1905, 123.

)̂ 1272 Hiis autem  om nibus baro  noster com es W arsius C rac, castella-
nus m terfuit e t quia negocium  hoc ipsum  tangere v idebatu r ab ipso decano re- 
quisitus acceden te nostra vo lúntate assensum  benignum  tribuit e t expressum  
Kod. kat. kr, 1, 9 5  n 0 69; 1279 ipsis cam erariis de scire et volúntate comitis. W ar- 
sii Crac, castellani exinde rem otis ib. 109 nO 81. C zęsto m iędzy św iadkam i w ak­
tach  pow yżej cytow anych.
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jak na  Z achodzie  (dziedziczność urzędów  )̂, m oże s łu ­
żyć d la  w yjaśn ien ia  charak teru  n ad ań  rycerskich. P rzy  
urzędach  uposażenie  jest czasow e, przy  n adan iach  jest 
rów nież uposażeniem  beneficyalnem  (p ierw otn ie— pro muñere), 
lecz dziedzicznem . W y d aw ać  by się mogło, że są to z jaw iska je ­
dnego szeregu rozw ojow ego, przyczem  urzędy  n a leżą  do p ie rw ­
szego etapu, n ad an ia  zaś do końcow ego. P rzypuszczać w olno, 
że i pod w zględem  obow iązków , zw iązanych  z nadaniem , n a le ­
żą do tego sam ego szeregu. P rócz analogii z u rzędam i p rze­
m aw iają  za tern m om enty , w ypływ ające z p raw a  rycerskiego 
w. X111. N adan ia  d la  rycerstw a są  zaw sze odpow iedzią  na 
służby, p rzew ażn ie  rycerskie, op ierają  się na daw niejszych, 
liczą na przyszłe servicia^). W yd aw ać  się m ogą dw ustronnie  
obow iązującym i zarów no księcia, jak  i uposażonego. N a ry­
cerzu  zresztą  w  w. X111 ciąży s ta le  obow iązek  służby w ojsko­
wej, k tórą  P iekosiński określa, jako obow iązek  osobisty, n ieza­
leżny  od posiadan ia  ziem i ®). Jaki był obow iązku tego p oczą­
tek, nie w iadom o, jest jednak  p raw dopodobnem , że początkow o 
d la  części p rzynajm niej rycerstw a zw iązany  był z nadaniem .

M om enty pow yższe pozw ala ją  postaw ić przypuszcze­
nie, że p ierw otne nadan ie  pozostaw ać m usiało  w  zw iązku 
z jakow em ś officium, i że zgodnie z zaw odem  rycerskim  p ra w ­
dopodobn ie  m usiało  p rzedew szystk iem  pociągać obow ią­
zek służby w ojskow ej.

W  drugiej połow ie w ieku XIII w ystępuje  now a form a 
w łasnościow a, nie zbyt rozw in ię ta  i przem ijająca, w  sto ­
sunek  zależności w iążąca  nieruchom ości w olne. T a  no ­
w a form a zjaw ia się w  dobrach  duchow nych. Uczeni 
nasi badając  ją zestaw iali zjaw iskam i p ryw atno-praw - 
nem i: charak teryzow ano  ją jako dożyw ocie w  dziedzi-

0  Na tę  różnicę zw rócił uw agę HoFFMAN Przegląd poznański 1847, 
V , 299, ostatnio K utrzeba Charakterystyka państwowości polskiej 1916, 13 — 14

2) H ubę, 1 1 7 -8 . Piama U, 4 2 8 -3 0 .
Rycerstwo polskie, 1, 65— 6 . Balzer na tem  sam em  stanow isku Kw. 

hist. X X , 402, por. łastrzeżen ia  L aguny Pisma 1915.227.
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nie p raw a użytkow ania. M imo to p ierw szy  jej badacz H u ­
bę podkreśla: „godne uw agi, że akta, m ocą k tórych w łaściciel 
n a  sw oim  m ajątku ustanaw iał na  rzecz trzeciej osoby praw o 
uży tkow ania pod w zględem  układu  sw ego, w yrażeń  w  nich 
użytych i zastrzeżeń, są  podobne do t. zw. precarie p ań stw a  
frankońskiego, zachow anych  nam  w zbiorach form uł“. H ubę 
nie w yprow adza stąd  dalszych  w niosków , i sp row adza akty  
p rzekary jne do jednej w spólnej kategoryi, obejm ującej także 
i w łaściw e dożyw ocie. C elem  podobnych n adań  było, zd a­
niem  H ubego, podniesien ie ku ltury  ziem i i pow iększenie sto­
sow ne dochodu *).

A ni opis H ubego, ani jego charak terystyka  nie w yczer­
pują  całej zaw artości podanych  przez niego aktów . A żeby  je 
należycie zrozum ieć, w ypadn ie  zatrzym ać się przedew szyst- 
kiem  na tym  terenie, na k tórym  form a pow yższa w ystępuje 
najczęściej, t. j. na  dyecezyi w łocław skiej. P oza  tern bi­
skupstw em  form a pow yższa spotyka się z w yraźną  n azw ą pre- 
karyi także i w  dyecezyi płockiej, bez tej nazw y w k rakow ­
skiej i poznańskiej. W iększa ilość m ateryału  odnosząca się 
do jednej dyecezyi i do czasów  jednego biskupa, W olim ira, 
p ozw ala  w ejść bliżej w istotę sam ego procesu, którego w yra­
zem  była form a bad an a  przez nas.

W  dyecezyi w łocław skiej całość osobną stanow iła  
k asz te lan ia  w olborska. Początkow o, n a  rów ni z innem i 
tego rodzaju  nadaniam i, ty lko uposażenie  o charak terze  
p ryw atno-praw nym  k asz te lan ia  ta  w  ciągu w. XIII p rze­
m ienia się zw olna dzięki konsekw entnej działalności b i­
skupów  w w ydzieloną osobną całość napoły  pub liczno­
praw ną. Biskupi dbali o zaludnien ie  sw ego terytoryum , 
nie ty lko pozyskiw ali n ad an ia  now e, lecz co w ażniejsza 
nie w ypuszczali z rąk sw oich ludności daw nej, naw et jeżeli 
udało  się jej w ejść w służbę i opiekę książęcą G ranic

0  H ubę, 112—3. Pisma II, 423 -5 . Dunin, 168—9. Dąbkowski Prawo, 
pryw. polsl^ie 1911, 11, 270— 2.

2) 1230... C hyrnam  cum  fratribus eccl. b. M arie de Lagow  et dom ino Mi­
chaeli cuyaviensi episcopo K od. Mp. 11, 45 n 0 3S9. Biskup M ichał uzyskał zwrot
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sw ego tery to ryum  p ilnow ali, odgradzając  się od p rzy legających  
dóbr książęcych ^), a w g ran icach  sw ej posiad łości sięgali po 
„całkow ite p ra w o ”. P raw o  m yśliw skie, z ogran iczonem  ty lko 
zastrzeżen iem  n a  rzecz sam ego księcia, zarów no w  posiad ło ­
ściach w łasnych, jak  książęcych, lub innych, rycerskich, w o l­
ność od przejazdów  urzędn ików  przez tery toryum , ogran icze­
nie p rzejazdu  książęcego, w olność od obow iązków  i posług na  
rzecz grodu, od św iadczeń w ojennych, od sądów  ogólnych 
z zagw aran tow aniem  sądow nictw a osobistego księcia przy  
w spó łudziale  biskupa d la  całej ludności kasz te lan ii ®), oto g łó­
w ne m om enty  w ładzy  biskupiej, k tó ra  i tu o p iera ła  się na imu- 
nitecie. Ponaw iając  n ieustanne sta ran ia , pom yślnym  w ieńczo­
ne rezu lta tem , b iskupi w łocław scy  rozszerzali ekonom iczne 
i sądow e u p raw nien ia  sw ych posiadłości, rozciągali je nam ow ę 
wsie, zdobyw ali now e posiad łości i zysk iw ali stanow isko  p ra ­
w ie udzie lne  ®). Z w łaszcza  w yróżnia  się pod  tym  w zględem  
biskup W olim ir, kanclerz  k ilku  po  sobie następu jących  ksią­
żąt, zdobyw ający  pro tekcyę sto licy  aposto lskiej *), trak tu jący  
z książętam i p raw ie , jak m onarcha , o którego poparcie  m o­
ra ln e  i fak tyczne zab iegają  o n i ' bardzo  ®). Biskup dei gracia.

Bielejew iczów, którzy ob m ultiform as d istractionum  et d ireptionum  pressuras, 
cum  nullo penitus tuitionis solatio potirentur, sub  um bram  protectionis... ducis 
Lestconis convolarunt sese in officium venatorum  subi centes, pod  w arunkiem , 
quod eos in pristinum  ius et m inisterium  ecclesie, a qua fuerant alienati, in in te­
grum  reform aret ib. U, 48 n ® 403. Z akrzewski Nadania na rzecz Chrystyana bi­
skupa pruskiego Rozpr. t. 42, 295 — 6. Bujak , 40.

O kazanie granic kasztelanii w olborskiej i rosplerskiej 1 255--ze ści- 
słem  określeniem  p raw  m yśliw skich U lan . 188 — 9 n® 14.

G łów ne przyw ileje dla dyecezyi w łocław skiej; 1239 K od. Pol. II, 20—1 
nO 24; 1242— Kod. W p I, 1 9 6 -7  nO 234; ugoda ks. K azim ierza z b iskupem  1250 
U lan. 185— 7 n® 13; 1252 -K o d . Pol. II, 6 0 0 —4 n® 445; O  W olborzu  Słownik 
geogr. XIII, 822— 3. K asztelania w olborska zasługuje na szczegółow e i grun­
tow ne opracow anie, którego brak  wogóle w  literaturze. O  W olim irze FijAŁEK 
Ustalenie chronologii biskupów włocławskich P rzew . nauk. i lit. 1894, 73.

1268 potw ierdzenie Z iem om ysła  K od. Pol. 11, 79 n® 94; L eszka 
1273 ib. 11, 84 n® 99, 85 n o 100 i następnych.

Bulla p rotekcyjna pap ieża A leksandra 1259 K od. Pol. 11, 613— 5 n o 4 5 l.
5) Z iem om ysł, 1 269—societatem  eidem  dom ino episcopo p lenam  dantes 

Kod. Pol, 11, 620 nO 457; ludzie w olborscy  z łaski b iskupa p racu ją  przy nap ra­
wie zam ku W Sieradzu — 1274 ib. II, 89 nO 103.



72 z  METODYKI BADAŃ FEODAUZMU

otoczony dw orem , złożonym  z w łasnych  urzędników  i rycerzy, 
rządził i sądził na podobieństw o m onarchów  udzielnych 
(Landesfür sień) sąsiedniego Z ach o d u  )̂.

Skądże się w zięli ow i rycerze b iskupi i jaką by ła  ich ro la 
na dw orze dyecezyalnym , na p y tan ie  to odpow iedź dają  
ak ty  w yżej om ów ione. Nie ty le  p raw dopodobn ie  d la  pow ięk­
szenia  dochodów , choć i ten  m otyw  w grę w chodził ^), ile d la  
pow iększenia w pływ u sw ego, biskup w e włości przede- 
w szystk iem  w olborskiej, m oże na gruncie praw , k tóre  mu 
przysługiw ały  w dobrach książęcych i rycerskich tej kasz te la ­
nii, s ta ra  się ekonom icznie zw iązać ze sobą rycerstw o. Z a  za­
sługi w obec kościoła, na prośby panów  udziela  rycerzom  w si— 
dożyw otnio  z obow iązkiem  specyaln ie  p rzew idzianym  (urnam 
mellis... usualem), albo bez ograniczenia ®). P ow staje  za­
tem  h ierarchia w łasności, k tórej charak ter w łaściw y zrozum ieć 
m ożna dokładniej z innego analogicznego faktu. W  zabiegach 
o rozszerzenie w pływ u biskup nie ogranicza się ty lko do d aw ­
nych sw oich posiadłości, s tarając się także zw iązać ze sobą 
przy legające do dóbr b iskupich dobra  rycerskie. Form a 
dożyw ocia, używ ana p rzy  nadan iu , została  i tu  zastoso­
w ana: rycerz, zapisujący sw ój m ajątek  kościołow i, b ra ł go 
z pow rotem  w  dożyw ocie. Z ap isu jąc  w  ten  sposób do ­
bra swoje, leżące w brzeskiem  i inow rocław skiem , Sde- 
sław  d la  określen ia  pow stałego stosunku używ a term inu

presentibus dom ino Sandivogio cantore W ladisl., dno lohanne plebano 
de Chelm ecz, Paulo subpincerna curie nostre, Bartossio subdapifero  et alliis quam  
pluribus m ilitibus nostris et capellanis 1273 K od Pol. II, 8 6 — 7 nO 101. W j koń­
cu w ieku XIII znajdujem y analogiczne św iadectw o i w  stosunkach św ieckich 
W oyzech de Lubenow , kasztelan ze Z banszyna, nadający  17 w olnych łanów  
dziedzicznie z obow iązkiem  służby w ojskow ej (o  tego typu feudum  patrz  wyżej) 
czyni to w obecności sw ego dw oru. W śród św iadków  wym ienieni: Nicolaus pre- 
fectus in L ubenow , H enricus Prutenus, Dirsicus index noster etc. K od. W p. II,
82 nO 709 i 710.

2) Bujak , 5 6 —7
3) 1273 (W olim ir) in nostra et baronum  nostrorum  constitutus presencia 

comiti Paulo iudici curie nostre villam ecclesie vladisl. et w oyboriensis castellanie 
que G łupicy wlgr nuncupatur, tenendam  concessit p rop ter servicia ipsius que
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w spółczesnego mu Z 'achodu, m ów iąc, że w zią ł' je- w*lenno 
z^rąk b iskupa in feodum  me récépissé^). W łaściw ie stosunek  
w ten sposób pow stały , jako czysto m ajątkow y, nie by ł̂ Ifenni- 
czym , lënniczy bow iem  stosunek  zaw iera  w sob ie  tak że  pier" 
w iastek  osobisty. O kreślić  n a leża ło b y  go term inem  frankoń­
skim  prekaryb  albo  ściślej— precaria oblata. Stosunek, taki pod 
właściwem» im ieniem  prekary i w ystępu je  w innych dyeoe- 
zyach, tam  przedew szystk iem  obejm ując nie rycerstw o, a- dti* 
chow ieństw o. w yposażane w dożyw ocia przez-kapitu ły , zarów ­
no w postaci precflrm oblata, jak  rów nież i p, data>^). Jednakże  
w działalności W olim ira  w ystępuje  specyficzny mom ent- po li­
tyczny i d latego  z> punk tu  w idzenia jej tendencyi słusznem  jest' 
określenie, w ystępu jące  w, zw rocie in feodum .. recepHsse,

O tw artą  pozostaje kw estya, jaki zw iązek zachodzi m ię­
dzy  tą  form ą a dotychczasow ym  rozw ojem  i czy rozw inęły  się 
z  niej form y dalsze- D la  naszego zad an ia  w ystarczy  p o d k reśle ­
nie samegoy choćby n aw et przem ijającego, faktu, istn ienia ta ­
kiej w arunkow ej w łasności, za leżnej od< kościoła,

3 j S t o s u n k i  o s o b i s t e .  U stalony  w yżej cha­
rak te r rycerzy b iskupa W olim ira  mógłby, w ydaw ać  się  d o ­
sta tecznym  d la  w yjaśn ien ia  instytucyi. rycerstw a w służb ie

eidem  ecclesie (ideliter exibuit et frequenter K od. Pol. II, 83 n 0 98; I 264 ad  quo- 
rundam  nobilium  p reces virorum  L eonardo militi nostro villám castellanie sue 
dé W oybor, que C am ino nuncupatur, concessit cum  om ni utilitate, quoad  vixerit 
possidandám , tali videlicet condicione, q u o d ’ ei urnam  mellis solvat annis sin­
gulis usualem  Ulan. 203 n ° 3 1 .

ń  1258 me villam... episcopo et ecclesie sue pura et mera liberalitate 
contulisse et assignasse et easdem hereditates de manibus predicti episcopi in 
feodum me recepisse, quoad vixero possidendas... uxor mea W oycecha.. prote­
stara est in publico se nullum respectum vel prolem eius, si quam habuerit, ad 
predictas hereditates post vitam meam habere, sed si quid ei de mobilibus bonis 
impensum fiierit in graciarum recipere... Kod Pol. II, 61 n ® 75; 62 n 76.

2) K apitu ła p łocka  udziela użytkow ania klerykow i G eorgio na dziale Ja- 
s in o -p re k a ry jn ie  1250 K. M az. 15—6 n ® 19. K onw ent m iechow ski udzielił Z bro- 
sław ow i kan. krak. w si K arniow  w  dożyw ocie Kod. Mp, 11, 141 nO 484, —om ó­
w ione przez H ubego, T I2 -  3. Pisma II, 423 5. Bracia Jan, Jakub  i M ikołaj, syno­
wie niegdyś prepozyta pozn. Ja kuba ustępu ją  kapitule w ieś sw oją Crirow o i wza 
m ian za to dosta ją  quoad usque vixerint w ieś Janikow o z dochodam i 1287 K od ' 
W p. I, 542 n « 5 8 3 .

8
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osób pryw atnych, panów  św ieckich i duchow nych n a  początku  
w. X III0- D yplom y z początku  tego stu lecia  podają  nam  
im iona sto ln ików , koniuszych, cześników , łow czych, m ieczni­
ków , kom orników , w ojskich i in., jak rów nież rycerzy b iskupa 
krakow skiego i arcybiskupa gnieźnieńskiego, kasz te lan a  k ra ­
kow skiego, lubelskiego i w ojew ody sandom ierskiego, a n aw et 
niektórych panów  znać nie dostojników , w yliczając ich w śród 
św iadków  aktów  praw nych  Choć ponętnem  w ydaw aćby  się 
m ogło tego rodzaju  tłum aczenie, nie jest ono jednak  m ożliw e, 
b rak  bow iem  zw iązku bezpośredniego pom iędzy  obu tem i 
zjaw iskam i. N ależą one do różnych dzielnic, n iem a m iędzy 
niem i zjaw isk przejściow ych (rycerstw o W olim ira  zbyt silnie 
jest zw iązane z jego osobistą polityką), co w ięcej w  sam ym  
charak terze  ich w ystępują  różnice istotne.

„Miliłes nosiri^ b iskupa w łocław skiego są  ty lko ekonom i­
cznie odeń zależni, osobiście pozostają  w stosunku b ezp o śred ­
nim  do księcia a choć zależność ekonom iczna m usiała  p o ­
ciągać za sobą i zależność polityczną, nie m a tu zw iązku p ra w ­
nego, istnieje czysto faktyczny. S ty lizacya zaś dokum entów  
cytow anych, zw łaszcza w zestaw ieniu  z ustępem  ch arak te ry ­
stycznym  l^ita maior S. S tan isław a rzuca n a  ow o rycerstw o 
p ryw atne  początków  w. XIII inne zupełnie św iatło. Z arów no

1) Spraw ę tę poruszano n iejednokrotnie w  literaturze St. Ł.AGUNA Dwie 
elekcye Pisma 1915. 1 5 1 -2 . Bobrzyński Rozpr. A k  t. XIV, 53 K. PoTKAŃSKi Z a ­
grodowa szlachta i włodycze rycerstwo w województwie krakowsl^iem w X V  i X V I  w. 
Rożpr. 1888 t. 23, 177 - 8  W . Ł ebiŃski O wojach i rycerzach polskich A teneum  
1885. II, 249—250. C zermak. 3 !0  i n. S emkowicz O włodykach Kw. hist. 1908, 
XXII, 615—8. Ehrenkreutz, 48 M issalek Zur ältesten Gesch. Polens Ztsch- 
f .  osteur. Geschichte, 1913, IV, 171— 180 N iessen, 9 0 - 1 ;  470— 1, R achfahl Orga­
nisation, 22. D otychczas jednak  nie zostały  zestaw ione inne m ateryały  polskie 
dla ośw ietlenia genezy tego zjaw iska.

2) 1 2 1 2 -K o d . M p I, 15 n «  9; 1224 -K o d - Kat. Kr. I, 1 8 - 9  n O  13; 20 
22 nO 14; 1228—K od M p II. 39 n O 395; 1 2 3 0 - ib . II. 46 n O 401; 1 2 3 5 -  
K od W p. 1. 154 0.^176.

8) C uriales ipsius (Stanisław a) et benefici exem ple vite dom ini sui provo- 
cati, ubicunque cum  eo m orabantur, sive in via, sive in dom o, nulli eran t penitus 
onerosi. Ipse enim erat quasi vit’s fructificans suavitatem  odoris ideoque sui pal- 
mites, capellani videlicet e t milites p refe reban t fructus honoris e t honestatis M.
P . H. IV. 372— 3.
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w  drużynie, jak  i w  urzędzie, są  oni p rzedew szystk iem  służeb­
nikam i dw oru  p ryw atnego , tow arzyszą  panu  w  podróżach, s to ­
sują się do jego zw yczajów , przejm ują się jego sposobem  ży­
cia. Są to ludzie  osobiście zw iązani, zależni od pana . T u  
m om ent osobisty  w ysuw a się na p lan  pierw szy, jest decydu­
jącym . K iedy zw iązek poprzedn i op iera ł się na  ustosunko­
w aniu  w łasności, obecny  w ynika z ustosunkow ania osób.

N a podstaw ie  m ateryału  bezpośredniego  nie sposób  okre­
ślić p raw nego  charak teru  ow ego stosunku. Z w rócić  m ożem y 
uw agę na  jeden  fakt tylko, że w szyscy ow i rycerze p ryw atn i 
są  w ym ienian i w  liczbie św iadków  aktów  praw nych, że zatem  
przysługiw ało  im tak ie  sam e praw o, jak i innym  w olnym  ryce­
rzom  i duchow ieństw u, upraw nionym  do dow odzen ia  sw ojem  
św iadectw em  praw om ocności tranzakcyi.

Jakim  był p ierw otn ie  ów  stosunek, czy opierał się na 
um ow ie dobrow olnej, na  służbie przym usow ej, na  w olnej czy 
n iew olnej zasadzie, n a  to odpow iedzi bezpośredniej nie znaj­
dujem y. D la  w yjaśn ien ia  tego p y tan ia  w ypad n ie  cofnąć się do 
czasów  w cześniejszych i sięgnąć do stosunków  państw ow ych, 
aby z nich w yprow adzić, o ile  to jest m ożliw e, analogie odnośne.

B adając początk i p ań stw a  polskiego, p rzy  braku innych 
źródeł, trzeba  się oprzeć na G allu  i A l-B ekrim . K ażdy z nich 
podaje  w iadom ości do innej strony in teresującego nas zag ad ­
nienia: A l-B ekri opisuje drużynę, u G a lla  znajdziem y dane 
o rycerstw ie w ogóle.

A l-B ekri pisze: „P odatk i w ybierane  przez niego fM ie- 
szka) op łacają się w  bizantyjskich m itkałach. T e  zaś podatk i 
sk ładają  się na  u trzym anie jego ludzi, każdego  m iesiąca każdy  
z nich dostaje  p ew ną  liczbę m itkałów . M a on 3000 dżra, a to 
są woje, k tórych se tka  rów na się dziesięciu setkom  drugich. 
O n  tym  ludziom  daje  odzienie i konie, i oręż i w szystko, co im 
potrzebne. A  k iedy się rodzi dziecko u kogokolw iek  z nich, 
to on natychm iast po u rodzeniu  dziecięcia naznacza  m u u trzy ­
m anie, czy dziecko jest m ęskiego czy żeńskiego rodzaju“, a n a ­
stępn ie  w yposaża  i rozporządza  ich losem  ^). Z godn ie  z inter-

i lE B lŃ S K I  Co A l-Bekri opowiedział: o słowianach i ich sąsiadach Roczn, T. 
P N. pozn. 1886, 173— 4. Korzon Dzieje wojen 1912 1, 9, 34.
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pretacyą^iCętrzyńskiego ^),(trzeba irznać, że  ’w  'u stęp ie  pow yż­
szym  znajdujem y w iadom ość o istnieniu -za M ieszka drużyny, 
k tóra  jednak  w  przeciw ieństw ie do an trustionów  m erow iń- 
śk ich  i drużyny ruskiej była „«łużbą n iew o lną  książęcą  w oj­
skow o zorgan izow aną“. Z estaw ić  by ją m ożna z ow ym i słu- 
żebnikam i-w ojam i, z ow ym i milites domesHci. vassi, z k tórych W}'̂ - 
rósł późniejszy  w asa lite t frankoński. Jako całość n iew olna, 
drużyna m ogła oczyw iście m ieścić w  sob ie  także i e lem enty  
w o lne . U  G a lla  spo tyka  s ię 'p o d <nazw ą ucics carialis. U trzy­
jm y w an a  w  zasadzie  na dw orze przy  księciu, k tóry  d b a ł 'o  jej 
'b y t i losy dalsze, m usiała być jednak  rozlokow yw aną także po 
grodach, początkow o m oże czasow o, później u  na  sta łe^ ). 
W  ten  sposób książę, w ed ług  w yrażen ia  Nestoroweg^o,;zbliżo­
nego do zachodniego nairifc, „karm ił“ drużynę sw oją ^).

W  m iarę czasu następu je  zan ikanie  drużyny, jako od­
rębnej cdłości. Milites tego typu m usieli stopniow o narów ni 
z inną  ludnością służebną i p rzyw iązaną ad officia zra- 
śtać się z grodam i, w  których lub przy  których znaleźli u p o sa ­
żenie. P am iętać  zresztą  należy , że jak  w w. XIII, tńk tem bar- 
dziej w  tych czasach przejściow ych zrastan ie  ludności rycer­
skiej z ziem ią, n a  której by ła  obsadzoną, n ie  m usiało być je­
szcze zbyt m ocne. Ludność służebną w w  XIII przenoszono 
z’łatw ością z 'jednego  m iejsca na inne, zależnie od potrzćb  
i w ym agań  polityki chwili'^).

1) W K ętrzyński Przyczynili do białoryi Piaatoieiczôux i Pohl^i piastowal^iej, 
Rozpr. 1899 t. 37, 16— 19. Kadlec Encyklop. polaka D. V ., t  IV, 2, 70—1.

BobrzyŃski Rozpr. XVI, 43 — 4, 46— 7— zaliczam  do jednej grupy 
obie kategorye B obrzyŃSKIEGO a )  i b ) Do tego sam ego punktu odnieść w y p ad ­
nie cyt. castrom  Crusvicz m ilitibus opulentum —um ieszczone p o d  b).

I recze Bolesław: razw iediete drużinu m oju po  gorodiem  na korm .
N es to r,‘50.‘ M. P. H. 1, 691.

1275, o wsunięciu łagiew ników  Kod. M p. 1, 105 n O '8 8 , 1284--K od. 
W p. I, 496 n '0  534; 1272 kom orników  K od. W p. 1. 394 .n ® 449; 1243 (?) konarów  
K od. M p. II, 69 "70 n o -423; 1279 K od. ket. kr. I, 109 n ** 81. C iekaw a w ia­
dom ość o usunięciu ludności nietylko służebnej, która m iała ziem ię nadaną wi- 
■docznie-czasowo. 1250.. Ceskovo, ubi decim us ducis babitavit .. e t alterius epi- 
scopaÜs ville, que dicRur G ram blouici sortes quaedam  ad  nostrum  dom inium  per-
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W śród  innych kategory i ludności służebnej o trzym ał 
arcybiskup  w edług  bulli r. 1136 także  i rycerzyk). N a dw ór 
arcybiskupi p rzed o sta ła  się grupa zaw odow o w ojskow a
0 charak terze  służebników  niew olnych, k tóra  p raw d o p o d o b ­
nie przynajm niej w  części p rze trw ać m usiała do początków  
w. XIII. Czy u trzym ała się i nadal w charak terze  ludności 
n iew olnej, czy też, o ile n ie zatraciła  sw ego charak teru  rycer­
stw a, podniosła się do poziom u w olnej lu d n o śc i, rycerskiej— 
odpow iedzi na to dać nie um iem . Brak dostatecznego  w: tym  
w zględzie m ateryału . F ak t po tw ierdzan ia  przez rycerstw o p ry ­
w atne  św iadectw em  sw em  aktów  praw nych  i coraz bardziej 
w yspecyalizow ana n azw a mtles, k tóra  na początku  w ieku XIII 
nie ok reśla  zaw odu, lecz stanow isko  spo łeczne—rycerskie (już 
^ /n/7e5 w w iększości w ypadków  jest używ any  w  tym
sensie ■') w skazyw ałyby  na to, że ta  d ruga ew en tualność  jest 
bliską p raw dy . Do w niosku takiego d oprow adza  rów nież
1 ew olucya, zachodząca stopniow o w  łonie rycerzy.

O prócz d rużyny u G a lla  znajdujem y rycerstw o w olne, po ­
dzielone na  kategorye  w edług uzbro jen ia (clipeałi-loricati), z k tó ­
rego coraz dobitn iej w  czasach  K rzyw oustego w ydobyw ają  
się h u f c e  w y b r a n e  (nullum pediłem, sed miliłes tantum ele- 
ctos equosque precipuos, expediti milites), p raw dopodobn ie  w yróż­
niające się służbą na koniu O charak terze  w ojskow ym  
ow ego rycerstw a za G allem  p isze Sm olka: „Z  tradycyi
zatem  w iedzia ł G allus, że za czasów  C hrobrego z P oznan ia  
w yruszało  na w ojnę (de Posnan procedebant) 1300 kiryśników , 
a  4000 szczytow ników , z G niezna  ty lu  a ty lu  i t. d... Z n a-

tinentes, quarum  unam  m inisteriales nostri, aliam  pru tenus quidam  nom ine Ruka- 
la, rehquam  vero Petrus clericus cognom inatus Ł opacie ex ducali concessione 
tenuerunt. U lan . 157 n « 1 0 . M oże po tom kam i ow ego R ukały  będ ą  późniejsi 
w  X V  w. zuparyusze m azow ieccy.

0  K od Wp. 1. 13 n o 7, R ozwadowski M aleryały i prace k>»n. językowej 
1909, IV. 433 i n. por. M ałec k i  Z  przeszłości dziejowej 1897 U, 9 9

0  B obrzyński, Rozpr. XIV, 47. H ube. 37 11, 354 . P .ekosiński
■ Obrona' hipotezy, Rozpr. XVI, 138.

“) Bobrzyński, ib., 4 3 - 4 .  K oc ha k o^ ski  U  pwgów drogiego, milleniom 
Przegl. hist 1916, X X , 21---3.’K orzon Dzieje wojen 1, 3 4 -  8, 53 4,
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jąc w spółczesną organizacyę w ojskow ą, w iedział, że każdy  
okrąg, k asz te lan ia  i p row incya dostarcza na  w ojnę osobnego 
oddziału, k tóry  zbiera się w  naczelnym  grodzie okręgu, s tam ­
tąd  pod  w odzą k asz te lan a  (por Scarbimirum militie principem 
w yrusza do boju i pod jego dow ództw em , jako oddział gn ieź­
nieński, poznański czy w łocław ski odbyw a całą  kom panię ^)“- 
Prócz rycerstw a zw ykłego—exercitus, istnieją rycerze nie ty lko 
dzielnością, lecz i lepszem  tecbnicznem  przygotow aniem  
w yróżnieni.

Bez w zględu n a  sw e pochodzenie, cudzoziem skie czy 
krajow e, rycerze (nie wojsko) w  stosunku do księcia 
zobow iązani do służby w ojskow ej byli obow iązani do tego 
z ty tu łu  nadania , ow ych cioitates et casłella, villas et predia, 
rozdaw anych  przez K rzyw oustego i n iew ątp liw ie  p rzez je­
go poprzedników  ^). N iejednolitość uzbrojenia, niejednolitość 
roli i w artości bojow ej m usiały pozostaw ać w  zgodzie z n ie ­
jednolitością roli społecznej: nie bez pow odu podkreśla
G all, że księciu w  opresyi z pom ocą p rzyszedł nie ktoś 
z szlachetnych  rodu, lecz z szeregow ego rycerstw a ^). Z nać, 
do obow iązku lepiej uposażonych, szlachetniejszych należały  
i cięższe zadan ia  w ojenne. P odział na szeregow ych i p rzed ­
nich opierał się nie ty lko na różnicy pochodzenia, opierać 
się m usiał i na różnicy w artości bojow ej, z k tó rą  w  parze 
iść m usiała  różnica uposażenia .

H istorya zapasów  K azim ierza O dnow icie la  o Polskę 
w skazuje, że system  taki trw ał, a p rzekazany  z m ałem i mo- 
dyfikacyam i czasom  dzieln icow ym  uległ ty lko dalszem u 
udoskonalen iu  stosow nie do po trzeb  zm ienionych w alk i ze­
w nętrznej z cesarstw em , lub najazdam i, i sta łych  w alk  do-

1) M. P. H . 1, 450.
2) Smolka, Rozpr. XIV, 308—9.
5) ib. 310.
*) sed quídam  non de nobilium  genere, sed de gregariis m ilitibus nobi- 

Hter opem  tulit m orituro, quod bene K azim irus sibi restituit in futuro, nam  et civi- 
ta tem  ei contulit et eum  dignitate ínter nobílíores extulít M. P. H. I, 418. T en 
sam  w ypadek, odpow iednio ozdobiony i przystosow any  do zw yczajów  w. XUI 
u K adłubka M. P. H. 11, 362—3, por. P iekosiŃSKI Rozpr. XIV, 2 6 4 -  5
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m ow ych. R o lę  daw niejszego  przedniego  rycerstw a odgry­
w ają teraz  sp row adzan i rycerze zaciężni, w stępujący  do służ­
by książąt polskich, rycerze obcy, lub w łaśn i polscy, czasem  
d la  panów  now ych opuszczający w ładców  praw ow itych  )̂. 
S p row adzen ie  Z ak o n u  krzyżackiego jest tego d ążen ia  w y ra­
zem  n a  w ie lką  skalę, po lityka  H enryka  B rodatego obraca 
się w  ram ach ciaśniejszych )̂. 1 jedno i drugie fundow ało
now y rodzaj służby n a  daw nej zasadzie , n a  uposażeniu  
w ziemi. W praw dzie  uchw ała synodu w rocław skiego z roku 
1248 pow iada: „quod aliquis dux üel princeps volens milites theuto- 

.nicos üel alios in suo servicio retiñere, concedit eis in feudum  terras 
aliquas in suo dominio constitutas" ’), jednakże  przy  b raku  in­
nych dow odów  analogicznych m oże w ypadn ie  św iadectw o 
to ograniczyć do w ypadków  sporadycznych, m oże ty lko do 
Ś ląsk a  i uznać, że naogół uposażen ie  m usiało być czynione 
w zgodzie z ów czesnem  (w  w. X111) p raw em  rycerskiem , 
a zatem  przedew szystk iem  dziedzicznie.

O bok  tego dążenia , k tóre  w praw dzie  pow iększało  siły 
w ojenne księcia, ale  jednocześnie w zm acniało  i bez tego ro­
snącą potęgę rycerstw a-szlach ty  ^), w ystępuje  inna jeszcze ten- 
dencya. R olę daw nych  milites gregarii obejm uje żyw y w a ł w ier­
nych rycerzy w łasnej dzieln icy  ®), k tórym i teraz k siążęta  o k a­
lają  grody pograniczne i linie odsłonięte, k tórych osadzają  
w edług  stra teg icznych  pom ysłów  chw ili obecnej. Z  Ma-

1^ -

M Ucieczki rycerzy Lib. fund., 72.

M. ŁodyŃski Poliłyl^a Henryl^a Brodatego i jego syna w latach 1232 — 
¡241. Przegl. hist. 1912, X IV , 1 8 -2 0 .

K od. W p. 1 ,2 3 3 —4 nO 274.

) V^ażna jest rola rycerstw a, w  um ow ie V ^ładysław a z H enrykiem , z r. 
1217 (?), w  której rycerze w ystępu ją  jako rów noległy  do książąt czynnik p a ń ­
stw ow y: S u p er fugitivis etiam  reddendis sese m ilites nostri firm iter obligarunt... 
Super quo prom isso ego ipse in persona m ea iuravi et m ei de m eo consensu K od, 
W p. I, 88 nO 95

S) 1278 w ażne w yłączenie rycerstw a w zdłuż Skaw y, quia sunt servitores 
nostri fideles. terre  nostre C rac, innati, quos ab eadem  terra  nulla racione volu- 
m us fore sepára los. Kod. Pol. I, 105 - 7  n® 59. S emkowicz Kw . hist. t. 22, 609.



80 z  METX)DYKÎ BADAŃ FEODALIZMU

zow sza Konra<J^ ze Śląska-—H enryk- B rodaty sp row adzają .ry r 
cerzy i um ieszczają ich w iCrakowskiem^ Sandom ierskiem , 
w  W ielkopolsce )̂, z w yraźnym  oczyw iście celem  — pow ię­
kszenia siły zbrojnej, w  sensie bardzo zbliżonym  do osadzania  
daw nej drużyny, sposobem  analogicznym  do osadzan ia  milites 
agrarii przez H enryka  1 cesarza ^), na p raw ie  jednakże  now em , 
dziedzicznem .

O bok potom ków  daw nych rodów  i rycerzy dostatn io  w y­
posażonych  istnieją rycerzyki miliłelli, ubogo w yposażeni, coraz 
liczniejsi w spółposiadacze tej sam ej posiadłości, w łaściciele 
części m ikroskopijnych )̂, chętnie w yprzedający  się i z ła tw o ­
ścią rugow ani przez sw ych m ożnych sąsiadów  *). Skala, różnic 
m ajątkow ych coraz się rozszerza; obok bardo znakom itych 
a zarazem  bogatych, istnieją całk iem  ubodzy  rycerze ®). 
T w orzy ła  się g radacya zam ożności i podział na grupy, u ła ­
tw iające rycerzom  niew olnym  w yjście z ich do tychczaso­
w ego stanow iska. K orzystając z analogicznej roli rycerzy 
osadzonych w okół grodów , podając się za rycerzy całkow i­
tych ®), dzięki sw em u zaw odow i w ojennem u przejść m ogli do 
tej o stopień wyższej, bo w olnej grupy rycerzy. Jednakże roz*- 
w ijać się m usiał rów nocześnie i p roces odw rotny. Prócz nie- 
w olnych, k tórzy  pow oli w ychodzili ze sw ego stanu> albo sta^ 
czali się do w arstw y  w łościańskiej '), do szeregów  rycerstw a 
pryw atnego  w chodzić m ogli także  i w olni militellii A ni rola 
ich w państw ie (zw iązek z obroną grodu), ani zam ożność nie

*)■ Semkowicz W ładycy polscy na tle porównaioczem stowiańskiem. Kw. hist- 
1908, 597 614 Ł odyński Polityka  2 0 - 1

D. Schäfer Die agrarii milites des Widukind  S tzb . der L  preus. A kad 
der W iss 190 5, 569 577.

3 PoTKAŃsKi Rozpr. XX111, 230 -  1. B u j a k  193 -2 0 0 , 2.15 - 8 .
i)  por. 1253 K od. W p. 1, 283 n o 318; ib. 302 n “ 340.

5) T akie, moim zdaniem , należy dać  w ytłum aczenie słow om  L ib. fund 2; 
parentibus non valde nobilibus, nec etiam  om nino infimis, sed  m ediocribus mi- 
htibus, — por. Małecki, 1, 234. M issalek Ztsch. f ,  ostem. G. 1914, IV, 420.

6) H ic H enricus (quidam ) habuit se pro milite L ib. fund. 16

porr A sr a h a m 'P ierwszy spór, 325—6 Semkowicz K w bist, ti 22, 624,
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różniła ich od rycerstw a niew olnego , a  rosnąca zaborczość 
silnych sąsiadów  w yrzucała  ich z ziem i. Przecież n aw et przy 
pom ocy elim inujących ich siln iejszych  żyw iołów  społecznych 
nie są oni czasem  w  stan ie  przenieść się do innych w ydzie lo ­
nych im posiadłości. S łużba w ięc dw orska u dygn itarza  d u ­
chow nego lub św ieckiego w ydaw ać  się im m usiała  p op raw ą 
bytu, m oże naw et podniesien iem  w  h ierarchii społecznej.

Ściśle sform ułow anej odpow iedzi, jak  w idać, na p o sta ­
w ione pow yżej py tan ie  dać nie m ożna. Z  w yv/odu naszego 
w yp ływ ają  jedynie  te elem enty , z k tórych  pow stać  m ogło 
rycerstw o pryw atne: nie w yszło ono z jednego  początku, 
złożyły się n a  nie czynniki w olne i niew olne. S tosunek  zaś 
panów  do ich rycerstw a p ryw atnego  dałby  się ująć zarów no 
w  form ułę um ow y dobrow olnej, służby  przym usow ej, jak 
i służby  w asalnej w  jej początkow ym  m om encie.

4. W  n i o s k i .  W^nioski pow yższe op iera ją  się w y łą­
cznie na  m aterya le  polskim . U m yśln ie  pom inięty  został w szel­
ki m aterya ł obcy, lub uzupełn ien ie  rezu lta tów  osiągniętych 
bezpośrednio  przez zestaw ienie  z fak tam i z życia obcego.

Nim przejdę  do zebran ia  rezu lta tó w  ostatecznych, w ten 
sposób osiągniętych, w spom nę ubocznie  o zasadniczym  braku 
naszych dotychczasow ych studyów , o lukach, w  całym  sze­
regu działów  historyi społecznej, k tóre u trudn ia ją  n ad ­
zw yczaj w szelką p racę  w  tej dziedzinie (luki: opole,
kasztelan ia , sp isy urzędników  i dosto jn ików  dzielnicow ych, 
organizacya tery toryum , rozw ój kasz te lan ii kościelnych, po li­
tyka  n iektórych biskupów , np  W olim ira, m im o istn ieją­
cych p rac  n iedostatecznie  w yjaśnione p raw o  rycerskie, im uni- 
te t ze stanow iska  dyp lom atycznego  i w. in.).

Z a trzym ałem  się na kw estyach  zasadniczych, n a  instytu- 
cyach, k tórem i szła feodalizacya na  Z achodzie . D oszedłem  
do stw ierdzenia  zupełnego aż do szczegółów  podobieństw a 
im unitetu  polskiego i frankońskiego, do u sta len ia  faktu istn ie­
n ia  form y prekary jnej w  stosunkach  kościelnych w  połow ie 
stu lec ia  XIII, oraz do w ykrycia  e lem en tów  rycerstw a służeb­
nego: żyły w  niem  pozostałości daw nej drużyny  i stopniow o 
upadającego  rycerstw a niższego, a  zbliżało się ono do rycer-
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stw a, osadzanego  n a  now o w okół grodów  w w. XIII. M ogłem  
p odać  te  m om enty, na  k tó rych  podstaw ie  m ożnaby postaw ić 
przypuszczenie  o p ie rw o tn ie  w arunkow ej w łasności rycerskiej 
i o zw iązku jej ze służbą w ojskow ą.

Vl^nioski różnej sk a li—od h ipotez o ledw o uchw ytnem  
podobieństw ie, aż do stw ierdzenia  tożsam ości zjaw isk ,— 
nie rozw iązują sam ego zagadn ien ia , nie odpow iadają  jeszcze 
na  py tan ie , czy istn iała  feodalizacya  spo łeczeństw a polskiego. 
O dsłan ia jąc  podob ieństw a p ozw ala ją  dopiero  n a  postaw ie­
nie na  szerszym  gruncie w łaściw ego zagadnien ia, k tóre  sfor­
m ułow ałem  już wyżej, m ów iąc o im unitecie, p ozw ala ją  zap y ­
tać, czy zaobserw ow ane zjaw iska (podob ieństw a) są  w y ­
nikiem  podob ieństw a rozw oju, czy są  skutkiem  w pływ u po śred ­
niego (o ile chodzi o z jaw iska w cześniejsze) lub b ezpośredn ie­
go instytucyi zachodnich, czy też w ynikają  ze zw iązku tych 
dw u procesów , p odob ieństw a  rozw oju i oddzia ływ ania  insty­
tucyi pokrew nych obcych?

V.

studyum  nin ie jszem  do dw uch dąży łem  celów . P rzez 
oczyszczenie m ateryału . p rzez  ugrupow anie zad ań  i odpo­
w iednie  ich rozpatrzen ie, p rzez rozłożenie zagadn ień  zam ie­
rzałem  dojść do w ytknięcia  now ych punktów  w yjścia w  b a d a ­
n iach  nad  rozw ojem  dziejow ym  Polski. T o  jedno.

C el drugi leżał gdzieindziej, choć bezpośrednio  w ypływ ał 
z odpow iedzi na py tan ie  p ierw sze. S tara łem  się znaleźć o b- 
j e k  t y  w  n e kry tery  a sto so w an ia  analogii. W brew  potęp ien iu  
m etody  porów naw czej, w praw dzie  w  cudzysłow ie rozu­
m ianej '), szukałem  uzasadn ien ia , pow iem  n aw et koniecz­
ności jej użycia. 1 w  tym  celu  um yśln ie w yodrębniłem  
całkow icie zarów no m ateryał, jak  i wnioski, w yelim inow ałem  
je  zarów no z pokrew nego słow iańskiego, jak  i ; sąsiedniego 
niem iecko - w ęgierskiego tła. W spó lne  były ty lko zagad-

1) K ochanowski N ad  Renem i nad W isłą, VII— VIII.
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nienia, k tórych  znaczen ie  d la  św ia ta  zachodniego jest u sta lone  
a  ro la  przezem nie  zosta ła  w yjaśniona. 1 na ogół podobne w y ­
pad ły  rozw iązan ia  tych zagadn ień  i u nas i na  zachodzie. 
A  rozw iązan ia  te dan e  zostały  p rzez po lsk i li ty lko m ateryał. 
W  tern, zda  się, w olno mi w idzieć pozy tyw ny  rezu lta t m ego 
poszuk iw an ia , k tóry  m ógłbym  sform ułow ać w  sposób  n as tę ­
pujący. P o rów nan ie  jest n iety lko  dopuszczalne, jest kon ie­
czne w szędzie  tam , gdzie m a te ry a ł bezpośredni źródłow y jest 
n iew ystarczający . A le  porów nan ie  dotyczyć nie m oże. ani 
końcow ych form  rozw oju (K ochanow ski), ani zew nętrznych  
form  życia (H oetsch), k tóre zaw sze, zależn ie  od punk tu  w i­
dzenia , ująć m ożna w  form ułę an ty tezy  lub tożsam ości, lecz 
op ierać się m usi n a  badan iu  instytucyi zasadniczych, t. j. e le ­
m entów  procesu  rozw ojow ego. A nalog ia  ze św iatem  słow iań ­
skim , ani najb liższym  terenem  sąsiedn im  nie w ystarcza, ona 
conajw yżej dać m oże w yjaśn ien ie  w pływ ów  zew nętrznych, 
lub cech p ierw otnych, k tóre zachow ały  się w  instytucyach 
przeżytkow ych^). Do porów nan ia  nada ją  się tery to ryaln ie  
w praw dzie  i chronologicznie dalsze, rozw ojow o jednak  bliższe 
spo łeczeństw a, bo, jak  to słusznie pow iedział St. K rzyżanow ­
ski; „w obec tego, że coraz bardziej w idoczną się sta je  łącz­
ność całego chrześcijańskiego zachodniego św iata  w  w iekach 
średnich, w spó łdziałan ie  w  rozw iązaniu  tych zagadnień  (p o d ­
staw ow ych) uw ażam  za p o stu la t polskiej n au k i“, przede- 
w szystk iem  w in teresie rozw ik łan ia  tajem nicy  polskiej p rze ­
szłości.

1) por. Balzer Hhłorya prawodawitw stowiańslzich 1900.
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